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EUROPAW PRIE
DEDNIU WIELKICH

WYPADKÓW
ANGLIA PORAZ PIERWSZY
PROTESTUJE PRZECIW

OKUPACJI RUHR
Nie godzi się na unieważnie-

nie długów alianckich
kosztem Niemiec

LONDYN, 11 sierpnia, - Rządangielski przygotowuje nową no-tę do Francji i Belgji w którejAnglja poraz pierwszy urzędowozaprotestuje przeciw okupacjiRuhr przez wojska francuskie ibelgijskie, z pogwalceniem zastrzeżeń wersalskiego traktału poko-ju.
Rząd angielski stwierdza sta-nowczo, że 18 paragraf wersal-skiego traktatu pokoju, na którysię powołuje Francja jako na u-zasadnienie swojej okupacji zagłębia Ruhr nie pozwala na akcjęwojskową i rząd francuski niemoże się powoływać na ten arty»kul dla usprawiedliwienia swojejrepresji wojskowej przeciw pobi-tym Niemcom.
Wtej samej nocie premjer Baldwin i sokretarz spraw zagranicz»nych wręcz odrzucają propozycjerządu francuskiego, by długi na-lene Anglii od Francji i Belgjizostały unieważnione wzamian zazapłacenie długów angielskich należnych Stanom Zjednoczonym-które mają zapłacić Niemcy.

LLOYD GEORGE PONÓW-
NIE OSKARZA FRANCJE
WREXHAM (Ańglja), 11 sie-

pnia. - Były premier Lloyd Ge-orge znowu w gwałtowny sposóbpotępił politykę Francji wzglę-dem Niemiec, nazywając slam:

wisko Francji błędem pierwszej

wielkości. .

„Nie jestem pewny czy polity»

ka Francji nie będzie przeszkodą

niemożliwą do pokonania dla za-

łatwienia sporu francusko-niemie

ckiego." - powiedział Lloyd Ge-

orge.

   

 

W Zeebrugge, w Belgji, od-

kryto plany olbrzymiej organi-

zacji szpiegowskiej niemieckiej.
 

BYŁYKRÓLSASKI

STROFUJE SWOICH

- B. PODDANYCH

NAZYWA SWOICH ZWO-

LENNIKÓW „GŁUP-

CAMI"
 

Na entuzjastyczne okrzyki

nakazał służbie zasunąć

firanki w wagonie

BERLIN, 11 sierpnia. - Fry-

deryk August Wettin, były król

saski, nie podziela poglądów by-

łego cesarza Wilhelma Hobenzol-

lerna, który marzy o powrocie

na cesarski tron Niemiec i zu-

pełnie zrezygnował z myśli po-

wrotu na tron Saksonji. Obec-

nym swym poglądom dał wyraz

były król w sposób nieulegający

żadnej wątpliwości podczas de-

monstracji urządzonej›mu przez

monarchistów saksońskich w

chwili przejazdu przez miasto

Plauen. Na entuzjastyczne okrzy-

ki tłumów monarchistycznych --

były król Fryderyk August na-

kazał służbie zasunąć firanki w

wagonie, w którymsię były król

znajdował. Kiedy okrzyki monar

chisłów nie ustawały i wołania:

„Hoch der Koenig" z każdą chwi-

lą wzmagały się coraz bardziej.

były król wychylił się osobiście

z okna wagonu, ale zamiast po-

dziękować uszczęśliwionynt wi-

dokiem króla monarchistom, zwy

myślał ich, nazywając ich głośno

„głupcami", «

„Piękni z was obywatele repu-

bliki niemieckiej" - zakończył

król Fryderyk naukę wypowie»

dzianą pod adresem swoich mo-

narcistycznych. zwolenników,

W braku marek używają

czeków
 

BERLIN, 11 sierpnia. - W o-

statniej chwili rząd zapobiegł ka-

tastrofie z powodu braku marek

puszczając w obieg olbrzymią i-

lość czekówrządowych na więk-

sze sumy, które mogą być

mieniane na marki przez posia

czy większych ilości marek, skut-

kiem czego do kas rządowych po-

czynają napływać znowu marki

trzymane dotychczas w rękach

prywatnych.

 

-

 

 

Rycina powyższa przedstawia

śp. prezydenta Warren G. Har.

dinga, na wakacjach w St. Au-

gustine, Florida, 16-g0 marca,

1922 roku.

Prezydent Harding pisze w

ewski, syn G. Kuna-

ewskiego z New Yorku. Na

Afifivej stronie usługujący pre-
zydentowi w grze w golfa,

, Z pomiędzy miljonów dziś o.
płakujących zgon prezydenta St.
@jedn. sp. Warren G. Hardinga,
Jest również syn ob. G. Kuna-
szewskiego z NewYorku, który
miał zaszczyt być przedstawio-
nym śp. prezydentowi, w czasie
wakacji prezydenta w St. Augu-
stine, Florida, 16-go marca,
1922 roku.

Gdy prezydentowi przedsta-
wiono młodego Kunaszewskiego, 
 

Karność „klubowa" czy wierna służba Ojczyźnie?

 

Odprawa Klubu Ludowego P. Ś. L. - Piastowcony

- Witosowcy tracą grunt pod nogami.

Członkowie Sejmowego Klubu

P. S. L. otrzymali następujące nie

podpisane imiennie pismo od Klu

bu. Piastowców: R
„Uchwałą z dn. 2 czerwca 1922

r. Zarząd Główny P. S, L. wszwał
Pana, abyś jako wybrany z listy

PSL - Nr. 1 wstąpił do końca
czerwca b. r. z powrotem do Klu-
bu posłów i senatorówtego stron
nictwa, które tylko tę jedną re
prezentację za swoją uważa - gl
bo abyś Pan, o ile temu msndnlx-

czemu obowiązkowi jako z ramić

nia PSL piastujący mandat -

nie zechcesz uczynić zadość-zło-

żył powierzony Panu przez PSL

mandat.

Innej drogi wobec uchwały Za-

rządu Głównego PSL nie miał

Pan i nie ma, bez pogwałcenia

karności, której się pan dobro-

wolnie jako członek PSL podda-ł

i bez naruszenia zasad honoru i

uczciwości politycznej, która nie

dopuszcza zatrzymywania powie

rzonego Panu przez PSL manda-

tu bez równoczesnego spełnienia

obowiązków, wobec stronnictwa

tego zaciągniętych.

Zadne tłumaczenie ani powoły»

wanie się na ogólną zasadę Kon-

stytucji, że poseł jest przedstawi

cielem całego narodu j że nie jest

krępowany instrukcjami „wybor

„eów - nie może w niczem

 

 

w wątpliwość powyżej uznawa-

nej zawsze i wszędzie zasady

dzierżenia mandatu z ramienia i

tylko z wolą lego stronnictwa-

które mandant ten powierzyło -

albowiem wspomiana zasada

Konstytucji nietylko nie wyklu-

cza solidarności i karności w ob-

rębie stronnictw, ale przeciwnie

powołuje się na ordynację wy»

borczą, która stanęła wyraźnie

na stanowisku wyboru przez

stronnictwa z Wst tychże - a na-

wet przewidziała mandaty z t.

zw. listy państwowej, które nie

są mandatatni zą wyboru - lecz

z podziału wpływów politycznych

stronnictwa, zdobytych jego tru-

dem i siłą a wyrażonych w licze

bie uzyskanych głosów wybor»

ców.

Nie ulega zatem wątpliwości,

że spełnienie obowiązku przedsta

wiciela całego narodu i nie krę-

powanie się instrukcjami wybor»

ców może nastąpić w ramach te-

go samego stronnictwa, inczej bo

wiem dojść trzeba do absardów,

że tylko poseł dziki odpowiada

tej 'zasadzie Konstytucji.

Wobec tego Zarząd Główny P.

S. I. ma bezwzględne prawo

stwierdzić, że dzierżenie przez

Pang mandalu jest bezprawne i

piagłowanie go nadal piętnuje, ja

ko ,Badużycie zaufania _stromni-

 

ctwa, które mandatem

obdarzyło.

Zarząd Główny PSL.
6 6 6

Prezydjum klubu PSL wysto-

sowało w odpowiedzi do Zarzą-

du Klubu „Piasta" następujące
pismo:

Wchwili, kiedy olbrzymie zgro

madzenie ludowe Ziemi Lubel-

skiej piętnowało zdradę, jakiej do

puścili się posłowie wybrani z li-

sty ludowej, którzy poszli z Chje-

na"i potępiało „Rząd Chjeno-Wi-

tosa, który prowadzi do ruiny

Skarb, niszczy dobrobyt ludności

-wprowadza zemęt do admini-

stracji i zachwiał powagę Rzeczy»

pospolitej zagranicą", posłowie i

$. L. otrzymali od Zarządu grupy

p. Witosa osobliwe pismo, nie no

szące zresztą żadnego podpism,-

które uważamy za stosowne pu-

blicznie i zbiorowo pokwitować.

Zdaniem autorów owego pisma

przed posłami i senatorami P. S.

L., którzy odrzucili pakt z Ch. J.

N., dwie tylko drogi stały otwo-

rem: „wrócić do końca czerwca"

na łono Piasta t. z. zasilić szere-

mandaty, a w ten sposób zmienić

układ sił w ciałach prawodaw»

czych na korzyść prawicy i obec

nego jej kursu.

Wymagają tego rzekomo wzglę

dy moralnej natury. „Innej drogi

- orzeka list w mowie będący -

niema bez pogwałcenia karności

i bez naruszenia zasad honoru i

uczciwości politycznej, która nie

dopuszcza zatrzymania powierzo-
+ (Clog dalszy: na. stzunicy Lup.

 

 

senatorowie Klubu Ludowego P.-

gi aljantów Ch. J. N., albo złożyć -

 

prezydent ze znaną szczerością

nawiązał rozmowę i zapytał, czy

umie grać w golfa. „Nie u.

miem" - odpowiedział młodzie.
niec - „lecz, lubię przyglądać

się jak inni grają" „Dobrze"

- rzeki prezydent - „jutro bę-
dziesz przyglądał się".- poczem

zaprosił młodego Kunaszewskie-

go, ażeby przybył na pole gry.

Otrzymawszy zaproszenie, u.

szczęśliwiony młodzieniec przy-

był w oznaczonym czasie, gdzie

prezydent grał ze swymi przyja-

ciółmi, Widząc młodzieńca, pre-

żydent przywołał go do siebie i

pozwolił się z nim odfotografo-

wać, jak powyżej uwidoczniono

na obrazku.

Ojciec szczęśliwego młodzień-

(ca Grzegorz Kunaszewski jest

dobrze znanym wszystkim czy.

telnikom „Nowego świata",

LIST PREZYDENTA

COOLIDGEADO SZEWCA

NORTHAMPTON, Mass, 11
sierpnia. - James Lucey, szewe
w tutejszym miasteczku i długo-

letni przyjaciel prezydenta Coo-

lidge'a otrzymał od prezydenta
list następującej treści:

„Mój.drogi. przyjacielu]

Nie często mam sposobność pi-

sad do Ciebie albo rozmawiać z
Tolg, ber którego nie byłbym
tam, gdzie obecnie się znajduję
i pragnę Ci powiedzieć, jak Cię

bardzo cenię; i kocham, Nie za-

bijaj się zbytnio pracą. Staraj się

użyć słusznie należnego Ci odpo-

czynku w Twoimpodeszłym wie-
ku,

Twój szczerze życzliwy

Calvin Coolidge.

Washington, D. C. 7 sierpnia 1923

James Lucey, ktory uważany

hył raczej za dobrego szewca jak

przyjaciela prezydenta, otrzyma-
ny od prezydenta list oprawił w

ramki i powiesił na ścianie w

swoim warsztacie, aby cennylist

mieć zawsze przed oczyma, Pre-

zydent Goolidge przyjaźnił się z

szewcem filozofem jeszcze za cza

sów, kiedy był studentem w ko-
legjum Afberst,
 

Catered @Alńw usiłuje
przepłynąć kanał angielski
/
DOVER, 11 sierpnia, - Cite-

zech dalszych szampionów pły-
waków usiłuje przepłynąć kanał
angielski. Trzech od brzegów An-
gli, jeden od brzegów Francji.
Dwuch płynących od brzegów An
glji są Amerykanr

 

WALKI PRZĘDWY.

BORCZEWIRLANDJI

6 PARTJI POLITYCZNYCH

STANIE DO URNY

WYBORCZEJ

DUBLIN, 11 sierpnia. - W
dniu 27 sierpnia odbędą się w Ir-
landji wybory do nowego parla-
Jnentu irlandzkiego. Nominacje
przedwyborcze odbędą się w przy
szłą sobotę 18 sierpnia. Przyszłe
wybory prawdopodobnie będą
najważniejszemi wyborami w hi-
storji Irlandji,

Choefaż -panuje _powszechne
przekonanie, że stronnictwo wol-
nego państwa Irlandji.pod wodzą
obecnego premiera Cosgrave wy-
bierze potrzebną mu ilość posłów
i powróci do władzy, może się zda
rzyć, że stronnictwo niepodleglo-
ściowe może zdobyć poważną i-
lość mandatów i utrudnić stwo-
rzenie rządu obecnej partji rzą-
dzącej i doprowadzić do ewentual
nego przewrotu politycznego w
myśl programu niepodległościow-
ców z Eumonem de Valerq na
czele.
Do urny wyborczej stanie 6 par

ji, a mianowicie: wolnego pań-
stwa Irlandji, Niepodległościowcy
(republikanie), Irlandzka Partja
Pracy, Irlandzka Partja Ludowa,
Partja mieszczańska i Partja In-
Teligencji.
Nowy parlament irlandzki bę-

dzie się składał z 153 posłów, Ze
stolicy Dublina będzie wybieri-
nych 8 posłów, zamiast 6 jak by-
ło dotychczas, Z powiatu dubliń-
sklego 15, zamiast Tatu,

 

Dalsze. 5 ofiar śmiertelnego
poparzenia parą

NYAK, 11 sierpnta. - Dalsze
5 ofiar śmiertelnego poparzenia
parą skutkiem zderzenia automo-
bilu wycieczkowegoz parową lo-
komobily wpobliżu Nyack, N, Y.
zmarły dzisiaj w szpiłalu wśród
straszliwych cierpień 6 dziewcząt
a dalszych 5 walczy ze śmiercią
w straszliwych męczarniach. Trzy
mniej poparzone lekarze mają na
dzieję utrzymania przy życiu.,

 

 

Możliwy zamach stami mo-
narchistów w Niemczech
 

PARYŻ, 11 sierpnia. - W ko-
łach rządowych otrzymano wiado
mości z wiarygodnych źródeł, o
Wrożącym zamachu stanu monar-
chistoww Niemczech pod wodzą
księcia Rupprechta bawarskiego.
W tej sprawie monarchiści pod
wodzą generała Ludendorffa i kil
kudziesięciu wybitnych genera-
łów, odbyli konferencję dla omó-
wienia planu zamierzonego za-
machu stanu.

EXTRA!

Kanclerz Cuno podał się do
dymisji

 

Prezydent Ebert nie przyjął
rezygnacji.

LONDYN, 11 sierpnia. Kan-
clerz Cuno wręczył dzisiaj pre-
zydentowi Ebertowi rezygnację
ze swego stanowiska. Prezydent
rezygnacji nie przyjął

Zaburzenia na niemieckim
Górnym Śląska

Czterech komunistów zabitych
w Raciborzu,

LONDYN, 11 sierpnia. Czte-
rech komunistów zastało zabi.
tych, a czterdziestu ciężko i lżej
rannych w Raciborzu na niemie-
ckim Górnym Śląsku, gdy poli-
:cja usiłowała rozbić demonstra-
cyjny pochód robotniczy przeciw
szalejącej drożyźnie. 

 

 

Niemcy w przededniu

- bolszewickiej rewolucji

 

SOCJALIŚCI NIE WIDZĄ INNEGO

WYJŚCIA 7 OBECNEGO CHAOSU

 

Niebezpieczeństwo nowej wojny wszechówiatówej

POLSKA BĘDZIE WZIĘTA WE DWA OGNIE OD STRO

NIEMIEC 1 ROSJI
 

BERLIN, 11 sierpnia. -- Wy-
padki epokowej dorosłości w
Niemczech zbliżają się z błyska»
wiczną szybkością, Wobec zupek
nego sparaliżowana życia społe-
cznego i gospodarczego - nie-
miecka partja socjalistyczna prze
konana, że dla Niemiec nie ma
ratunku na drodze dotychczaso-
wej polityki, postanowiła zmie-
nić dotychczasowy kierunek po-
lityczny.
Przywódcy partji socjalistycze

nej, dzięki poparetu których mo-
gły się utrzymać przy sięrze wszy
stkie dotychczasowe rządy, posta-
nowili zmienić swój kierunek po-
lityczny jako nieprowadzący do
celu a pozwalający tylko na zwię
kszenie politycznych wpływów
przemysłowców i spróbować prze
ciwnego kierunku politycznego,
reprezentowanego przez komuni-
stów.
Wobec tego zdecydowali się już

nie głosować za wotum zaufania
dla rządu obecnego kanclerza Cu-
no i po jego obaleniu utworzyć
rząd: socjalistyczno-komunistycz-
ny z dyktaturą partji robotni-
czych.
Głosowanie nad wotum zaufa«

nia dla rządu kanclerza Cuno od-
będzie się w poniedziałek, poczem
prawdopodobnie nastąpi w Ni
czech przewrót polityczny:

Położenie. gospodarcze w
czech z każdą chwilą co-
raz gorsze, Z powodu niesłycha-
nego spadku kursu marki, w
Niemczech nastąpił głód pienię-

   

 

dzy. Z powodu strajku drukarzy
w drukarniach rządowych i pry-
watnych drukujących marki -
rząd nie może zaspokoić żądań
banków, domagających się pienię
dzy dla zaspokojenia żądań fa-
bryk, sklepów i poszczególnych
gmin na wypłaty dla pracownie
ków. Ludność nie mając pienię»
dzy zmuszona jest kupować na
kredy zastawiać -wartościowe
przedmioty, albo zakupować żyw
ność przez handel wymienny. -
Większe fabryki i zarządy wielu
gmin wypuszczają swoje własne
znaki obiegowe z braku potrzeb»
nych ilości marek,
Korzystając z obecnego chaosu

kommiści -niemieccy -wytężają
wszystkie siły aby pozyskać na
swoją stronę żywioły robotnicze
i to im sig udaje przez stosowa«
nie taktyki umiarkowanej zupeł-
nie przeciwnej jakiej używali bol»
szewicy rosyjscy przy politycze
nym przewrocie w Rosji. Przy.
wódcy niemieckiej partji socja»
listycznej bojąc się, że komuni-
ści przeciągną masy robotnicze
na swoją stronę i znaczenie nie-
mieckiej partji socjalistycznej zu
pełnie upadnie, zmuszeni są łą-
czyć się z komunistami dla rato-
wania całości swej partji i klasy
robotniczej zagrożonej w swoim
istnieniu przez dotychczasową fał
szywą politykę prowadzoną ze
względównarodowych wyłącznie
na korzyść przemysłowców, któ-
O0
wie cały majątek narodu niemiec»

  

  

 

  

 kiego. ,
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FRANCJA DAJE BELGJI POŻYCZKĘ NA USTA.

- LENIE KURSU FRANKA,
 

 

Anglja rozmyślnie powoduje spa-dek franka belgijskiego 1
I

PARYŻ, 11 sierpnia. - W Bel-
gji nastąpiło wielkie zaniepoko-
jenie z powodu stałego od pewne-
go czasu spadku wartości franka
belgijskiego, który obecnie spadł
do jednej czwartej swej dawnej
wartości, Rząd belgijski zwrócił
się do rządu francuskiego z żą-
daniem udzielenia Belgji więk-
szej pożyczki na ustalenie warto-
ści franka belgijskiego.
Za inicjatywą rządu odbyło się

posiedzenie stowarzyszenia ban.
ków paryskich, które zdecydowa-
dy się dać Belgji długoterminową
pożyczkę w: sumie 500,000,000
franków francuskich na ustalenie
wartości franka belgijskiego,
W francuskich sferach finan-

sowych postanowiono przeciw-
działać zamachowi finansistów
angielskieb, którzy czynią wszy-
stkie możliwe wysiłki, aby obni.
żać stale wartość waluty francu-
skiej i belgijskiej.

 

Po pogrzebiepre-

zydenta Hardinga

 

LUDNOSé MIASTECZKA MARION WRACA DO SWYCH
< PRAC CODZIENNEGO ZYCIA

MARION, Ohio. 11 sierpnia. - Zwłoki prezydenta
raj na ostatni spoczynek w grobie rodzinnym wśród kwięcia 4

Wizyscy, którzy przybyli, by mu oddać ostatniąności.

 »
zćżon wero

Aline

ysługę
odeszli pozostawiając zmarłego prezydenta w jego zimnej mogile,
otoczónej bujną zielenią, Ludność miasteczka Marion po złożeniu
czci pamięci zmarlego współobywatela, w sposób sobie właściwy w
prostocie, ale szczerze, wróciła do swych zajęć codziennego życia.
Tylko dekoracje żałobne pozostawione na domach świadczą o kata-
strofie jaka się stała udziałem każdego mieszkańca małego miastecz-
ka.

-

Dr. G. Harding ojciec zmarłego prezydenta odczuł boleśnie stra
tę swego wielkiego syna P pogrążony jest dalej w niemej rozpaczy
Żona zmartego wyjechała z powrotem do Washingtonu, by zabrać z
Białego Domu swoje osobiste rzeczy i powrócić do rodzinnego mia.
steczka, by żyć wspomnieniami

wielkiego małżonka

 

ubiegłego życia w cieniu mogiły
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~ |3 Haczone Towarzystwa
Tow, Dram. i Brat, Pom. Gwiazda Wole

21 Z.ności, Tow. Muz. Moniuszko, Gr.
r i Tow śpiewu
OPZ Xw New Y

    
urządzają
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w NEDZIELE

-- 26-00 SIERPNIA
Wielki

']: o GODZ. 1.EJ PO POŁUDNIU Połączony z grą w kręgle i itmemi sabawami-o nagrody

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA,c12 SIERPNIA (SUNDAY, AUGUST 12) 1923

Piknik
PARKU*

Muzyka Towarzystwa MoniuszkoCENA BILETU 50 CENTÓW

PRZY 25. AVE.
W BROOKLYNIE
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Dzisiaj - Klary
' Dzisiaj - Gorąco,

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:
Niedziela: Baltic z Liverpool

Venezuela z Londynu .
+ .Poniedziałek: Oscar II z Kopenhagi

Levatian z Southampton
Orbita z Southampton

Wtorek: Minnekahda z Hamburga
President Van Buren z Londynu
Westfalia z Hamburga
Providence z Marsylji

Odpłyną z New Yorku:
Poniedziałek: Muenchen do Bremy

 

 

Zawiadomienie

Mam zaszczyt zawiadomić sza
nowną klijentelę, ze zakład kra-
wiecki pod firmą F, Goreckii S.
Gawkowski, dawniej 331 East 14
ul., mieści się obecnie pod adre-
sem 324 East 15 ulica pod firmą
8, Gawkowski.
W nadziej, iż szanowni Roda-

cy nadal użyczą mi poparcia, po-
zostaję z szacnnkiem
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Zaimprowizowa-

;| na piata dla dzie-
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New Yorku
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E324 East 15 ul.

 

 

Policja obyczajowa przepro-
wadziła w d wczorajszym w
parku Central formalny najazd,
rezultatem którego było ares?-
towanie około 100 osób płci mę-
skiej i żeńskiej.

 

  

Przy pracy

A ... Nieszczęśliwy wypadek spot-
kał robotnika, 40-letniego Artu-

' ra Knufińskiego, z pn. 600 East
139.ta ul., który był zatrudnio-
ny przy automatycznej mieszał»
ce, gdy przez nieuwagę czy po-
śpiech chwycił ręką za pas
transmisyjny. Ponieważ maszy-

- na była w ruchu siła rozpędu

3 wciągnęła rękę robotnika wtry
7 / by drużgocząc mu palce. Knu-

fiński został zabrahydo szpitala
Fordham.

.
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~ Pogryziony
 

Mimo :rozporządzeń whuiz'i
kar jakie nakładają sędziowie
na właścicieli psów, ci nadal i-
gnorują sobie wszelkie prawa,
nie kwapią się z kupnem kagań-
ców dla swych „spokojnych"
zwierzątek. . „

Ofiarą takiego ,.spolćomegq
pieska była w dniu wczoraj»

. szym, Władysława Kisłowicz, lat

: ~ 8, 2 pn. 952 Trinity Ave., a 0-

szcędnym obywatelem był ._]a_n

Rzemieniewski, z pn. 946 Trini-
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Niedziela, 12 sierpnia. -

  

godzinie 3 popołudniu.

  

3Emmoweii iela, 12 sierpnia. - SCHENECTADY, N, ng‘fi'omm? Red Man Hall, Ferry ulica. % .

" Niedziela, 12-go sierpnia. - SALEM, MASS. - wiecz, ___
~ AMSTERDAM, N. Y. - o godzinie 8-e)

wieczorem w sali Spółki Polskiej, 59 Milton Ave. <, .

f Niedziela, 12-go sierpnia, - HARRISON, N. J. - o godzinie 6-ej

K : wieczorem, w sali. Sokołów, C'i‘eovgmkt:Ausllsca.
; i 2-g0 sierpnia. - BOSTON, . .

: atrium baśni.? NEWARK, N. ‘J. (górą miasta,). - Klub O-

światowy, 255 Court ul. o godzinie 8ej wieczorem,
Sobota, 18-go Sierpnia. - MASPETH, L. 1. - Dom Narodowy,

wiecz ; w

Niedziela, 19-g0 sierpnia, - BAYONNE, N. J. - Szkoła

na No. 2, przy 26 ulicy, pomiędzy Broadway a Ave. C, - o

Sobota, 25-70 sierpnia; - BROOKLYN, N. Y. - Dom Narodowy,

w Greenpoint, 261 Driggs Ave.

Niedziela. 26-g0 sierpnia. - WOONSOCKET. R. I.

 

Sędzia Oberwager, który po-
stanowił nauczyć właścicieli
psów, aby zakładali im kagańce
znów skazał na $25 grzywny je-
dnego z tych, którzy starają się
omijać prawa rządowe.
Skazanym był właściciel gro-

serni z pn. 1848 Park Ave., nie-
jaki Józef Salratti, którego pies
pokąsał cztergletnią Natalie
Cant, z pn. 111 Kast 126-ta ul.

Gdy 40-letni Rudolf Grane,
100 West 96-ta ul. zszedł z tram-
waju przy zbiegu ulic 125-j i
Amsterdam Ave. i przechodził

na drugą stronę ulicy, został u-

derzony przez tramwaj nadcho-
dzący z przeciwnego kierunku.

Grane doznał ciężkich pokale-
czeń na całem ciele i został prze-
wieziony do szpitala Lincoln.

 

 
 

 

 

Znudzony jazdą na wielkim troku, sławny artysta cyrkowy, Jime
bo, zapragnął zmiany...
 
Józef Wilk, 69 East 104-ta ul.

przechodził ulicę 53-cia i gdy by!
na rogu LenoX Ave., wpadł pod
koła pędzicego z zawzięta szyb»
kością samochodu, doznając nie-
bezpiecznych kontuzji całego
ciała. Szofera samochodu Lu-
dwika Holz'a aresztowano za
nieuważną jazdę. Gdy przybył
lekarz pogotowia, wszelka pomoc
okazała się zbyteczną, bo Wilk
wskutek doznanych ran życie za-
kończył.

Nie udało się

Maksymiljan Snużnow, z pn.
952 West 167-ma ul. sądził, że
można jeździć samochodem nie
posiadając na to pozwolenia
władz, ale się omylił i to bardzo,
gdy wczoraj sędzia Cobb skazał
go ita $25 grzywny. Aczkolwiek
Snużnowtłómaczył się, że dopie-
ro od dwóch dni jest właścicie-
lem samochodu, sędzia nie u-
względnił jego relacji i grzywna
została natychmiast ściągnięta.

 

Orgje samochodowe

W szpitalu Lincoln opatrzono
poranioną przez samochód trzy-
letnią Marję Boreńska, z pn. 530
East 139-ta ul. Dziecko usiło-
wało przejść na drugą stronę u-
licy w pobliżu swego domu, gdy
je najechał i uderzył samochód
ciężarowy, którego szoferem był
Henry Blumenthal -Nieuwat-
nego szofera aresztowano, ale
zaraz puszczono na wolną stopę,
gdyż złożył żądaną przez sąd
kaucję.

 Y. - 0 godzinie

publicz»

 

 

ZABIJA 2ONĘ W SĄDZIE

Sam ginie od kali policjanta;

Pięć szybko po sobie nastę-
pujących strzałów | krzyki
śmiertelnie rannej kobiety -
wprowadziły w popłoch kilkaset
osób znajdujących się w sądzie
Washington Heights.

Policjanci znajdujący się na
sali sądowej, usłyszawszy strza»
iy wybiegli na korytarz, lecz tu
ich przyjął salwą strzałów żono-
bójca Norman Roberts, z pn.
204 West 143-cia ul.
Wywiązała się zaciekła strze-

Korytarz zamienił się
wpole walki, Krzyki kobiet, ję-
ki rannej, huraganowy ogień re-
wolwerów i głosy komendy przy-
pominały walki; które się tylko
widzi na ekranie. Po kilkunastu
minutach policjanci Parson i
Quinley (obaj ze stacji przy ul.
152-ej) podpełzli ku Robertowi,
który zoczywszy ich dał dwa
strzały, z których jeden ranił
Quinley'a. Parson korzystając z
tego, że drugi strzał chybił, dał
ognia i tym sposobem zakończył
rzadką w dziejach policji przy-
godę. Ciężko rannego Roberta
przewieziono do szpitala Colum-
bus, gdzie wkrótce zakończył
życie.

Przyczyną, która pchnęła Ro-
berta do zabójstwa była ta, iż
katowana przez niego żona,
wniosła skargę do sądu żądając
ukarania męża-kata, z którym
od pół roku nie mieszkała.

Ślusarz złodziejem

W mieszkaniu pani Romualdy
Belowicz, z pn. 502 West 172-
ga ul. zepsuł się wodociąg. Za-
wezwała ona więc ślusarza Har-
rego Hermana, z pn. 166 East
118-ta ul., aby zepsucie napra-
wil. Gdy Herman się oddalił
Belowicz zauważyła brak dwóch
brylantowych pierścionków war-
tości około $50. Aczkolwiek za-
wiadomiona o kradzieży policja
przeprowadziła szczegółową re-
wizję w mi iu H
skradzionych pierścionków nie
znaleziono, - Mimo to Herman
został aresztowany i w areszcie
prewencyjnym oczekuje sprawy.
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! Muzyka Moniuszko
DOJAZD DO PARKU: Z New

 

  
tramwaj.

 

i ”lawn—one Tow. Wolnych Polaków i Bratnia Dłoń

PIKNIK ......

Połączony z grą w kręgle, fantową loterją i wielu:
niespodziankami

P W NIEDZIELĘ, 12 SIERPNIA, 1923 ROKU |

W QUEENS COUNTY PARKU, MASPETH, L. I,
POCZĄTEK O GODZINIE 1-EJ PO POLUDNIU

 

waj z Dólancey St., który dowiezie do parku, góra miasta S. Jamaica
tramwaj z 59 ulicy do Grand St., a później zmienić ma Grand Street

is

W
Yorku d

p 50 centow
minsta Grand St., tram-

 
 

        

OSTATNIA FOTOGRAFJA
Pancho Villa, zargordowany awanturnik meksykański, zdjęty na

krótko przed śmiercią wraz z synem Panchito

 

 

W HOŁDZIE DUCHOWI
ZMARŁEGO PREZYDENTA
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HOLD FRANCJI
Lew Argoné, gen. Gouraud na

uroczystościach śałobnych za pre-
zydenta Hardinga

PUŁK. GEORGE HARVEY
Oddaje ostatnią posługę  zwło-

kom prez. Harding

 

SENATOR LODGE
Wchodzi na stopnie _Kapitolu,
gdzie wystawione były uroczyść
cie zwłoki prezydenta Hardinga

Chciał zarobić

Ponieważ właściciel zakładu
fryzjerskiego Antoni Santora, z
pu. 298 Broadway policzył kie-
rownikowi -„Woodstock
writer Company" 10 centów
więcej za ogolenie niż się nale-
żalo, ten zaskarżył go do sądu
za wyzysk. I wczoraj sędzia
rozpatrujący sprawę żądnego
zarobków fryzjera, skazał go na
$25 grzywny, aby na przyszłość
zapamiętał sobie, że w New Yor-
ku są ceny stałe na wszystkie
roboty fryzjerskie.

PROŚBA
 

Otrzymatiśmy list z Polski od
woźnego przy Dyrekcji Policji
w Krakowie, Andrzeja Paściaka,
który prosi o pomoc finansową,
jakoteż o odszukanie jego brata
K Paściaka, ze „wsi
Futoma, powiat _Rzeszowski.
Paściak zamieszkiwał w Man-

 chester, N. H ,

 

DOJAZD DO PARKU: Z New Yorku,
z góry miasta dojechać do
Square" skąd wziąść B. R. T, Subway
-West End Line (Coney Island Train)
Z dołu miasta, wziąść na Broadway po
wyżej wymieniony subway do 25¢) ave

... WVCIECZKE OKRETEN _.

 

 

  

„Times

wziąść West End Line
Train do 25 ave. Po przyjechaniu do 25
ave. trzeba się udać 3 bloki na prawo.

WYDANIE NIEDZIELNE

Z Greenpoint Brooklyn: Crosstown kara
do Flatbush Avg., dojé do De Kalb Ave)

Edd Line „Coney Island
Ave. Z 30. Brooklyna

(Coney Island

 

urządza
KOMITET KOŚCIUSZKOWSKI

w niedzielę, dnia: 19-go sierpnia, 1923 roku

Wyjazd rano o godz. 8:30 do West Point, powrót wieczo-
rem. Cena biletów dła dorosłych $1.50, dla dzieci poniżej
lat 10 - 75 centów.

Muzyka, tańce, program artysty
Złożenie wieńca u pomnika Ko zk
Bilety są do nabycia wrestauracji Do

go i u członków Komitetu.

 

  

ny. 
i.
mu Narodowe»

Kupujcie bilety wcześniej, bo miejsc napewno za-
braknie.
 

Kgmość „klubowa" czy wierna służba Ojczyźnie?
~(Ciąg dalszy ze str. 1-j.)

nego przez P. $, L. mandatu bez
równoczesnego spełniania. obo-
wiązków wobec stronnictwa tego
zaciągniętych."
Zapominają autorzy, że bardzo

niedawno, a mianowicie w okre-
sie Sejmu Ustawodawczego Klub
„Piast" powiększył się o kilku»
dziesięciu posłów, którzy mandat
poselski otrzymali pod firmą
„Wyzwolenia" (i do Wyzwolenia
nie wrócili, pomimo, że do powro
tu byli wzywani przez władze
stronnictwa) czyli że - mówiąc
słowami Ząrządu grupy „Piasta"
- grupa ta urosła kosztem ho-
noru i uczciwości politycznej.
Tego wniosku my nie wysnu-

wamy, Stwierdzamy jedynie, że
ludzie, którzy tak łatwo
nają o własnych kryterjach mo-
ralnych, a zapominają o nich nie
stety nietylko w jednym wypad»
ku -- nie mają kwalifikacji na
moralistów w rzeczach „zasad ho
noru i uczciwości politycznej."
Mówmy raczej o karności klu-

bowej. Znamy wartość kornosci
klubowej, ale znamy i granicę, do
której karność obowiązuje. Regu-
lamin PSL w tym samym arty-
kule, który mówi o solidarności,
wysuwa na czoło zasadę sumien-
nego spełniania obowiązków po-
selskich. Regulamin nie daje od-
powiedzi na pytanie, jak postą-
pić należy, jeśli dwuch tych za-
sad uzgodnić niepodobna. Odpo-
wiedź na to daje księga naszych
praw i obowiązków: Konstytucja.
Uważa ona posłów i senatorów za
przedstawicieli narodu, którzy
ślubowaniem poselskiem zobowią
zują się do „pracy dla dobra Pań-
stwa Polskiego jako całości we-
dle najlepszego swego rozumienia
i zgodnie z sumieniem," Gdyby
regulamin Klubu mógł przekre-
ślić ustalone przez Konstytucję
ślubowanie, czyniłby z członka
Izb Prawodawczych sługę partyj-
nego Klubu, nie sługę Narodu,
Zasadniczo uważać musimy sta-
wianie nakazów partyjnych po-
nad Konstytucję, sumienie i ślu-
bowanie poselskie, za kompletne
zaślepienie partyjne.

I mówmy jeszcze o jednym -
ostatnim motywie rozumowań Pa
nów: „Nie wolno zatrzymywać
powierzonego przez stronnictwo
mandatu bez równoczesnego spel
nienia obowiązków wobec stron-
nictwa tego zaciągniętych." Tak
jest. Nie wolno, Ale myśmy speł-
nili święty obowiązek wobec ru-
chu ludowego P. S. L., zrywając
z Klubem „Piasta", kiedy zeszedł
z linji programowej. My to wła-
śnie broniliśmy sztandaru PSL.
od sromoty, któraby na niego spa
dia, gdyby wszyscy od niego od-
biegli w pogoni za władzą i u-
luda di nych zysków politycz-
nych. I będziemy spełniali nasz
obowiązek i nadal, Bo choć sztan=
dar ruchu ludowego jest już poza
wszelkiem niebezpieczeństwem,
klątwa złego czy, - a złym
czynem był sojusz Piasta z prze-
ciwnikami Polski Ludowej, wali
na kraj plagi eBifskie, które go-
dzą w podstawy Rzeczypospo-
litej.

Opamiętajcie się, Kiedy kusiły
Was na bezdroża ułudne mami»
dła, zapewniał dzisiejszy premier

 

 

| na Klubie P. S. L., że władza we-
dług paklu będzie podzielona w
stosunku 1:1, Ta rachuba z dnia
na dzień idzie w drzazgi.
wniał, że Ministerstwa Wojny i
Skarbu będą zneutralizowane po-
zapartyjne. I ta rachuba zawió»
dia, Utrzymywał, że kandydatura
generała Sosnkowskiego jest chy
ba dostateczną rękojmią, że woj»
sko nie ucierpi od nowego kursu,
że nie ucierpią legioniści i t. d.
i t. d. Wszystko to zawiodło,

Jeszcze raz wołamy: Opamiętaj
cie się, a jeśli dobra chwila jesz-
cze na Was nie nadeszła, chciej»
cie Panowie przynajmniej zrozu»
mieć, że mandaty poselskie nie
są własnością Klubu. który się od
wrócił od haseł P „$. L.i potar«
gał zobowiązania wyborcze, ale
własnością wyborców, tych sa-
mych, którzy Wasz sojusz coraz
częściej i coraz głośniej piętnują
i potępiają.
Na zakończenie -przypomnimy

Panomjedną przestrogę, nie
szą ale Waszego Prezesa Witosa,
który powiedział w Tarnowie:
„Jeżeli stronnictwo w polityce
chodzi drogą nikczemną, to wy-
daje na siebie wyrok śmierci."

Zastanówcie się, Panowie do-
brze nad temi słowami.

Prezes Klubu Ludowego PSL
Jan Dąbski. Sekretarz: Fijatkow»
ski.

CUNARD
NAJSZYBSZA DROGA D0 POLSKIne peduna a worymiow morsa od-caa New kucku co wioreń,do wowihemowa i 2 przesadaniem w
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Następne odejście s New Yorku

FREDERICK Vili 14 Sierpnia
OBGAR 1 ........ 21 Sierpnia

Kto chce pojechać do Polski lub
sprowadzić bliskich x Polski w
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 na niech swróci aispo -

goiy oo najbilnszego agents Tub
d jednego x peoisanych alow»
nych biur.

 

 

 Do Czytelników

Nowego Świata

Z powodu kosztów związanychze skreślaniem starych

i wstawianiem nowych adresów na listę prenumera-

torów, Administracja uprasza o załączanie 10¢ w zna-

czkach pocztowych do listów podających zmianę adre-

sów prenumeratorów *

 

    

    



 

 

 

»
. Tad. Wieniawa-Długoszowski,

WYDANIE NIEDZIELNE
A

Admirał

ROZDZIAŁ 1.
Admirał Kołczak odegrał w

życiu porewolucyjnej Rosji, w
zrewoltowanej Syberji dużą,
smutną, a osobiście - tragiczną
rolę. -

Wielkie mocarstwa spreymie:
rzone, zwycięska Eutenta, wi-
dząc w rewolucji rosyjskiej, w
hasłach bolszewickich, grożbę
dla całej Europy, a za nią, czy
przed nią - dla innych części
świata, do których zaczynały
latywać światoburcze iskry
„Moskowskawo Pożara", zwia-
stującego zniszczenie starych
form życia społecznego i niosą.
cego bunt wszędzie, gdzie tylko
ktoś kogoś wyzyskiwał - posta»
nowiła otoczyć Rosję żelaznym
pierścieniem blokady ekonomi
cznej i wojennej, aby ją zmusić
do kapitulacji i do cofnięcia się
z tej drogi, na którą pchnęli sło-
wiańskiego kolosa wrogowie ka-
pitalizmu; Lenin i Trocki, sami
z czasem zmuszeni do kroku
wstecz, do ideowego odwrotu w
imię uniknięcia ostatecznej klę-
ski, która masom robotniczym
rosyj'kim, upojonym złudnym

absolutem wolności, ostatecznie

przypadła w udziale, dając mi.

lon najnowszych bolesnych roz-

czarowań i tyleż krwawiących

ram, o których rewolucyjni po-

grobowcy ,trubadurowie Inter-

nacjonału, śpiewają żałobne pie-

śni, w których słabo przebija

wiara w zwycięstwo pracy nad

kapitałem, potężną międzynaro-

dową hydra, której w Rosji

„mużyk" odrąbał toporem po

prostackii tysiąc głów po to, nie-

stety, aby ich stokroć więcej, w

tych samych miejscach odrosło.

W śląd za Judeniczem, w ślad

„za Denikinem, w ślad politycze

ny, bo inną drogą, od Wschodu,

przyszedł Kołczak, stawiennik

Anglji, admiral czarnomorskiej

floty rosyjskiej, morski czło-

wiek na lądzie rosyjskim, nad

którym -rozpostarto _czerwony

sztandar ze sierpem j młotem,

tymi pięknymi symbolami R. S.

F. S. R., które wyszły z ludu,

i przez tenże lud zohydzone 28

stały tak dalece, że drwiący

chińczyk, uciekając przed „ko-

mung" do własnej ojczyzny, po-

zwolit sobie określić te symbo-

Je republiki sowieckiej wzgardli.

wem słowem: „reżbiej" .(reh,

biej, - bij). y

Ze wszystkich zbrojnych ak-

cji, przedsięwziętych przez En-

tentę przeciw Bolszewji, e.kęji
zadziwiająco uporczywie odbiją
nych przez wyzutą z obuwia i z
dawnego carskiego ordynku, ar-
mję czerwoną, która prawie zę
bami-pazurami dawała sobie ra-
dę z nacierającym zewsząd przę-
ciwnikiem, aż rozerwawszy pier-
ścień żelazny i usiłując przejść
do zaczepki, straciła część tych
zębów dopiero pod Warszawą
(1920 roku), - akcja kołczako-
wska, ten pochód z Dalekiego
Wschodu rozpoczęty, wydawał
się ' restauratorom -„matuszki
Rasieji" czemś najbardziej
dobnem do „Lux ex Orient
który niby to miał rzucić pro-
mień sprawdzalny w zakamarki
piwnic czrezwyczajki, mordując
bez umiaru „na prawo - na le-
wo" w imię jedynego bodaj
prawa: zemsty i oczyszczenia
wielkiego pola rosyjskiego od
chwastów - pod zasiew czerwo-
nego ziarna, które półem nie
wydało _spodziewanego _plonu,
stając się okrutnem podjum dla
tronu nowego cara, który oczo-
dołami zaświeci w duszę całemu
niemal światu, a przybrał sobie
imię jskiego samo-
dzierżcy, jako Car-Głód, jedyny
car, umiejący panować nad mi-
lonami głów i źołądków inter-
nacjonalnych a rosyjskich.

  

   

   

 

 

Kołcźak :

Historja to kiedyś zważy i o-ceni. , Oceni trud i wysiłek gar-stki marzycieli, usiłujących na-rzucić miljonom swą wolę; sza-leńców sprawiedliwości, wierzą-cych w to, że bohaterowie ra-miona Spartaka mogą dźwignąćz kolan niewolników całegoświata; symbolistów pracy, od-mawiających chleba próżniakomspołecznym; wreszcie spiskow-ców, którzy wczorajszym pra-wom usiłowali zadać śmierć, a-by się urodziło zeń życie - rów.ne, wolne i braterskiej tym lu-dziom, co rozpętali anarchięwielomiljonowej gromady - ipostawili cysterny krwi i górytrupów w imię reformy-fantazjiłamiąc ikarowe skrzydła, niezałamując rak - historja swąuwagę poświęci.W roku 1918 Kolczak stanąłna czele tymczasowego rządurosyjskiego, który się był naDalekim Wschodzie uformował,- i na czele armji, jako „wier-chowyj prawitiel.Liberalizujący carski admirał,który swego czasu, łamiąc o kę-Iano szpadę, potrafił zrobić a-front Mikołajowi II; marynarz,

 

 

| znany na wodach angielskich;człowiek mocnej ręki, znającydyscyplinę morską; najmniejrzucający się w oczy z carosla-slawjem, a więc o pseudo-repu-blikaniskich epoletach wyższywojskowy rosyjski - był bodajnajlepszym kandydatem na sta-nowisko czynnego „wskrzesicie-la" Rosji, głównodowodzącegoantysowleckiemi rosyjakiemi si-lami, prey pomocy których An-glia, Francia i Japonja usitowa-ły obalić rządy ugruntowanegona Kremlu Lenina.Kołczak był lepszym od kon-kurencyjnego atamana Siemio-nowa, bezwzględnego monarchi-sty, który się mikadowi japori-skiemu do nóg słał, byle choćna chwilę z rak czyichkolwiekkoronę Iwanów Grożnych otrzy-mać. Był bardziej reprezenta-cyjnym od jenerałów: Judeni-cza i Denikina, obu mniej popu-larnych zagranicą. Był bardziejznany, niż baron Ungern, zwa-rjowany na punkcie panmongo-lizmu do tego stopnia, że nawetżołd wypłacał w postaci czyn-gischanowej racji: % barany naczłowieka, I wreszcie - byłwięcej rosyjski, niż inny baron,Wrangiel, roztratowany potemprzez konnicę czerwoną na brze-gach Morza Czarnego, które sięstało dla jego rozbitków ratun-
*iem bezpowrotnym.

Pięrwszą siłą zbrojną, na któ-

rej oparł się Kolczak, były le-

gjony czeskie, które przez Sybe-

rję wydostawały się z Rosji „do

vlas zawiódłszy się na owej

miłości poczętej w 1914 roku,

kiedy to czescy żołnierze maso-

wo uciekali z szeregów austrjac-

kich „na słowiańską stronę".

Podporą Kołczaka były rów-

nież tragiczne polskie legjony

syberyjskie, które się tam na

kredyt francuski formowały po

to, niestety, aby 18,000 żołnie-

rza polskiego rozsiać po kopal.

niach węgla na przymusowe ro-

boty, a kadrę oficerów uczcie

wych postawić 90d cudzy plot.
Główną zaś siłą Kołczaka by.

la utworzona przezeń, pospolu
z Siemionowem, za pieniądze
Ententy, armja ochotnicza i re-
gularna, do której początkowo
mobilizowano siłą i polaków
przebywających na Syberji, uwa
żając ich, mimo dekretu o uz.
naniu niepodległości Pphki, za

 

w"
Kraja" prawie (czyli bezpraw-
nie) należącego do państwa ro-
syjskiego, w imię interesów któ
regoi w-imię Boga, jak to za-
 
   

 

' POKOJE DO

szego czynszu.

rodzinie.

  

[les to polskich rodzin dusi się w małych miesz-

kaniach, dlatego tylko, że nie są w stanie opłacić wyż.

Czy nie lepiej wyŚajęc' większe i zdrowsze po-
mieszkanie i pokryć połowę czynszu z dothodu, jaki
można zyskać z odnajęcia jednego pokoju?

Setki samotnych Polaków i Polek szuka poko-
jów - często z powodubraku tychże, odnajmują je
od obcych, chociaż woleliby zamieszkać przy polskiej

DROBNE OGŁOSZENIA W NOWYM ŚWIECIE
PRZEKONAJĄ WAS, JAK ŁATWO JEST ODNAJĄC

POKÓJ, KAŻDA AMBITNA GOSPODYNI POWINNA

SIĘ NAD TEM ZASTANOWIC!

WYNAJĘCIA

 

  

  

     

FALA
IMJGRACYINA |

   

M Kilkanascie 0
| krętów z „ży-
wym towarem"
przybyło do por

W tu nowojorskie
go. Statek rzą:
dowy z lekarza
mi i komisarza
mi imigracyj-
nymi wybiera
sig. do kwóran›
tannydia prays
witemia nowo-

przybyłych

 

zwyczaj bywa, gdy się na mord
zanosi, -- Kołczak podniósł o-
ręż do walki przeciw bolszewi-
kom.

Początek rN 'ów Kołczaka był
obiecujący. zwołano _Krajowa
Dumę Syberyjską w Tomsku-
(potem w Omsku) po to, zresz-
tą, aby ją wkrótce  nahajami
watażków rozpędzić i skrytobój
czo wymordować tych eserdw
prawicowych, którzy nie
stawali łudzić się nadzieją o mo
źliwości współpracy z ludźmi,
którzy" Michała Romanowa chcie
Ii widzieć na: tronie.

Chwilowa wolność, jaka za-
panowała na Syberji za pierw.
szych dni rządów Kołczaka, nie
podążyła w ślad za prącymi ku
Wołdze wojskami kołczakowski.
mi. Wolność słowa, prasy, ze-
brań, przekonań i t. d. - wszy
stko to prysło, jak złudna, otę-
czona obietnicami, bańka my-
dlana, zdmuchnięta pijaną gę-
bą esaula, junkra carskiego i
wszystkich tych kruków, ,czar.
nej sotni", €o się zlecieli, jak
na zer, po utracone rangi i ma-
jatki, potywié sig na matce-o}-
czyźnie.

Kołczak okazał się bezradny
wobec tej napierającej sfory ca
rofilskiej, która, z butelką w

jednej, a knutem  „oprieznika"
w drugiej ręce, obejmowała rzą
dy pod hasłem oficerskiej dyk.
tatury,
O liberaliźmie już nie było

mowy. W każdej pustej szopie
sprawowano „opriczynę", aż mię
to ludzkie kawałami leciało i
krew sikała do powaly. Bat i
pałka tłukły niepokornego chio-
pa to ego robotnika.

Generalicja kolczakowska hu-
lała bez pamięci. Dumę Krajo-
wą rozpędzono na cztery wiatry,
Miasta oddano w opiekę
nie" ; wieś - kulomiotom.

Na.froncie szczęście wojenne
zdradziło, Bolszewicka armja po
częła wypierać Kołczaka precz
na wschód; Czesi poczęli ją opu
szczać, pozostawiając naiwnym
Polakom rolę obrońców  bezna-
dziejnych. Kołczak począł tra.
cić głowę, jako wódz, jako poli-
tyk i wreszcie jako ktoś, kto
dosłownie utonął w butelkach
przedniego koniaku, jedynym po
cieszycielu w ciężkich dniach

łękięski, która doprowadziła admi
rala do „katastrofy na ladzie",
do rozgromu jego sił i do bezna-
dziejnie samotnej nocy grudnio-
wej 1920 roku, kiedy wczorajszy
naczelny wódz, sprzedany za 2
wagony złota przez Czechów, u.
więziony przez rząd.nowopowsta
ty, padł od kul'na podwórzu wię
ziennem „Irkuckoj Gubiernoskoj
Tlurmy".

Wyleczony z reumatyzmu
przez piorun

MINEAPOLIS, 10 sierpnia, -
Ch. H. Bergren, konny policjant
cierpiący na ostry reumatyzm, zo-
stał zupełnie wyleczony z tej przy
krej choroby w nadzwyczajnych
okolicznościach. *
Bergren przebywając na waka»

cjach na u swego przyja-
ciela, został częściowo dotknięty
piorunem, który uderzył w drzwi
stodoły, o które Bergren byt o-
party. Uderzenie pioruna było
tak silne, że rozerwało drzwi w
drzazgi i stopiło gwoździe zmajdu
jące się w drzewie, Ubranie na
Bergrenie zetlone, ale on sam wy
Szedł cało bez uszkodzeń, owszem
l_lmełnie zdrów.

Gdy mu przedłem :chodzenie

sprawiało trudności, powypadku

z piorunem, Bergren uczuł się lek

ki jak młody chłopiec. |

 

Następca tronu lugielnkiewgo
jedzie do Kanady --

LONDYN, 10 sierpnia. -

 

Walji wyjeżdza w początkach
siępca tronu angielskiego książę, i

 

- JUGOSŁAWJA PRZED
 

Nieporozumienie serbsko - chor.
wackie. -Uchwalenie kon-
stytucji wbrew woli Chorwa-
tów. - Polityka Pasicza, -
Dr. Radicz za republikańską
i federacyjną formą rządu.
 

Państwo Jugosłowiańskie jest
połączeniem trzech bratnich na-
rodów: Serbów, Chorwatów i Sło
weńców. - Duchowymi twórca-
mi tego połączenia byli biskup
Strosmayer i Kwaternikow, be-
jownicy wolności, dażący do zje-
dnoczenia plemion południowo -
słowiańskich. Idea ta znalazło
na gruncie serbskim wielu zwo-
lenników, którzy ją jednak fał.
szywie pojęli. Zamiast bowiem
dążyć do utworzenia państwa ju
gosłowiańskiego na"zasadzie ró-
wnouprawnienia, zamiast prze-
strzegać odrębności narodowych,
kulturalnych i społecznych są-
siednich narodów, Serbowie, z
Pasiczem na czele, usiłowali pod
porządkować Chorwatów i Sto-
wieńców Serbom.

Dnia 1 grudnia 1918 roku o-
głosili oni królestwo S. H: S., -
bez porozumienia się z Chorwa-
tami. Aktem tym popeinili oni
wielki błąd, stanowiący pierwsze
ziarno nieporozumienia, które
miało potem rozkwitnąć do tak
niebezpiecznych rozmiarów. Fal
szywym bowiem krokiem było
ogłoszenie państwa S. H. Sz kró-
lestwem, Było to przesadzeniem
co do formy państwa Chorwaci
byli i są republikanami i fede-
ralistami, tem samem byli więc
pnecx'wni ustrojowi monarchicz-

nemu. Drugim biedem-prokla-

mowanie państwa jugoslowiaii-

sklego bez porozumienia się z

Chorwatami. Jest to akt jedno-

stronny, na który sobie może

pozwolić zwycięzca wobec zwy-

ciężonego, a nie państwo wolne

wobec niezawisłego państwa są-

siedniego. Było to więc narusze-

niem suwerenności narodu chor.

wackiego.

Odruchem przeciw temu akto-

wi były protesty ludowej partji

chorwackiej w listopadzie 1918

i w grudniu 1921 roku. W tych

protestach ludowa partja doma-

gaia sig utworzenia niezawisłe-

go państwa chorwackiego, o re-

ublikańskiej formie rządu. -

ak się rzoezy miały przed wy-

borami do parlamentu belgradz=

kiego.

Dnia 28 listopada 1920 r. od-

były się wybory; dnia 23 czer.

wca 1921 roku lono w Bel.

na Bałkanie idealny spokój i ser

deczne współżycie bratnich na-

rodów. Wobec szowinistycznej

polityki serbskiej, prześladują

cej Chorwatów, traktującej kraj

ten jako kraj anektowany, -- za-

miast zgody wzrasta nienawiść,

zamiast współżycia wielka prze-

paść, która gwałtownie wzrasta

i oddziela narody, związane sła-

~bo nielą konstytucji, w dodatku

Chorwatont narzuconą.
Naczele opozycjonistów chor.

wackich stoi Radicz, który ma za
sobą 114 posłów. Z Radiczem
wszedł w układy Pasicz i dopro-
wadził do porozumienia, które
zatwierdzono w Zagrzebiu. Pa-
sicz okazął się przebiegłym poli-
tykiem. Potrafił on unieszkodli-
wić swego przeciwnika, i co gor-
sza, o wykonaniu zobowiązań za
grzebskich nie myślał. - Kiedy
począł aresztować zwolenników
ruchu federacyjnego, Radicz dn.
14 bm. na jednym z wieców w
Zagrzebiu otwarcie opowiedział
się za republikańską i federacyj
ną formą rządu. Przytem nie o-
mieszkał użyć dosyć drastycze
nych słów, npr nazwał królowę
sórbska markizg Pompadouri t.
p. -

Zarzucono Radiczowi, zdrade
stanu i wydano rozkaz areszto-
"wania go. Wódz republikańskie.
go ruchu chorwackiego umknął
do swych okręgów wiejskich, a-
by tam przygotować zbrojny o-
pór. Teraz rozpoczyna się otwar-
ta walka pomiędzy Chorwatami
a Serbami, ,. Cs gol

Połączeńie narodów  słowiań-
skich jest konieczne. Zagrożeni
przez sasladajacych z nimi We-
grow, Włochów, jak również nie-
chętnych im Rumunów i Bułga-
rów, Jugosłowianie w razie roz-
bicia znalefliby się w bardzo cię
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PANSTWASĄSIEDNIE

t .
Załatwiając ze Starą Ojczyzną różne transakcje, '

czyto przesyłkę pieniędzy, czy formalności przed

podróżą okrętem, winniście sprawom tym poświę›
cić szczególną uwagę.

 

  

Do załatwiania tych transakcji winniście więc wy-

:., bierać jedynie takie instytucje, ia których bez.

piecznie można polegać i które zapewniają, nie-

'tylko Wam, lecz i Waszym krewnymi przyjacio-

łom, szybką, rzetelną i akuratną usługę.

TAKI RODZAJ USŁUGI otrzymacie od American
E'xpres: Company, jedpej z najsławniejszych i naj-
większych ameryka sfi‘ich instytucji finansowych,
posiadającej wyłącznych przedstawicieli w Warsza-

-

.*
wie i Moskwie oraz szereg agencji po całej POL-
_SQE. Rosji;. LitWie, Ukrainie, Austrji, Węgrzech,
Niemczech i w innych państwach świata, 2

DOLARY STANOWIĄ DZIŚ NAJŻYWOTNIEJ
SZĄ SPRAWĘ w Polsce. The American Express
Companyprzesyła efektywne dolary amerykańskie
do wszystkich części Polski i państw sąsiednich..

(INNYM SPOSOBEM wyzyskania wartości, wy.
miennej Dolara jest przesyłanie przekazów opiEc
wających na dolary lecz płatnych zagranicą w Mar-

'kfwh Polskich po kursie dnia. Zwykle płacą zagra-
nicą więcej marek za dolara, niż tutaj.

JAZDY OKRĘTAMI I PODRÓŻE do Starej
i z powrotem załatwiać można najlepiej

z American Express Company. Jestesmy agen-
tami najlepszych linji okretowych i mamy zawsze
mnózstwo wygodnych pomieszczeń, Mamyhrównież
tutaj do dyspozycji oryginalne bilety ważne na ko-
leje europejskie. K

      

   

 

Zwróćcie się do jakiejkolwiek bądź pod-ajencji aldo Ąmerjcan RAILWAY Express Office, albo do ktióreglł:bądz z bl!“ poniżej wymienionych, alba piszcie własnym
Waszym językiem do: .

RESIDENT MANAGER (ZARZĄDCY) i

AMERICAN EXPRESS COMPANY

"~ 65 Bizoadway, New York City i
INNE BIURA

NEW YORK

w
17 W. 23d Street
18Chatham Square

:A BS
2131 Broadway _ 5
118 W. 39th Street
; c  źkiej sytuacji. O tej koni -

ści współżycia doskonale wiedzą
politycy p śnionych narodów
 
 

słowiańskich, Państwo S. H. S.
jednak skutkiem bezwzględgej
polityki Serbów stol przed roz.
biciem,

OZMANTOŚCI

NAJSŁAWNIEJSZE KOBIETY
XIX STULECIA

 

 
" Jakie sa najsławniejsze kobie-

ty XIX stulecia? Pytanie to

 

LADELPKI
k

 
 

 

 gradzie konstytucję. Dzieje par-
lamentu jugostowiańskiego, to
historja walk Chorwatów ze Ser
bami, Pasicz, przywódca radyka-
łów serbskich, postępował bez-
względnie wobec Chorwatów. -
Dążył on do zlania się trzech na-
rodów słowiańskich w jeden: w
serbski. Za jego sprawą dr. Laze
Marković opracował regulamin
parlamentu, narzucony Chorwa-
tom i Słoweńcosz, Regulamin ten
ograniczał wolność i swobodę po
słów, Opozycja Chorwatów. była
utrudnioną. Szowinistyczna po-
lityka Serbów doprowadziła do
tego, iż posłowie chorwaccy po-
stanowili bojkotować obrady nad
konstytucją Chorwatów na" sali.
Konstytucja ›przeszła głosami
Serbów, demokratów i muzułma-
nów z Bośni. To też Chorwaci tej
konstytucji nie uznają, wycho-
dząc z założenia, iż z chwilą, kie
dy jej nie uchwalili, nie może
ich obowiązywać. Mamy tu' bo-
wiem do czynienia nie z jakimś
okręgiem terytorjalnym, jedno-
litym pod. względem judnoćcio—
wym, lecz z terytorjum zamiesz
kałem przez odrębne narody. *

O połączeniu i współżyciu tych
że narodów miała zadecydować
jedynie zgodna wola i pororu-
mienię interesowanych jedno-
stek narodowościowych. Gdyby
politycy serbscy starali się o po-

po pismo f „In-
termediaire de chercheurs et de
Carieu®" swoim czytelnikom,
wzywając ich do wymieniania
dziesięciu nazwisk najsławniej-
szych kobiet ubiegłego stulecia.
Oczywiście zdania są podzielo-

ne. Głosujące nadsyłają różne
listy nazwisk,

Najwięcej _głosów -uzyskały
dotychczas: Marja Baszkircew-
Browning, Marcelina _Desbo-
Bernadetta _Lourdes, Elzbie-
ta de Valmore, Eug@nja de
Guerin, Rachel, pani Recardier,
Zofja Kowalewska, słynna ma-
tematyczka, George Sand, hr.
de Stael, cesarzowa Eugenja,
królowa Wiktorja, R. Bonheur
malarka, pani Beecher. Stove,
autorka „Chaty Wuja Toma",
Cleo de Merode, miss Naghtin-
gale i! Małgorzata Dama Kame-
Iowa:

Feljetonistka paryska „Jour.

nal" Clement Vautel, proponu-
je, aby miejsce zarezerwować

sdla nieznanej pani X., która nie
nosiła korony na głowie, nie od-

znaczała się żadnym talentem,
nie pyszniła się wybitną urodą,
nie zasłynęła na polu działalno-

gel społecznej, lecz cicho w ukry-

ciu pełniła obowiązki żóny, mat-
ki i gospodyni domu. Nie dała

nigdy powodu, by o' niej głośno
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sUFFEAN .. . 18 Września  
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Prawie wszyscypisarze, którzy podróż z Eu-
ropy do Ameryki, lub odwrotnie, z Ameryki do

Europy odbyli, zwykli byli przeciwstawiać usta-

lone przez tradycję wielowiekowe normy egrupej-
skiego życia, chaosowi sł twórczych, dotąd nie-
ustalonych Ameryki. Stało się prawie komunalem
mówić o „młodej" Ameryce i „starej" Ebropie.
Nazwano Amerykę krajem możliwości wszelkich

niemożliwości, Europę zaś za ostatnie słowo kon-

go trzymają się także i podróżnicy amerykańscy,

nawet ci, którzy publicznie zabierają głoś W spra-

wie tak modnego obecnie w Ameryce ratowania

Europy z upadku, zwłaszcza zaś ci, którzy chcą.

ratować „Świat Stary" patentowanymi lekarstwa

mi wiecznego pokoju. I tak, juk‘pnwie wszystkie

patentowane lekarstwa upatrują w prawle pow-

szechnym w Ameryce bólu w krzyżach Jedynie

chorobę nerek, a nie zaś skutek, jak to jest w

rzeczywistości, zmęczenia mięśni w pracy fabry-

cznej lub biurowej, i zwaliwszy winę na biedne

nerki, rujnują je moczopędnymi Srodkathi, tak

samo wedrowni zbawey Europy widzą przyczynę

jej cierpień w okupacji Ruhry przez frapcuzów,

i środki zaradcze przeciw francuzom od oszczerstw

począwszy na Francję aż do  kampanji obecnie

prowadzonej przez Anglję przeciw walucie fran

cuskiej zalecają.
Inne były moje wrażenia po powrocie do A-

meryki. Z kontynentu, gdzie ziemia drży pod no-

„gami, gdzie wyrywają się tu i tam z sykiem prze-

raźliwym wybuchy gejzerów społecznych, niczym

w Yellowstone Parku, gdzie znikł prawfe doszczę-

tnie porządek społeczny a przyszłość w h
wyziewach 4 deszczu wulkanicznego popiołu ginie,

przybyłem na kontynent uregulowanego życia,

gdzie sprawy takie jak zatargu właścicieli kopalń

z górnikami w zagłębiu twardego węgla, lub spra-

wa Bloku Farmerskiego ciągnie się miesiącami,

wywołując spokojną, niespieszną polemikę w pi-

smach. Szczególnie uderzającym dowodem konser-

watyzmu Ameryki, rozlewności wysokiej gygy;
skies Wol

kim jest w społeczeństwie kapitalistycznym zło-
to. (Kapitalizm umiera, a socjalizm. nie może. się
narodzić. Sytuacja jest zaiste groźniejsza niż na
schyłku osiemnastego wieku, gdzie po szlachcie
feudalnej i centralizacji monarchicznej wzięła w
swe ręce władzę i odpowiedzialność burżuazja,
zbogacona i przedewszystkiem wykształcona i
świadomą swych celów.

W Europie, zwłaszena jak dzisiaj, w Euro-
pie Centralnej niema miernika wartości; F
wartości społeczne już nie istnieją. Tylko tym,
co na Europę patrzą pod kątem przedwojennych
stosunków, może świtać w głowie jakiekolwiek
uporządkowanie stosunków przez zewnętrzne,
chociażby dolarowe kredyty. Trzeba chcieć oczy
otworzyć i spojrzeć w podstawy Życia społeczne-
go Europy. Trzeba zrozumieć, że dzisiejsza re-

cja w Europie wynika przeważnie z bezradno-
ści i dezorjentacji klasy pracującej, która |także
przedwojennymi teorjami, odpowiadającymi wó-
wczas rzeczywistości, a dzisiaj niemniej od bur.
żuazyjnych przestarzałymi żyje. "

W takich czasach ocalenie polega na odwa-
dze cywiliej, na wartości moralnej tych, co utray-
manie życia i istnienia narodu jedynie na celu

 

ają.
Po ezterechletnich rządach „karłów" nadcho-

dzi czas na przewodnictwo w narodzie Tego, któ-
ry pierwszy zwrócił uwagę na słabość struktury

 
moralnej w Polsce. Nadszedł czas właściwy na

Bronisław B, Kułakowski.

POSEŁ GIBSON 0 DEMOKRACJL

Dnia 4-go lipca, na zebraniu urządzonem
przez Tow. Polsko - Amerykańskie z okazji świę-
ta ni łości Stanów Zjed h w War-
szawie, poseł Gibson wygłosił mowę 'o znaczeniu
demokracji. Między innerfi poseł amerykański po-
wiedział:

„We wszystkich krajach wskazują na
rewolucję, jako na lekarstwo na wszelkie
dolegliwości ludzkie. Nawoływanie to znaj-
duje posłuch u ludzi, nie rozumiejących je-
go znaczenia i, oczywiście, wywołuje wiele
nieszczęść i bólu. 1 to stanowi najważniej-
sze nasze zagadnienie na dziś.

„Największą potrzebą naszą jest utrzy-
manie umysłów w równowadze - myśleć
proste i działać z zastanowieniem i rozsąd-
kiem w świecie, którym rządzą zbytnio
strach i nienawiść. Musimy w myśli naszej
doskonale odróżnić demokrację od systemów,
podawanych nam jako powszechny środek le-
czniczy, Na demokracji oparte są systema-
tyczne metody rządowe w Ameryce i praw-
dziwa demokracja dała siłę Polsce w walce
lo niepodległość. Dla nas byłoby niepojęte,
aby ta sama demokracja mogła kiedykolwiek
przyjąć zasadę fanatyków, uciśnienie bez.
bronnych narodów, mordowanie niewinnych
i walkę z pojęciami relgijnemi. To są nie
nawistne rzeczy w stosunku do zasad, któ-
wych bronimy i w Polsce i w Ameryce, są
wstrętne w stosunku do naszych pojęć wol.
nościowych i są zaprzeczeniem demokracji,
pomimo maski, w którą sig przyobiekają.
Zasadniczo nie możemy nigdy pozwolić , na
ukrycie tych faktów." f f
Poseł Gibson dość jasno i wyraźnie oświad-

czył swoje zapatrywania na demokrację i jej
znaczenie. Stwierdził, że w walce o niepodległość
dała siłę Polsce „prawdziwa demokracja", - to
znaczy, że nie mogła dać tej sily i nie dała re»
akcja... Natomiast zdanie następne, stosować się
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Profesor T. Siemiradzki, pisze
w .„Wiadomościach _Codzien-
nych", w jaki sposób propagan-
"da obozu tajnych celów rozsze-
rza fałszywe i alarmujące wie-

: ści w Polsce.
„Jak Piłsudski „robił w War-

„szawie rewolucję" opowiada ze
wszystkiemi szczegółami wycho-
dząca we Lwowie „Gazeta Co-
dzienna", według zgodnej opinji
w Polsce najpodlejszę pismo pod
słońcem, nie ujmując chwały a-
ni „Rzeczypospolitej" ani
groszówce".

„Pewnego dnia Warszawa zo-
stała zasypana niezliczona ilo-
"ścią egzemplarzy tej gazetki.
Rozdawano ją darmo na ulicach ;
wszędzie było można widzieć lu-
dzi z „Gazetą Codzienna" w rę-
ku. A stały tam rzeczy nie by.
le jakie. Stała tam cała histo-
rja „zamachu" Piłsudskiego n:
rząd polski, na sejm, na same
go prezydenta.
„Od szeregu tygodni, pisz

wydaw@a niejaki Fel.~Thumen
odbywały się nocami ćwiczeni:
Oddziałów Strzelca i Peowia-
kow. -Cwiezono nie tylko zwy-
kłą bronią ręczną, lecz i kara
binami maszynowymi. Zamach

lono na noc z 16-go na 17-
gd czerwca. Plan polegał na a-
resztowaniu członków rządu, in-
ternowaniu w Bełwederze pre-
zydenta Wojciechowskiego i o-
głoszeniu Piłsudskiego dyktato-
rem". Bo nie można ogłaszać
kogoś dyktatorem nie otrzyma
wszy uprzednio od niego zgody
i upoważnienia, rzeczą jest jas-
ną, że sam Piłsudski musiał być
autorem tego planu i jego głów-
nym wykonawcą.

„Ale minister wojny Szeptyc-
k i zaalarmował tej nocy załogę
Warszawy i naturalnie spółkow
cy nie zaryzykowali na walkę z
wojskiem.

„Jak widać cała ta denuncja-
cja czy jak tam inaczej to na-
zwać została skomponowana po
tym próbnym alarmie jednego
pułku z załogi Warszawy, któ-
ry Szeptyckirzeczywiście zarzą-
dził, aby się przekonać po obję-
ciu urzędu ministra wojny, ja-
ką jest sprawność wojska powie-
rzonego jego opiece. Skoro za-
rządził alarm, należało ›skorzy»
stać z tego faktu i stworzyć osz-
czerstwo. Żaden z wielkich
dzienników endeckich nie, zary-
zykował puścić tę bajkę od sie-
bie. Wybrano na ten cel wow

ską „Gazetę Codzienną", która
tu odegrała rolę prowol
„Znamy tę taktykę oszczer-

ców i denuncjantów. Gdy chcą
puścić bajkę grubszego kalibru,
wybierają jakieś małe pisemko,
o które nikt nie dba, co się z
niem później stanie, i pakują
tam wiadomość ułożoną w szta-
bie głównym zawodowego łaj-
dactwa. A później przedruko-
wują z tego pisemka. Gdy się
wtedy zaczepi którego z wiel.
kich: dla czego łżesz? jest go-
towa odpowiedź. Ja tam nic nie
winien; to ten gałgan napisał, a
ja wpadłem. „Galgan" wedy
odwołuje i wszystko wraca do
porządku. A ile się ludzi głu-
pich tymczasem zatruło fał.
szem, o to nikogo głowa nie boli.
Właśnie o to szło denuncjan-
tom."

Do powyższego dodamy, że
netoda tego rodzaju, uprawiana
est i wśród sfer wydziałowych
ja wychodźtwie.
„Rekord"  detroicki omawia

sprawę Gdańska. Z wywodów
tego pisma można wnioskować,
że rząd Witosa, który się tak
odgrażał Niemcom w Gdańsku,
nie może narazie użyć „wielkie.
go kija". Ale jak Bóg w niebie,
tak Seyda go kiedyś użyje.
„Rekord" bowiem pisze:

„Rzad polski oczywiście nie
może narazie użyć na krą-
brnych Niemców gdańskich
aż tak ogromnego kija, są je-
dnak inne wielkie kije, które
wystarczy im pokazać, a nie-
tylko pokazać, lecz nimi bić.
Jednym z nich, to niedawno
założony obó dla reemigran-
tów w Wejherowie, inne zna-
leźć nie będzie trudno. A
., Big Stick" to jedyne na nich
lekarstwo."
„Rekord" jest bardzo skrom-

ny. Nie wspomina ani słowem
o umowie podpisanej w roku
1920 w Paryżu przez Paderew-
skiego, na której się dzisiaj o-
pierają Niemcy gdańscy. Umo-
wa ta niedawno została zatwier-
dzona w Lidze Narodów i pan
Seyda nie umiał sprawy obronić.

Bajki o „Big Stiek'ach" dobre
    są dla dzieci. :Jeżeli dzi rząd

Witosa wchodzi w kombinacje z
Anglją i Niemcami, aby za ich
pieniądze naprawiać skarb pol.
aki, to żaden rozsądny człowiek
nie uwierzy w jakąkolwiek ener-
giczną skcję rządu Witosa .w
sprawie Gdańska.
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 zacji politycznej i dojrzałości oby

nejod wszelkiej partyjnej histerji było zachowa»

nie się całego narodu amerykańskiego wobec

śmierci Prezydenta Hardinga i zmiany osobowej

w Najwyższej Egzekutywie. >

Przedewszystkiem uderza każdego, kto z Bu-

ropy po dłuższym pobycie przybywa, złozumie-

nie powszechne i głębokie znaczenie władzy wy-

konawczej w demokracji i ścisły związek z nią

każdego poszczególnego obywatela. Raz przyjąć

wszy zasadę rządów większości amerykanin wie

dzi w całości zakresu władzy Prezydenta cząstkę
swego wpływu na życie narodu, g także część

swej odpowiedzialności. Nie mote przeszkadzać

Prezydentowi w wykonywaniu mandatu otrzy-

manego od całego narodu, o ile Prezydent nie prze-

bracza swej władzy, określonej przez Konstytu-

cję. W razie jej przekroczenia

.

mote porwać

sprawę publicznie, i jeśli prawem króślona więk-

szość w Kongresie zgodzi się z jego wywodami,
wówczas Prezydent może być suspendowany i są-

dzony. Ale do tej chwili winien mu należyty sga-

cunek i cześć, jakó roprezentantowi. godności, ho-
noru całości Narodu, niepodległości i nietykalno-

ści Ojczyzny. A cześć narodu, niezawisłość Ojczy-

zny jest pod opieką wszystkich obywateli, którzy

ją konserwują, zachowują. Jest to konserwatyzm

w wielkim stylu.
Kiedy zwłoki Prezydenta odbywały podróż

po przez cały amerykański kontynent, od San

Francisco do Wathingtonu, wzdłuż toru kolejo-

wego na wszystkich stacjach i przejazdach stały

tłumy milczące, skupióne i powagi pełne, Nikt

się nie wyłamał z przyjętego obyczaju. Nikt po-

wagi nie zakłócił, Zamilkli przeciwnicy partyjni.

Pochylili wszyscy głowy. A na miejsce zmarłego
wszedł do Białego Domu, Automatycznie według
prawa, wice-prezydent. Gabinet osobisty zmarłe.

go pozostał w urzędzie zgodnie z wolą nowego

Prezydenta. Żadnych przesileń, żadnych walk.

Czas na nie określiło prawo. Kongres nie przery-

wa swej pracy prawodawczej dla podziału tek |

ministerjalnych. Życie idzie ustalonym porząd-

kiem
Prawda, wiele w tym porządku jest nie po

myśli pewnej ilości obywateli. Cheleliby zmian.

Ale na to muszą mieć większość ża sobą. Socjali-

ści chcieliby widzieć inpe urządzenia społeczne. -

Ale tymczasem jest to kraj, za zgodą większości

panowania porządku kaptalistyernego,, opartego

na mocnych podstawach. |

A tymczasem w Europie niema ¥eale PTB

może wprost do prawicy polskiej, która w Polsce Każdy trzeźwo na rzeczy pa-
p dza fanatyzm, ie pr i trzący najdokładniej zdawał s0-

nietolerancję. bie sprawę, że małżeństwo po-
"Jest to 'MS'wiście „zaprzeczenie" demokracji

bez względu na maski „narodowe" i „ultra - na-
rodowe". =* *

W dalszym ciągu poseł Gibson oświadczył:
„Powinniśmy utrzymać się na równi z

najoświeceńszemi narodami w _dawaniu
przykładu sprawiedliwego postępowania i
sądu, szacunku narodu dla prawa i rządu
dla narodu, pamiętając zawsze 0 tem, że na-
sze prawa sa w rzeczywistości przywilejem,
pociągającem za sobą obowiązki i zobowig-

, zania - że nasze prawa są ściśle ograniczo-
nie prawami innych."
Demokracja w całem znaczeniu tego słowa,

musi być oparta na absolutnej wolności osobistej
i wzajemnej tolerancji narodów, Wiemy, że dzi.
siaj i państwa /demokr niema
na świecie. Są państwa z „systemami" mniej
lub więcej demokratycznemi, Są narody z „sy-
stemami" tolerancji wzajemnej. Ale dzieje się to
dłktego, że zbyt wielki jest przedział pomiędzy
tymi, co myślą i wiedzą, a tymi co nie chcą my-
śleć i mało lub nie nie wiedzą.

Na niewiedzy opiera się dzisiaj rząd reakcji
w Polsce. Dlatego nie można od niego oczekiwać,
aby był demokratycznym.

Prawdziwa demokracja, która dała "Polsce
niepodległość, jest dzisiaj w kąt odsunięta. -,

Mowa posła Gibsona przeto, jest niejako 6-
strzeżeniem dla myślących polaków, że z drogi
demokratycznej schodzić Polsce nie wolno, '

Potwierdza. przedstawiciel Stanów Zjednoczo-
nych to, o czem nieraz pisaliśmy, a na co ze złoś-
cią rzucały się podjadki wydziałowe, że haemo-
kracji nie ostoi się Polska.

Czytajcie madrale wydziałowi, czytajcie!
» +06 «

A ŻYCIE NAPRZÓD IDZIE.

Skończyły się uroczystości żałobne w Sta-
nach Zjednoczonych złożeniem do grobu w Ma-
rion, Ohio, zwłok prezydenta Hardinga. Potężne.
nastrojemt i imponujące, należą do przeszłości:

Do spraw codziennych wraca społeczeństwo.
Za tydzień lub dwa, ci sami ludzie, którzy „na
pogrzebie łzy ocierali, zapomną o wypadku. Orlo®
wiek wogéle predko zrywa z (i*

Życie bowiem nie czeka. ł
Na miejsce dwudziestego dziewiątego prezy-,

denta, jest trzydziesty. I
Na miejsce tych, co odeszli dzisiaj, jłnro

   nego ustalonego porządku społeczna”.” Jest roz-

strój zupełny. Wojna podkopała kapitalizm, za-

nim nowy porządek społeczny, wypływający ściśle

z kapitalizmu, mógł znaleźć swój praktyczny wy-

raz w odpowiednich instytucjach, w odpowiednim

% 'rwdmuyniim środku wymiany towarów, ja»

przyjdą ludzie nowi.
Niezadtugo rozpocznie się kampanja przygoż

towawcza do wyborów w roku 1924. Kandydatów
jest dziesiątek, Dobry był zmarły prezydent, ale
nie ma czasu-o nim wspominać, bojego miejsce
zająć może lgpszy. Może gorszy... Któż to wie.
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między Chjeng a Piastem jest
skandalicznym mezaljansem, ja
kiego świat nie widział. Nikt
jednak nie mógł przypuszczać,
że już miodowe miesiące zakłó-
cone zostaną sporami, sprzecze
kami i podejrzeniami, w rów.
nym stopniu poważnemi, jak u-
zasadnionemi.

Pamiętam, kiedy małżeństwo
to, ku zdumieniu świat., miało
się skoj@rzyć, w pewnem kółku
politycznem ktoś zadał pytanie:
czy małżeństwo Piasta z Chjenę
jest to marjaż z miłości, czy
dla pieniędzy ?
- Naturalnie z miłości - od-

powiedział ktoś bardzo jeszcze
naiwny.

- Oczywiście dla pieniędzy
- odparł ktoś drugi, mniej na-
iwny. s
- I jedno i drugie - orzekt

ktoś trzeci, a zupełnie już nalw-
ności pozbawiony - jest to mal-
feństwo z miłości dla pieniędzy.

Nie minęło jeszcze trzech mie-
sięcy, a młode stadło powaśnio-
me, pokłócone robi z siebie wie
dowisko. Gdy ona powiada „za-
chód", on na przekór twierdzi
„wschód",
Gdybyż przynajmniej swe

małżeńskie _porachunki _zała-
twiall w czterech ścianach
sza domowego! Przecież zdarza
się w przykładnych małżeń-
stwach: on ją kułakiem między
żebra, a ona jego warząchwią
przez leb. A potem w najlep-
szej zgodzie i „pod rączkę" je-

| dzie się przy niedzieli statkiem
in.do: Młoci

W naszem małżeństwie, nie-
stety, sprawy już tak daleko za-
siły, że już się nie liczą z tem,
„eo ludzie będą mówili".

, Więc Chjena w „Kurjerze
Warszawskim" wylewa garnek
pomyj na rodzinę swego małżon-.
ka Biasta.
A Piast wyjeżdża do' swojej

rodziny w Tarnowie i skarży się,
że go „oszukują"; że on chce
„uczewie i po ludzku"; grozi
przytem, że jeśli Chjena pójdzie

 

„drogą nikczemną", to sama wy-
da na siebie wyrok śmierci.

Piast grozl śmiercią swej nie-
wiernej małżonce. Piast z
Grzegorza Dynkały przedzierzga
sig w Otella. -
Widowisko, które zaczęło się

komedją, ,może zakończyć się
tragedja.
, O, Desdemono - Chjeno!*

 

(,, Robotnik" - Warszawa.)

DO BRACI RODAKÓW:

W AMERYCE >

PODZIĘKOWANIE

Przed półrokiem
z Polski do Stanów Zjednoczo-
nych w Ameryce Północhej
przedstawiciela naszego posła
K. Bagińskiego:  Zawiózł on
nasz list, w którym prosiliśmy
o przyjęcie naszego wysłańca
bratniem sercem i o poparcie je-
go zamierzeń.
Nig zawiedliśmy się. Przyję-

liście go serdecznie, po brater.
sku, daliście pracę i trud dle bu-
dowania organizacji P. S. L.
„Wyzwolenie" w Ameryce, da-
liście nawet na płacę w kraju
grosz ofiarny, który stanowi
dla nas wielką pomoc.
Za tę Vim; pracę, Bracia i

Siostry, za Wasze serce, za po-
moc Waszą - składamy Wam
jak naj d

#] winnie chodzi. Gdyby ludzie byli mę

a

olmafITOSCI

Indyjskie przykazani

małżeńskiego

stanu

Nie istnieje dla kobiety inny
Bóg na ziemi, jak tylko mąż.

Chociażby mąż był stary,
brzydki, odpychający i brutalny
& nawet gdyby przez miłostki
cały majątek marnował, to mi-

TDANTE _NIEDZIELNE,

necne klaństwa. Ale głupich jest ni@
stety hazdzo dmiozna. twięcie› ,

Czytelnikowi Z. M. x Jersew City-
Radzimy swrócić sip do pra
wnego w konsulacie nowojorskim &
p posiadane

Czytelnikowi J. L. z Layervilie, N.
J. - Korespondencja będzie w tych
dniach umieszczona.

Czytelnikowi 6. R. z Srooklyna. -
List otrzymaliśmy. Podamy z niego
wyjątki x pominięciem ustępów czy
sto osobistych
  

mo to musi go kobieta trakto-
wać jako swego pana i mistrza,
jako swego boga. ,
Wszystko co się kobietą uro-

dziło, istnieje na to by słuchać,
jako dziewczyna pokornie kark
schylać przed ojcem, jako żona

Telefon: Dry Dock (181
LEKARZ KRAJOWY

cnOROBY KOBIECE i AKUszER
przed poltk miecz

W piedzicie do godu. 1 ponat
317 East 10 St.

xew York: City

 

 
przed swoim małżonkiem, jako
wdowa przed swymi synami.

Każda zamężna kobieta po-
winna unikać zwracania naj-
mniejszej uwagi na mężczyzn
wyposażonych duchowemi i cie-
lesnemi: zaletami.

 

NOSA, GARDŁA, USZU
1 OCZU SPECJALISTA

Godainy: Zrane 11-1; -Wieca. 6-7
DR. J. SALERNOW

218 15 ul. (pom. 2 a 3 Ave)
Teiefon: Lexington: (39.
 
 

Kobieta nie powinna nigdy
siedzieć przy jednym stole ze
swym małżonkiem, ale powinna
uważać za wielki zaszczyt, gdy
mote zjadać to co on zostawił.

Kiedy mąż się śmieje, wtedy
i ona śmiać się powinna, a pla-

J. H EL LE R
ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

prayjmuje wsselkie sprawy amery-
kańekie, jakoeś staro-krajowe

w awoim bturse prey
288 C. 14 Street, New York City

tre rok cnames"
 

kać, gdy on płacze.
Każda kobieta, mniejsza o

to jakiego stanu, niechaj sama,
własną swą ręką męża ulubione,
potrawy przyprawia.
Aby w oczach jego upodobs-

nie znaleźć, powinna się w czy-

  
Teiaton: Orchard: 1611
30ZEF HALICKI M. D.

- umcans -
copzprt
ite-

 

 stej kąpać wodzie, głowę czesać
 i smarować szafranową wodą i

malować na czole czerwony'
znak.

Jeśli jej maż jest daleko, nie-
chaj ona pości, na ziemi śpi i
nie stroi się.
Gdy do domu wróci mał '

w niedziele do godzi
i oct Tra ae

New York City

DR. BRYAN
338° Rast 17 8t, .New York City
wAite those)

ranks 1
Geaing: ys
w mans (do, ze), miecze

od 9 rano do 1 popołudnie
  

niech mu ona wyjdzie na spot- 
 kanie w tryumfie i niech mu

zda sprawozdanie ze swego za-
chowania, swoich słów i myśli.

Jeśli ją bije, niech zniesie
cierpliwie chłostę, weśmie jego
rękę, całuje ją i prosi go o prze-
baczenie, że go rougnfewala.

Telefon: University dott
Godalny przyjęć: tp

 
po polsku.

1682 Lexington Aven
Pomiędzy 104 i 106 ui. -NEW for

    
 

 

Czytelnikowi J. C. z Brooklyna, -
Według naszej opini, kary żadnej ra
pogróżki sąd ma Was as. ob. nie nalo-
ży. Jeżeli na rozprawie postawicie ze
swój strony świadków, że brat tonę
Wami uwodził, żaden sędzia nie wyda
poępiającego wyroku. Podanie sądo-

DOKTOR MARTINSON
bekarz na wszystkie dolegliwości

206 East 10 St -blisko Ave. A
1 do 19 rano:

do 1.30pop. i6do 8 wieczór
W niedzielę: 8 do 10 rano i 1 do 3 pp.

Tejeton: Orchard mm.
---

 

124 61 Kajat ullea, New York City
Poniedniatki i środy: 1

 we i fotogratie przyślijcie szan. ob
do redakcji. Lepiejby było gdybyście
zassl! do „Nowego Swiata" osobiście
1 rzecz cał dokładnie opowiedzieli. e

Czytelnikowi z Port Ghestęr/ N.V
1) W Pialnfield, N.J. mi około
2,000 polaków. - 2) Firmy, o' którę
pytacie sz. ob. nie znamy i opinji
przeto o niej wydać nie otemy.

Czytelnikowi Z, 8. z Newark, N.J
Jak mote Ind polski takie gazety, jak
„Naród Polski" czytać, pytacie, O to

Jrzejei, toby takich gazet nie czy.
tali, bo rozumieliby, te piszą one be-

 

Att Want 14 Street, New York City
   

[eor oofk__|

Ę
DR. KAUFMAN _Of

do ;cawartki i soboty 11-4 20
je.

% -- i
tndAreyair b utter
VaGla-mou

Leczenie ttrycznością
djagnozaza *

- Mówi po polski
Onecjalina zako there

99%

7 wewnętrzne 1 knit
bur ope191 E. zen 8t, New vork diy

Telaton: Orchard
Godztny praviec od 1 3L...

  

Meble io tm
PoLaca: _PO CENACH

STEC
¥ POLS
ME

YCH
koLwisk ixpznw.

WAK. ngozniu wseLk

ovwany, LUSTRA, MATERACE
ORAZ  KOwnLENTE

wyenawy «udowa. >

135 A "A"

% Your SHF"

 

Ootainy 04 9 randdo 4 wi
W niedziele do 1 popotcaniy"
329 East 10 ulica -
pomiędzy Ave. A rm,

 
DRY bOCK faa.
  

Zarząd Główny P. S. L. ,,Wy-
zwolenię;

Kluby: Poselski i Senatorski;
P. 8. L, „WYZWOLENIE".

Z okazji Igrzysk Olimpijskich
w przyszłym roku we Francji,
rząd francuski wypuści specjal.
ne marki pocztowe, ważne tylko
do końca 1924 roku.

Doktór Bagin w Paryżu jest
zdania, że pchły mogą się przy-
czynić - do :przenoszenia .raka
wśród ludzi jak wśród psów.

© Zbiórka na laboratorja pod:
czas „Dni Pasteur'a" przyniosła
przeszło sześć miljonów fran-
ków,  

 

 
ROSALIE F. JANOER

Polski Adwokat

”_'-33:15?”
'v—Ę'QĘŚ'ĘŁ'””

 

see kre i 17.0 vi Rik 1, wine a ave.
         
 

ARENA AUTOSCHOOL

     

a liczni

 Napisgcie

CA. Miekałowski, infyni

 

posiada,
mochodów modeli 1923 nru. Osiem samochodów do

ja stanowa
wany jest po wmk kur, wawa! dyplom

Pakołń otwarta codziennie od 9 ramo do 9 wieczór,

POLSKA SZKIOIA

Automobilowa
Czy encecie zostać szoterem›

' 1 uwuczyć się
" do „z" powozenia i
ma szkoła w

ych typów sa-
powotenia,

Wszystkim studentom wyda-

od

y komplet

SCHOOLARENA AUTO
151 West 54 St., New York
 «gem  
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(Ciąg dalszy), -

- Och, jaki gwaltówny. Podarteś suknię w wycięciu. Coś zro-bił? Całe ramię"wyszło... Wstydź się... Nie faluj pizeęszoalkę, po-czekaj, aż zdejmę... Patrzcie, rozszarp Daj,odetchnąć... nie całuj.
- wawd; że tylko o mnie myślisz, żeś tylko moja...

Wiza I‘jo. a niby czyja mam być, czyja? Nie słyszałeś przed dzie.
sięciu minutami w kościele? i

_ - Takie to dziwne bylo. Ten ksiądz $ to wszystko. Jakby
ktoś z góry poważnie, surowo patrzył w kfą myśl... Widziała?

 

Ojciec mój płakał...

- Dlaczego koniecznie surowo? Pot ażni, za poważni byli
wszyscy. Tylu zewsząd patrzyło. Jak w teatrze, jak na grającą
.- O scenie nie nie mów, nie! Nie chcę! -Tylko o prawdzie

mgm. Tak, żywej, świętej. Przecież od Ołtarza jedziemy. O
Lili, jak twoje piersi cudownie pachną... strasznem szczęściem...
- Znowu strasznem.... Jakiś ty blady, Przedtem gwałtowny,

teraz żałosny. W uśmiechu trzeba, w uśmi u, mój jedyny, Więc
przytul do nich twarz i usta... Nic, nie, tylko ty... Gdzie myje-
steśm 4

ojeźdzamy... Senatorska... F
- Tak został zostać... Ta karetką

mi się, żem widziała przez szyby śliczne góq
lvivozu, mieniący się kolorową wstęgą wśród
uż...

  

jak chatka, Zdawało
i potok na dnie wa-
zorzy. Tak pięknie...

 

- Chodźmy. >
-- Otulże mnie futrem pod szyję. Zobaczyłby kto jeszcze, żeś

suknię porozrywał, niegrzeczny źbiezku...
Yeszli do mieszkania. W przedpokoju rzuciła siędo rąk Lili

wystrojona Hanka, z olbrzymią białą kokardą na czarnych, gład*
ko przyczesanych włosach. i v

- Cóżeś taka zabeczana, że aż nosek masz zapuchnięty?
- Aj, bo to, proszę pani, ten ślub wszystko odmienia, Niby

ta sama, a jakby panią do nowego domu zabkali. I niewiadomo, co
będzie. *
- To właśnie dobrze, że niewiadomo. Uśmiechnij się zaraz

temi wystraszonemi oczami, bekso niemądri! ;
- Niech żyją! - krzyknęło kilka donożlxych głosów z salonu.
Lili, różowo znów rozjaśniona, przewinęła się przez nieliczną

gromadkę gości, Szarożółtawe mundury oficerskie, nad niemi
rzeźkie, czerwonawe twarze. Gładka czerń frakow, wśród nich
orli profil Zarskiego i uśmiechnięte już, w famie siwych włosów
odświeżone rumiano oblicze ministra. Głębokie, prawie aż po krzy»
że, ironicznie nieskazitelne dekolty dwóch czy trzech pań z teatru
o licach niedbale łagodnych i oczach rzewnie a ostro połyskliwych.
- Tylko zrzucę kapelusz i włosy poprawię! .
„Chwila z mrocznego biegu dni złociście wyrwana, tryska mu-

zyką spiesznych śmiechów i słów bezwolnie dźwięcznych podnie.
ceniem. i

- „Ale ładna, bo ładna. Aż oczy się radują". - „Trochę pa-
stelowych tonów na rozkosznej buzi, ale to tylko podkreśla urodę".
„W ślubnym nastroju mało której kobiecie dziś do twarzy, nie-
stety. Ale ona! Wytworna jak Greczynka! ?al: Tasę, artystka!

  

  

 

- zachwycał się Zarski z mgłą lekkiej malencholjiw zadzierży/
stych, na parawo i na lewo kuszących oczadh. - „No, przecież
moja synowa ze starej, szlacheckiej rodziny..." „Najwyższą
arystokracja sztuka, panie ministrze!" - „Ty" - trąca mło-
dziutki adjutant pułkowy tęgiego, łysawego ilieco kapitana w mo-
noklu, starając się daremnie preygladzi6 wyszczotkowang a zJe-
żoną niesforni czuprynę - „widziałeś tenobraz nad kanapą?
Golas jak żywy, bez figowego liścia! A one patrzą jakby nic. Te
aktorki! A plecy ma ta ruda, jak w mleku skąpane. Jeśli jej dziś
nie pocałuję, nazwij mnie, czem chcesz". - „Już cię nazwałem i
gorzej, niż myślisz. Zaręczam ci, że ani na ciebie nie'spojrzy".-
Monokl błysnął potępiającą wzgardę. - „Wyglądasz jak król
wszystkich jeżów. A pamiętaj, jak mi się nie będziesz zachowy-
wał, jak lalka na wystawie... Jesteś na weselu dowódcy! Zbigniew
ma pułk w zastępstwie!" - „Nie bój się,. jak tylko tak... Prze.

 

 

 
cież w imieniu pułku będę miał mow - Z obłoku perfum, on-

loków i dj kłujących spojrzeń y
roześmiane: - „Bardzo interesujący ten pan młody. Zupełnie
włoski typ." - „Ciągle jeszcze kochasz się we Włochu, Janko na-
miętna?"- „Przystojny. Ma oczy jak romansowa panna. I młod-
szy od Lilutki, o młodszy." - „Ach, ona teraz piękniejsza, niż
gdy ją poznałam, I za ten poryw cudnyją kocham, Miljarder na
bok, gdy miłość przyszła". - Jest Lili!" - „Niechże  ucałuję
ręce mojej czarującej synowej", - „Nawet iw liczko wolno no-
wemu papic. 0, bo Zbiś będzie zazdrosny." - Splatany chor wrza-
«nal: „Uważać na papę ministra!" - „Do stołu!" - ,,Oblubieti-
cy preodem !". ;

Gwar jadalnej saliszedł jasnem echem po całem mieszkaniu.
Gdy po jakiejś godzinie Hanka z praeowitego zakrzątania

purpurowa, przebiegała koło oszklonych drzwi wiodących z ku-
chni na ganek, zapukał ktoś w szybę tajemniczo i zamajaczał
za nią ciemna postać. Dziewczyna wyjrzała zadyszana. Chwyci
ją szybko za ramię zwinna dłoń. Z pod czapki nasuniętej głęboko
na czoło wyjrzały zielonawe oczy Józka. Ośąieżony, wtuliwszy gl
wę w kolnierz płaszcza, patrzył na nią ponuro. -›
- Ładnieście się spisały, niech was nie znam - rzekł to

nem grobowym. t
- Józek! A ty co tutaj? Aż miz przestrachu świeczki w o.

ezach błysnęły! Jakby mnie w głowę kto wyciął! .
© Warto by ci zedrzeć tę kokardę, którąś sobie na czub na-

sadziła, Ale - machnął ręką ze zniechęceniem - niech tam, uży-
wajcie na temweselu. ;

- Czemu tak pótrzysz na mnie, jakbym cię skrzywdziła?
Cóżem ja winna? Czego chcesz odemnie, bój się Boga? Zepyé wie-
dział, że ze smutku chodzę jak: błędna. Te now& porządki... Pani
mąż już się sprowadzik Dwa kufry, Strzelby jakieś, połasze po-
znosił rano ordynans... , i
- Aha, widziałem ogromnego krzywą gębą, który w

kuchni między garnkami się plącze. Pewnie szczerzysz już zęby
do niego, wylizana świętoszko. Jaka pani, taka sługa... f
- Józek! - krzyknęła zbladłszy z oburzenia. - Jak ci nie
d? Wolołabym wprost do piekła!... :

'mGlębokim wyrzutem rozświetlił się blask ciemno szafirowych

um.— Nie byłeś tak, długo. A teraz nie uśmiechniesz się nawet.
Nie bądź taki, bo-chce misię płakać. Słuchaj, jak chcogz, ›możesz
mnie szarpać za włosy... Nie będę, się broniła... »

1 złożywszy ręce, podsunęła mu w ofiarnym ruchu gładko
przyczesaną głowę. Ujął w zgrabiałe od zimna dłonie jej gorącą
twarz, Zadrzała, Nię cofnęła się. Usta ich, szorstką niewinnością!
niepewne, trafiły wprost w siebie mickkiem, krótkiem _dotknię-
ciem, „Jezus Marja!" cicho › Hanka. Ręce opadły
ciężko na jej ramiona. Chwyciła jedną, przycisnęła gwałtownie do
twarzy. I stali naprzeciw siebie, półuściskiem nieśmiało .splatani,

hy- os a mae osos Brive

 

   

  

 

  
  

   

 

 

  

ogarnięci powiewem promieniejącym z oświetlonego wnętrza, któ-
ry ng ich dziecinne prawie licą kładł marmurowe maski ńi@żhą-

, Degozśchwytu. -=" "** " " ne,
- zawolat kto§ #7KUChi hlecieFpliwie.

Odskoczyła, trzęsąc się cała.
- Pamiętaj, - szepnęła głosem dźwięcznym dojrzałą. powa»

EQ - że ja nikomu jeszcze, nikomu nie pozwoliłam, tylko tobie...
Uciekła, D +
- Co tam miałaś pozwolić - mruknął za nią Józek, przy.

tomniejąc, z oczami pełnemi uśmiechu, który nad noc, w śniego-
wym wirze iskrzącą, i nad myśli jego wszystkie szedł daleko, dzi.
wnego kraju uchylając bramę z róż.

W jadalni uczta weselna dobiegała kresu, Spłątana wrorzy-
Scie wrzawa perlita się jak wino.

-,,W imieniu pułku"- zrywał się z miejsca młodziutki od-

 

jutant - „chciałbym w imieniu pułku"... - „Siadaj, siadaj" -
preygwoédzila go na krześle tęga dłoń sąsiada. - „Nie dadzą mi
mówić" - skarżył się rozpaczliwie rudowłosej aktorce, nachyla.
jąc rozognioną twarz do jej nagiego ramienia. - „I już się pani
ze mnie śmieje, jak przez cały wieczór. Czy za to, że oczy chcą mi
z głowy wyskoczyć, gdy na panią patrzę?" - „Raczej na Wycię-
cie mojej sukni, niż na mnie". - „I cóż złego? Przecieł po co
odsłonięte te cudności?" - „Nie tylko dla pańskich oczu.."-„To
właśnie rozpacz... Chciałbym być jakimś królem, porwać panią i
zamknąć w samotnym zamku..." - „Niech pan będzie ostrożny.
Hinduscy mędrcy uczą podobno, że każde, nawet najbardziej nie-
dorzeczne marzenie spełnić się musi." - ;,0, gdyby..." - „Iskrzą
się panu oczy, aż mi w plecy gorąco... Na ochłodę mała historyjka.
Jeden pan, dobry znajomy Lilutki, o bardzo dobry..." - „Pewnie
ten Bronicz, bogaty nad wszelkie pojęcia..." - „Nikt inny. Otóż
widział kiedyś na obrazie Makarta wjazd jakiegoś średniowiecz.
nego francuskiego Karoja do Antwerpii. Tłum kolorowy, słońce
nad staremi murami, a królewskiego rumaka wiodą za użdę naj-
piękniejsze w zwyciężonem mieście nagie dziewczyny"
rozumiem! To były czasy! Gdyby ta obraz ożył naprawdę!"
„Tę samą myśl, co i pan, miał Bronicz, Postanowił po amerykań-
sku: zrobię to sobie. Wynajął dwie czy trzy ładne baletnice i w
parku swej willi w letni dzień słoneczny urządził żywy obraz -
„Król i panny", Widziałam. Mój panie, nagie baletniczki, które
rwały oczy na scenie, takie brzydkie i niezgrabne były w pełnem

Jednem słowem nie tak łatwo wyczarować marzenie." -
„Gdy pani mówi, usteczka pani ruszają się jak żywe kwiaty..." -
„Tobie w głowie się rusza, młodzieńcze ostrzyżony na jeża" -
rzekł z boku tęgi kapitan. - „Lili!" - zawołał Żarski z drugiej
strony stołu - „bije godzina, w której weselnym gościom iść już
należy. Doprawdy, dziwna czułość mnie ogarnia. Pamiętaj, że w
teatrze kochamy cię wszyscy jak najbliżęzą...” - „Zostaję prze-
cież z wami!! z

„Ale już inna!" - zadeklamował aktor metalicznym głosem.
- „Drogie, drogie dziecko" - rozrzewniał się minister - „im
bardziej ci się przyglądam, tem więcej czarów w tobie odkry-
wam". Nachylit się do jej ucha. - „Nie dziwię się, że świata za

tobą mój chłopak nie widzi. Jego jednego mam tylko... - „Czas
do domu, czas!" - dzwonił w szklankę Żarski. - „Może potań-
czymy jeszcze..." - „Nie! Nie, w pierwszą rocznicę Lili bal wy-
prawi! Teraz chodźmy!" Stuknęły odsuwane od stołu krzesła. -
„W imieniu pułku, chciałbym w imieniu pułku!", krzyczał rozpa-

czliwie adjutancik. - „No mów, mów nareszcie!" - „Panie i pa-
nowie! Nasz drogi dowódca... i choć taka sławna i cudna... Więc
zaszczyt dla pułku... Gdy spełnia się to, za czem tęsknimy... gdy
piękno... a przecież my wszyscy... przecież każdy... przepraszam...
poplatalo mi sig troche..."

Zginęła reszta slow bezradnych w szumiącym, kolorowym
gwarze. Zbigniew uścisnął go silnie za rękę, poklepał po ramio-
nach serdecznie. Z błyszczących oczu sypały się iskry w rozrywa»
nym wężowo splocie śmiejących pożegnań. Fale myśli płomienie
jących tęsknie do tajemnicy zastygały po kątach, Jeszczeostatnie
okrzyki, w brzmieniu jaskrawej wesołości senną zawiść kryjące,
jeszcze spieszne, nerwowe uściski rąk. Zamknięły się [Srm za
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. rojem 'gosci.
Zostali sami. Zasunął kotary u drzwi sypialni. Ręce do niej

wyciągnął, *
Wsparta o poręcz łoża, spojrzała przelotnie w okno, za ktérem-

bieliła się zamieć śniegowa. Przez te szyby wyglądała w- pierwszy
wieczór ich poznania, szukając jego postaci, jego tędmbty. od:
dechem bujnie kwietnych łąk, rozgrzanych słońcem, rozwiewają-
cej lęk oślizły, zgniły, istnieniem tej szczerej tęsknoty umocnio-
na w wierze w przyszłość żywą.

- Daj się widzieć, daj się widzieć - popłynął ku niej szept
wpół rozkazujący, wpół czułością bezdenną błagalny.

Uwolnił się z szat w kilku ruchach gibkich słodką dumą
wdzięcznych. Obłok dławiącego mgliście oczekiwania nie zasłaniał
jej oczu, światła ich błękitne rozkwitały blaskiem z wewnątrz idą-
cym, jasnym świadomością, że oddaje się przenikającemu szczę-
ściu czuwając nad sobą, z tego szczęścia znanego chcąc cała wolą
dobyć objawienie nowej, nieznanej ekstazy, że nad jej miłośnie
otwartem ciałem ona jest druga, jak uśmiech ironicznie łdgodny,
najżyczliwszy dla każdego drgnienia szału, istniejący pewnie.
- Nigdy dawniej tego wrażenia nie miałam... Dwie jest tins,

dwie - zaświtała myśl jutrzenką radosna. I wydało się jej, te
ujrzałaór swej nagości, oglądając ją śmiało, jakby odblask tejju.

przejrzyście złotawą mgłą promieniujący z jej ciała.
- Cała jesteś złota - szeptał, padając na kolana, smukłą
jeńczością giętki, obnażeniem pokorny - jak przez płatki

słoneczników i Ii przesiana, jakby z korony twych włosów luna
na
wtedy, w teatrze, w mroku sceny, gdy cię moje myśli gwaltownie

/rołały, zabłysnął nad twoją głową promień dziwnego światła. W
niem jesteś teraz cała... /

Blask ten magiczny, który ją ozłacał i który ona sama wi-
działa, zjawił się oczom jego y‘chwyconym, więc mocą wszystkich

    

wistsza, choć dziwna grozą rzeczy, niewiadomych.
Tę grozę przywitki ochotnie.
~* To od niej przedież, od niej płynie ukochanej... .*
Lecz uczuł równocześnie, jak w nim ktoś drugi przejął się

i owym blaskiem prześwietlającym odkrytą
urodę Li 3, 20

ek ten kładł zaporę między jego zachwytem a “impish
onją jej kształtów, ciepło uśmiechniętych, wyłaniających się

że sztucznego mroku perfum kryniczną wonią świeżej rosy.na fjol-
kach. pels ; ;

I chege szukal kto§ drugi w tym czarde kobie-
cym najszczerzej wytęsknionym tylko, brutalnych znamiomplci i
skaz urody, powtarzając uparcie. „To tylko wybujałe piersi z bla-
dym bronzem jagód, tylu innym podobne, to tylko troiste cienie
run, jak u każdej już znanej". 1

- Nie, to tawłaśnie upodobaniu serdecznemu tajemniczyin
dziwem prawdy najbliższa - bronił zachwytu myślą rozpaczliwą.

- I z twoich uczu idzie do mnie światło, które cię całego sło-
dko osnuwa. Nie bój się, nie wstydź, jesteś piękny - zaszemral
jej.głos, przygarniający miękko tkliwą a odważną pieszczotą. *

+Reucili się sobie w ramiona w melodyjnym szlochu, w którym.
grało przypomnienie wszystkich szczęść już doznanych i łzawa
różpacz nad ich przemijającą wątłością.

Najżywsze dotknięcie ich ciał, przed sekundą jeszcze obcych,
zawarło nad nimi oślepiającą rozkosz. A przez nią przewinęło się
błyskawicznie lotne ale silne jak stal wrażenie, że blaski, w' któ-
rych.głębie ich istot na najbliższe wyszły spotkanie, cofnęły się z
pomiędzy nich i zgasły, unosząc z sobą w gwiaździste dale nieprze-
czuwalnych uniesień tajemnicę. *

(Ciąg dalszy w następnem niedzielnym wydaniu), . .-

żywotnych sił patrzącym czyściej 5 głębiej, jako prawda najoczy-

  

 

(wą postać rozsypała się jaśniąca... Pamiętasz? Mówiłem ci... |.

 

 

KTO MOŻEBYć DEPORTOWANYI
 

WASHINGTON, D, C. - Nie
tylko ci imigaanci, ktorzy nie o-
trzymali pozwolenia do ladowa-
nia, są deportowani, ale także
cudzoziemcy, zamieszkali w St.
Zjend. od pewnego czasu, mogą
być przysresztowani i wysłani
do krajów, z których przybyli.
Cudzoziemców takich można po-
dzielić na trzy grupy: ci, którzy
mogą być deportowani wpierw
szych trzech latach po przyby-
ciu do tego kraju, ci, którzy mo-
gą być deportowani w pierw.
szych pięciu latach po preyby-
ciu, i ci, co mogą być deporto-
wani kiedykolwiek po przybyciu
do tego kraju.

Do pierwszej grupy należy ta-
ki cudzoziemiec, który dostaje
się do St. Zj. drogą nielegalną, a
zatem ci wszyscy, co się przekra-
dają przez granicę tego kraju.
Cudzoziemiec taki za przekro-
czenie prawa imigracyjnego mo-
że być deportowany tylko przed
upływem trzech lat jego pobytu
w tym kraju, Po upływie
trzech lat nie może już być de-
portowany z tego powodu, Pra-
wo to odnosi się np. do maryna-
rzy cudzoziemców, którzy zbie-
gli ze swych okrętów i osiedlili
się w St. Zjedn., nie zawiadamia-
jąc jednakowoż o tym fakcie
władz imigracyjnych.

Przed upływem natomiast pię-
ciu lat pobytu w tym kraju ci
cudzoziemcy mogą być przy.
aresztowani i deportowani, któ-
rzy w chwili przybycia do St.
Zjednoczonych należeli do jed.
nej z tych klas cudzoziemców,
którym prawo imigracyjne za.
brania zupełnie wstępu do tego
kraju, lub też ci, którzy stali

się publicznym ciężarem z przy-
czyn, sięgających czasu przed
ich. przybyciem.

Do trzeciej grupy należą a-
narchiści, kryminaliści i ci, co
uprawiają białe niewolnictwo.
Cudzoziemcy tej kategorji mogą
być deportowani każdego czasu
bez względu na to, jak długo za-
mieszkują w tym kraju. Prze-
dewszystkiem do grupy tej zali
czani są cudzoziemcy, którzy
szerzą anarchję, namawiają do
bezprawnego niszczenia prywat-
nej i publicznej własności, doo-
balenia siłą rządu St. Zjedn. i
do mordowania przedstawicieli
rządu. Dalej ci, którzy zostali
zasądzeni na rok, lub więcej lat
więzienia za czyny niemoralni,

ciu lat pobytu w tym kraju, al.
bo też odsiadywali więzienie
przed przybyciem do St. Zjedn.
W roku fiskalnym 1922 rząd

St. Zjedn. deportował 4,345 cu.

 

popełnione przed upływem pię-
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Śladać_jnne dowody,
ce, iż mis 2

 
w St. "Zjedw Po ukończenia
przesłuchów,. władze› imigracyj-
ne wysyłają, sprawozdanie do
Washingtonu, na podstawie któ-

 

rych Sekretarz Pracy decyduje, :
czy dany cudzoziemiec ma być
deportowany, cz

 

Gomez nowym prezydentem

 

Portugalji

IZO 8 sierpnia W wy

borach prezydencjalnych. nowym

prezydentem Portugalji został wy
brany przez parfament Teixeira

Gomez, większością 121 głosów.
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wali już jakiś czas w tym kra-
ju i należeli do powyżej wymie
nionych grup.

Cudzoziemcy, podlegający de-
portowaniu, są aresztowani na
podstawie warantu, wydanego
przez Sekretarza Pracy. Nastę-
pnie przed urzędnikami imigra-
cyjnymi odbywają się przesiu.
thy w sprawie aresztowanego,
czy aresztowanych cudzoziem=
ców. Urzędnicy ci występują w
tym wypadku jako bezstronni
sędziowie, majac tylko na celu
zebranie potrzebnych dowodów,
za, lub przeciw. Cudzoziemiec
może sobie dobrać obrońcę, ja-
kiego zechce, może stwierdzać
zeznania swe przysięgą i przed- 

w, którzy ed

 

 

Bankowość Przemysłowa
„

SIERPIEM - Miesiąc wielkich
wyprzedaży

Miesiąc ten jest porą: kupowania
tanich rzeczy Możecie kupić ime
bie, ubrania, fortepiany i wielo in
nych rzeczy po uiekich cenach Je
tell potrzeba Wam pieniędzy, po
tyczymy dch. Wam

Przyjdźcie do Oddziału
w Greenpoint

THE MORRIS PLAN CO.
OF NEW YORK

we masnatras avec. nates
Pozyczki od $50do $5 000,

Na rok lub krócej
Mówimy po polsk
żgdajcie książeczki
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14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches

=-=SKŁAĄD MEBLI ==

New York City

  

 
 

 

Pierwsza wielka letnia wyprze-

daz w powiekszonym lokalu

ZADZIWI WAS NIEZWYKŁYM BOBOREM MEBLI NA SKŁADZIE ORAZ TA.

NIOŚCIA CEN. POD TYMI DWOMA WZG

ŻADEN INNY SKŁAD MEBLI NA

CIE SIĘ!

LĘDAMI NIE DORÓWNUJE NAM
EAST SIDE. ZOBACZCIE, A PRZEKONA.
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TYGODNIOWO

OTWIERA KONTO

 

Skład nasz jest otwarty w poniedziałek

do godziny 9ej' wieczór

 

    

 
 

 

Gramofony

od $79.99
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Postrzelony

Detektywi poszukują sprawcy,
który postrzelił na narożniku u-
lic 24-tej i Railroad Ave., 28-1el-
niego Adama Naber, 358 S. 3 ul.
 Naber znajduje się w stanie cięż
kim w szpitalu Coney: Island i
detektywi stosując się do słów,
wymówionych przez chorego w
malignie, wzięli się energicznie do

ietlenia tej tajemniczej spra
   

Wszelkich bliższych. danych.-
dotyczących wypadku brak, gdyż
policja zachowuje je narazie w
tajemnicy.
---

Poco PŁACIE RENT!SPRAWE ZAŁATWIA
CUSTER & FISCHER
wkSPERCI REAŁNOŚCIOWI
730 Manhattan AvenueNaprzeciw Tesiru: Mesersiecty Teawłaścieleie: Pozwólie nam sprzedać" waste domy

 

 
Realności idą
w górę!

KTO KUPI DOM TERAZ -
ZROBI BARDZO MĄDRZE!
Mamy na liście domy o róże

nej cenie, we wszystkich
dzielnicach Brooklyna

Nasz własny adwokat spraw.
dzi prawo własności (property
search), uskuteczni kontrakt

kupna i sprzedaży.
Pożyczka Pieniędzy
na H y po t e k i
ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU.

Eugene E. Kovach
206 Driggs Avenue,

| Brooklyn, N. Y.   

 

Baczność Brooklyn!

Znane Tow. Rzemieślników i
Przemysłowców Polskich Nr. 2gi
w South Brooklynie, zorganizo-
wane w roku 1915, na ostatniem
posiedzeniu _uchwaliło _wolny .
wstęp na przeciąg Sch miesięcy.
Tow. istnieje przeszło 8 lat i li-
czy z górą 120 członków. Kasa
Tow. posiada przeszło $1000 go-
tówki.
W czasie choroby którego z

członków, kasa wypłaca ty-
godniowo i jest projekt podnie-
sienia tej stawki na 87.
Uprasza się osoby zainteresowa

ne i mające życzenie wstąpienia
do naszego grona o zgłaszanie
się osobiście do niżej podpisane»
go lub na posiedzenia Tow., któ-
re się odbywają w każdy ostat-
ni wtorek miesiąca, w Domu Na-
rodowym, pór. 724 - 5 Ave, -
South Brooklyn.

Jan Gaweł, sekr. fin.

ZAWIADOMIENIE 1 OSTRZE-
ŻENIE

Ja, Władysław Podgórski, za-
wiadamiam i zarazem ostrzegam
Polonię w Long Island i Brook-
lynie, że znajduję się w swym
własnym interesie i nie jestem od
powiedzialny za zakupno gramo-
fonów z

Fifth Ave. Grafonola Shop
w skład którego wchodzą: 8. F.
Woźnicki, F. Fiust i $. Otworo-
wski, z którym to składem nie
mam nie wspólnego, ani też nie
jestem odpowiedzialny za podszy
wanie się pod moje nazwisko -
lub fuoją znajomość. Gwarantuję
tylko moją własną sprzedaż i mój
własny towar.

ECHO MUSIC SHOP
536 -Brd Ave. róg 18 ul. Brooklyn
J. Arendt, W. Podgórski, A. Ka-
linowski, właśc.

 

       

Do Kom. Im. Józefa Piłsudskiego
Obywatele!

Posiedzenie tegoż komitetu od-
będzie się we wtorek dnia 14g0
b. m. punktualnie o godz. 7:30
wieczorem, w sali Domu Narodo-
wego. Obecność wszystkich tych,
którzy wstąpili do tegoż komite-
tu, jest bardzo pożądaną.

W, Gruberski, sekr.

Kom; Obchodów Nar. Złączonych
Polskich Tow. w Greenpolnt

Bardzo ważne posiedzenie tegoż
komitetu odbędzie się we wtorek
dnia 14-go b. m. o godz. 7:30 wie-
czorem.

Proszę pp. Delegatów Tow. 0
jak najliczniejsze przybycie!

A. Salik, sekr.
 

PAMIĘTAJMY! PAMIĘTAJMY!
 

Że piknik Złączonych Tow. Igo
Oddziału Związku Młodzieży Pol.
skiej, oraz Tow. Śpiewa „Symfo-
nj!" odbędzie się w niedzielę dnia
26-go Sierpnia w Cypress Hills
parku,

Do członków 1-go Oddziału Zwig-
zku Młodzieży Pol.

Koledzy i Koleżanki!
We wtorek dnia 14-g0 b. m. od-

będzie się posiedzenie Igo Od-
działu Z. M. P. na którym będą
omawiane ważne sprawy. *
Obecność wszystkich członków

jest bezwarunkowo konieczną.
A. Salik, sekr.
 

ZAWIADOMIENIA

Baczność Dziatwa Szkoły M, Ko-
nopnickiej!

W poniedziałek dnia 13-50 sier
pnia zbierze się dziatwa, która u-

ła do szkoły M. Konop-
 

-
ZE WSOUTH BROOKLYNIE JEST

Echo Music Shop

posiadający

-

na składzie najrozmaitsze gramofony,
piana, pianole, oraz tańce,

536-3rd AVE.

w So. Brook!

Wiascicie

go i jubile

* szy ad

 

dach, nuty, itp. i mieszczący się por.

Kto jest właścicielem?

lat kierownik sklepu gramofonowe-

Ave.; później zaś sklepu jubilerskie»
go, przy bej ave., nr. 708, róg 22 ul.,
ostatnio przeniesionego pod powyż›

J. B. ARENDT, WŁ. PODGÓRSKI
i A. KALINOWSKI

- Przyjdźcie i przekonajcie się -
Gwarantujemy zadowolenie

Tel.: South 3281

]

Spiewy, muzyki na rekor-

(Róg 13 ulicy)

lynie, N Y.

lami sq: znany od siedmiu

 

rskiego, pod nr. 722-5th

res, znani z rzetelności

 
 

 

 
 
 

TELEFON: SOUTH 4188.

660--3-cia Avenue,
 Maryański & Jaszczerski

Agencja Realności
Brooklyn, N. Y.

Wypożyczamy pieniądze na pierwszą i drugą hipotekę, ubez-
pieczamy od ognia i wszelkich wypadków, pośredniczymy

przy wszelkich kupnach i szacujemy majątki.
KANCELARJA NOTARJALNA

Wyrabiemy wszelkie dokumenty Polskie Krajowe z potwierdzeniem
konsularnem

Sprzedaż Szyfkart na wszystkie linje okretowe
* do'i z Polski wprost przez Gdańsk

Wysyłamy pieniądze w Dolarach Amerykańskich lub w Mar
kach do Polski i innych części świata - prędko tanio i bez-

piecznie.
    

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEZELE TAK - naówczas zasięgnijcie porady w dawno  

   

   
   

 

   

   
    

~ H, K

ISTNIEJE OD ROKU 1906.

istniejącem biurze

BIURO REALNOŚCIOWE 1 ASEKURACYJNE
1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

Mamy największy wybór pierwszorzędnych realności w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

 Adwókat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
_ wszelkiej porady w sprawach finansowych.

      

ORN

 TEL: GREENPOINT 3285

mickiej o godz. 7-mej wieczorem
w sali Domu Narodowego. Rów
nocześnie proszę członków zarzą-
du Tow. M. Konopniekiej o łaska
we przybycie w dniu wyżej ozna-
czonym.

Zarząd Tow. M. Konopnickiej..co:
ANTONINA LASONIOWAAKCSEERKAa 21 pobytu w New Yorku.wey 'old St, przeprownózi sis do
492 - 5 Ave., Brwkllyn

między 11 a 12
"ell-120 poemm‘v w cierpieniach ko-

po dawnemu. Tel wouth 2995

 

Telefon Greenpolnt 1990.

Polski Zakład Fotograficzny

„POLART"

w. CZAPLIGKI, Wiaść.

Wykonuje" wszelkie roboty w za,

kresie -Sztuki -Fotograficzne) ,

Trwale szybko i tanio.

207 Driggs Ave.

Brooklyn, N. Y.

 
"--- ---

UWAGA GOSPODYNIE!

Spróbowaliście kady dawać swo.

ję bieliznę do Maspeth Wet Wash,

Nie zapomnijcie, te Polscy mają

większą część udziału wtym tate»

reste, to on! pracują dla dobra swe.

go narodu, i to pragną sżeby in-

teresa w Maspeth były prowadzone

przez polsków.

Ol, którey mieszkają blisko po-

winni sami bieliznę przynieść lub

postać ją chłopcom, 1 zaoszczędzić

tem 35 centów. »

Satysfakcja gwarantowana

Maspeth Wet Wash

Marabel & Jay Avenue ~

 
 

| Tygodniowe

Nasza organizacja, pole-

gająca na dostarczaniu

towaru wprost z fabryki,

daje Wam możność na-

bycia tej pięknej Pianoli

 

  

 

 

Ze sprawy Majewskiej

Wczoraj odbyła się w Grand

Jury sprawa Anny Majewskiej,

lat 23 i Edny Hobbs, lat:19, za-

mieszkałych pn. 1150 Flatbush

Ave., a oskartonych o współ.

udział w napadzie bandyckim,

którego miały dokonać wraz z

dwoma wspólnikami Józefem

Pantelano i Filipem do Ealkona

na osobie kupca Doniminika

Natancola, z pur. 1025 Flatbush

Ave.

Na rozprawie sądowej stwier-

dzono, że obie kobiety dowie.

dziawsby się, iż Natancola otrzy-

ma większą sumę pieniędzy w

sobotę, upłanowały naped i w

tym ,celu  zaopatrzyły swych

wspólników w broń i wskazały

mieszkanie ofiary. /'

Ponieważ bandyci dokonaw-

szy napadu na sklepikarzu do-

znali zawodu, gdyż znaleźli w

jego kasię tylko $4.00 gotówką,

poczęli go bić kolbami od rewol.

werów, aż do utraty prrytom-

ności, a potem zbiegli, Tak

przedstawiał się udział kobiet w

napadzie _bandyckim _według

zdhnia prokuratora, ale sędzia

McLaughlin inaczej się na tę

sprawę zapatrywał i uznał obie

kobiety niewinnemi inkrymino-

wanego czynu.

Co do mężczyzn, to pod oskar-"

żeniem rabunku pozostaje nadal

tylko de Falks, gdyż Pantelano

nie został do tej pory ujętym.

Ostateczny wyrok zostanie wy-

dany w tygodniu, a

wtedy dowiemy się, czy Anna

Majewska _była rzeczywiście

winną czy tylko padła ofiarą

pomylki. sądowej.

Dziś, w niedzielę odbędzie po-

grzeb znanego poloni brooklyń-

skiej i okolicznej śp. Francis?

ka Bykowskiego, lat 69, zamie-

szkałego pn. 417 Oakland ulicy.

Wyprowadzenie zwłok z ko-

ścioła św. Cyryla na cmentarz

Kalwarji nastąpi o godz. 10. -

Śp. Bykowski był dobrym oby-

watelem kraju i prawowiytm sy-

nem dalekiej ojczyzny Polski.

Niechaj przybrana ziemia mu

lekką będzie.

+ Śluby

W dniu wczorajszym zostały

błogosławione dwie pary mal-

żeńskie, w których panny młode

były pochodzenia polskiego.

Nazwiska kzczęśliwych mal-

żonków są: Filip Toloezkin i

panna Teszczyńska oraz Rocco

Cocale i panna Laura Kamińska.

NABOZENSTWO ŻAŁOBNE

W niedzielę, 12 sierpnia, o go-

dzinie 11 przed południem odbę-

dzie się Żałobne Nabożeństwo za

spokój duszy &. p. Prezydenta W.

G. Hardinga w kościele św. Krzy»

ża, 161 15 ul. South Brooklyn.

Wstęp: wolny.

 

Sokół i Kogucik walczą

Jakób Sokół, lat 86 z pn. 986

Flushing Ave. i Piotr Kogucik,

lat 27, zamieszkały w tym sa-

mym domu, pracowali sobie spo-

kojnie na narożniku ulic John-

son Ave. i Humboldt ul. przy

naprawianiu rur |kanalizacyj-

nych. Wtem jeden z ich współ-

kolegów William Dich, wielki

przyjaciel „foreigner'ów" prze-

chodząc koło Kogucika nastąpił

mu na nogę.

Kogucik, jak to kogucik, na

tychmiast się rozałościł i., ude-

rzy! Dicha łopatą. _Wywiązała

się bójka.

Sokół widząc swego przyjacie-

la w niebezpieczeństwie, pospie-

szył mu z pomocą i uderzeniem

młotka, powalił Dich'a na zie-

mię.

Na krzyk padającego przy-

biegł policjant i aresztował obu

przyjaciół, zaś rannego odesłał

do szpitala św. Katarzyny.

Sprostowanie

W artykule p. t. "Tragic?“
Wypadek", zamieszczonym w
Kronice Brooklyńskiej,
11-go sierpnia rb. zakradła się
pomyłka drukarska. Zimin!
B. Wilamowski winno być Ben-
jamin. Wilkanowskd.
 
 

Rozweselcie Swe Mieszkanie!
| Dostawię Wam do Gre:

 

Pamigci Prezydenta

I.. rodacy zamieszkali na
Greenpoint przyłączyli, się do

tych, którzy uczcili z należytą

czcią dzień pogrzebu prezydenta
śp. Hardinga. Wszystkie skle-

py i nawet restauracje pozamy›
kane, Chorągwie przewiązane

krepg i fotografie ojca narodu

we wszystkich oknach, Nie tyl-
«0 starsi, ale i dzieci zdało się

<apomniały o zabawach i weso-
rym szczebiocie, który się całemi
dniami rozlegał na ulicach.
W dniu pogrzebu prezydenta

na Greenpoint panowały cisza i
skupienie.
 

Przechodząc ulicą lub

wychodząc z teatru
uspokójcie swe pragnie

nie porcją

PYSZNYCH LODÓW

wpolskiej cukierni

K. CETNARA

739 Manhattan Ave.

Brooklyn, N. Y.

obok Teatru Meserole

ZAWSZE ŚWIEŻE

CUKIERKI

I CHŁODNIKI

 

Czy widzieliście go? 1
 

Takie pytanie zadaje rodzina@
Józefa Żyrafy, z pn. 1814 Ber- W
gen ul. wszystkim znajomym i
nieznajomym, chcąc otrzymać
jakiekolwiek dane o miejscu B3
pobytu brata-kaleki. a

Żyrafa wyszedł z domu w u- )5
biegłą sobotę na przechadzkę 1
do tej pory nie wrócił. Zagi-
niony słabo mówił po angie.)
sku i nigdy daleko od domu nie
odchodził, to też policja, która |'
się zaj@ła odszukaniem żyrafy |)
ma nielada orzech do zgryzienia. [.
1szer

HURTOWNA

i

Detaliczna

Sprzedaż

Wedlin

BUDZEJKO 1 SAJOR

181 Freeman St.
BROOKLYN, N. Y.

 

Polecają smaczne wyroby spo-
rządzone sanitarnie i z naj- ())
świeższego zawsze mięsa na

sposób krajowy

KIELBASY-SZYNEI

 BALCESONY

WYRĄB MIĘSA
wee---> ......

Telefon: Greenpoint 4065 .
   fonolę, jaka Wi 

am do gu.
stu, kiory splacaé bedzlecie w re.
tach tygodnlowych lub mlesigorn.

 

PovinuitoleTovaledmice 'rawsse
najświetszo rekordy, śpiewane w

w Polsce. *
Zagram je Wam chętnie,
PIANOLE I ROLKI

Pszczoła Music Shop
151 Wythe Ave,
BROOKLYN, N. Y.
Tel.: Greenpoint Tit.-
 
 
 

 

tako-bogaty, sby nie
padTSLPONOZNS , .,ragniees
( Pee NLRPA
iefoniocnie je mamy doreety¢

Telefon 4191 Greenpoint.

._ _M.S3gz30tkow.

    

rego
kąsek

2" - Km
KRE "<
R

bu"NIEBIE; ”'D—53h!- w sobie smak, które

sze, zawsze świeto mięso, 2.
kupes gwarantowane tym" g;,d. od

149-151 N. 8th St.,

  

 

Ski

ISK

WĘDLINY

l
y
  

 

zapomina. Już pierw
wędlin używane jest najczyst:

twego

Brooklyn, N. Y.

 

Dlaczego

NIAŁY WYBÓR KARPETO
LOD

599 Manhattan Ave.
BLlSKO DRIGGS AVE.

NIE ZAKUPIC NAJLEPSZE ZA NAJNIZSZA CENE?
MY W ZUPEŁNOŚCI ZASPOKOIMY WASZE POTRZEB Y, WSPA«

ToW, DYWANOW, GaZOWYCH PI
OWNI, FORTEPJANOW I FONOGRAFOW £10007,

DO NABYCIA ZA GOTÓWKĘ LUB NA ŁATWE SPŁATY

GRADYS

Brooklyn, N. Y.

300 Manhattan Ave.,
ponied:

Filje: 189 Metropolitan Avo.

wh. BIEŻYNSKI
KwIACIARZ

Huron 1 India i.
Brooklyn, M. Y. W POLSKIM SKŁADZIE OBUWIA

pod firmą:

 

 

 . Przy tej sposobności wygłoszę
naukę na temat „Miłość bliźniego

drogowskazem w życiu narodu".

Ks. Wł, Trzepierczyński.

KALENDARZYK

POSIEDZEX

Odbywajgeych aig, w Domu: Narodo.
wym przy w. Brooklynie,

 

 

Stow Mechaników Polskich - drugi
wtorek miesiąca

„Arka Przymierza" -- pierwsza
ielu .miesiące.

Bartosza Głowackiego - druga
    I

Tow.
sobota miesięce

Tow. Króla Jana Sobieskiego - trze-
cia niedziela miesiąca. *

-| Tow. Poniatowskiego - trzecia nie-
dziela miesiąca.

„ Ojefana Czarneckiego -
druga środa" miesiąca.

Kasa Ghorych, Oddział 2 - ostatnia
sobota miesiące

Tow. Spiewu „Symfonia - lekcje w
środę miesięce.

Tow, „Wolność Kościuszki - drugi
płątók miestęca

Koło Młodzieży „Wolność" -~ ostatnt
czwartok miesiąca.,

Grupa 51 Zw. Nar. Polakiego - drugi
piątek miesiąca

Zw. Młodzieży Pol., Oddzia! 1, - dru
gl. piątek miostąca

w z

  

 
Zw. Socjalistów Polskich „Naprzód,

"_ pierwszy i trzeci piątek miesiąca
Towarzystwo „Trzeciego Maja"
wtorek miesiąca

Stowa, Weteranów - ostatni cower
tek miesiąca.

Kółko Teatr. „Wolność" - pierwszy
druga sobota miesiąca.

 

 

cHono

Tel: Staer HMI

DR. 8. REINHARD

so „:~—" %
"

 

sy oczy, uszu i GAROŁA

Debjert

Movie

POLSCY LEKARZE

White Eagle Retail Shoe Store Inc.

977 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

Ogromny wybór trzewików pierwszorzędnej jakości:

męskich, damskich i dziecinnych jest wystawiony na

sprzedaż po bajecznie niskiej cenie - Bardzo rzadka

sposobność zaopatrzenia siebie i całej familji w do-

bre i tanie obuwie

4,500 PAR Wielki zapas 4,500 PAR 

Tel. Oreempotnt

DR. LOUIS 8. GRYCZ
Za zadowolenie kupujących ręczymy..

* Wielka Wyprzedaż - I

  

 

Pom.04 i do 1 i od 6 do 1 wieceór,W niedaiate od 38 do 3 popołudniu   Telefon: South M4St. M. Lewandowski, M. D.Specjalista Chirurg
+-+ : 1-4 i wieceórw Medals 1 Ahk ate Toes"707 Feurth Avenue, bileke Muley.Rreckiyn, M. T
ra.

 

; sim towDR. A. W. RUBIN

 
Polskie Rekordy
 50c. 

bowiem nie była podobna
Nie płaćcie ani" ceńta więcej!

Oferta ta bije wszelkie nasze poprzednie oferty, nigdy przedtemzniżka udzielona przy sprzedażypolskich rekordów Emersona
JAK ZAWSZE, TAK I TERAZ, JESTEŚMY PIERWSIKOBIECE 1 is--11tbStreet, Brooklyn, N Y. Nasze hasło: Najniższ& cena - najlepszy towar!ide 1, Gramofony: Sonora, Columbia,W moditslp tike na mmowients Kimberly, Victor oraz Pianole 

 

 
Zakład Fotograficzny

G, M. KANTON187 Grand St.. Brooklk'n, NJ.
WYKONUJE ZDJĘCIA ARTYSTY.
CzZNTW PO PRZYSTĘPNEJ CENIE

Uskuteczniamy _repi
portrety, grupy, w
PRACA OWARAN

Kto wypełni 1 przyniesie ten kupon,
otrzyma 12 fotogradji za 19.0. Oferui
otwarta na jeden miesi
Imię 1 nazwisko
Ulica if numer

  

  

  

 

  

Dr. F W. Wióski
Dwa biura w Brooklynie:

nes
G o 4 # 1 » r:

€ do t wiesór + u
peremere.
a point 1 mpoint 3408

blake
186 Merth o on.

Bary it.

NA LATWE SPŁATY

 

pom

  

Telefon: Greenpoint 127)
Dr. Marion R. Siudziński

Getziny etisowe

|
|: wiecete.

173 Wetropolitan ”nt..”
he eid Ani.: rn LD

(FIUST 1 WOŻNICKI)

708 FIFTH AVENUE

South Brooklyn, N. Y.

Telefon South 8128 --

»

$

    

|

i

!

)

|

Bkatypee, smyczki, Harmonijki, rolki do |

Pianoli, nuty i wszelkie muzyczne przybory

WSZELKIE REPARACJE

WYSYŁKA REKORDÓW POCZTĄ: ' (IW

* Piszele po katalogi |

; FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.



  

 

 

mmm N‘lEl-J' films

SPRAWDZDANIE FINANSOWE KOMITETU IM.
OO 7 J. PIŁSUDSKIEGO

Za miesiąc czerwiec

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 12 SIERPNIA / (SUNDAY, AUGUST 12) 1923
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Dębowakl E.

Hetroska A. ................$ 100 S:EKIZ POLSKI KINEMATOGRAF Z NEW YORKU
armii J.. 1.00 w Domu Nar. 25 czer. 6245 W SOBOTĘ, DNIA 18-G0 SIERPNIA 1923, 0 GODZINIE 8-EJ WIECZÓR

rowski A. ... 1.00 Loga Kobiet za kokardki 47.96 w sali ob. Tomezyka i Magdziaka, Passaic St., rog 8 St., Passaic, N. J.
Konopifiski J. .. 5.00 --- wrównETLONE ZOSTANĄ NASTĘPUJĄCE

Drowii 4. e lly . z. OBRAZY FILMOWE =s. -
Jamel ?.. 2.00 Salli w &&?ng3' na 1. lnluuurl'il Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisiawa Woj. skiego ceremonjatu „widowiska wojskowe i sabawy urządza

5.00 . 2 ::.-<e Warszawie. ne na jego - oto treść mo«mm-nun” obrazu.

1.00 Killa 25-z0 czerwca .... $20.00 a,„n.-„... prawieouych 1 tewicowych. partit 8: Walka Emu“"mm„wrama
ablogram do Warsza- a SRSPutin: sete wost seres. w omasaaro mm Mm."nych,przytem
WY so 8.26 kiemakepinu, spo prytacie, ,dome 0, Batopimegs f

P PRZEOSTAWIENIE TRWA z PRZERWY z oo0ziNY,
Głębikowski E. . Rozchód za czerwiec ....$28.26 Jawole się wszyncy, bo to jedyna sposobność zoba czenia tego wszystkiego co stanowi nasząP
Szymański 1.00 Pozostaje w gotówce na wsrĘP DLA DOROSŁYCH & c. - DLA DZIECI ż «. -_]

Michalski J. 1.00 miesiąc lipiec ..... . f ,--————H‘
Plezia T. 2.00 W HARRISON, N.J. DR. JóZEF MICHALSKI
fizzy“? ggg Razem ..... OBCHÓD SIERPNIOWY b. Wojsk, Pojeki

sw F a . WP saa in
Gruberski W. 1.00 Za miesiąc lipiec urządzam złączone towarzystwa miejscowe - w niedzielę * Eff'r-"in

goagan'oawgd T. Lg dnia 12 sierpnia w sali sokołów o godz. Gej wieczór. ON o zana ---
lest . z ,

Tomaszewsi 1.00 DOCHOD: Przemawiać będą obywatele z New Yorku.
Sokulskx F. 1.00 Szaniawski . WSTĘP WOLNY!

3:83 Ś 20:51“ B. f Wszystkich polaków i polki zaprasza do udziału w
3.00 Dębkowski K. . obchodzie KOMITET.
|Tr nw ! + ODRODZONA POLSKA nevis.

2.00 Ziębiński J. 1.00 Fotografia powyższa zdjęta jest z obrazu mało- PASSAIC, N. J. lował mu pięścią między oczy.
1.00 Wierzbicka 1.00 p artyst Feliksa Bogdańskiego i re- --- Zaczął krzyczeć o pomoc i wkró-
1.00 Akim P. .. 200 wanego przez artysię p. oe xi Bacznoéé 'ezlonkowle Oddziahu tce nadbieg! detektyw Serey. -
200 Kucharski W 1.00 produkowanego w kolorach na pięknymgładkim pa- im. Ossowskiego Związku $0¢ Chiopcy zaczell ucickat, lecz de-

Bojan-Blażewicz W. 5.00 Kucharska St. 1.00 pierze w rozmiarze 9x15 cali. Pewna część reprodukcji listow Polskich w Passaic, N. J.1 tektyw chwytak: jed * Joris
Manowarda J. 1.00 Janowski K. 1.00 jest jeszcze do sprzedania. Agenci zakupujący większą . - - 1 ”;d wiek jednego, Jor
Popławski F. 10.00 Redlich M. 1.00 ilość obrazów, otrzymają wyjątkowo dogodne warun- Niniejszem podaję do wią. #0 Rudek, 18 lat, ram, por. 18

u Popielowa F. 2.00 ki. Po szcz óyły należy zwracać się listownie na adres: domości członkom, że posiedke- Goble ul. Ten ostatni podał adres
Kedowekt 3. 1.00 - eg Y nę * nie ndmininncgjne odbędzie niie swego kolegi Ant Tyszka,
Pysiewski M. 1.00 F BOGDARSKI w niedzielę, dnia 12-g0 sierpnia, jat 17, zam, 143 Thomas ul.
Wojtaszek J. . ELIKS BOG! o godz. 10-ej rano, w Domu Lu- Odbyły się nał-ld:" w sądzi Sis aula")??? M

Leśniak A. 92 Charlton Street, Newark, N. J. dowym, pn. 1-3 Monroe Street. rcznie -ww" Some
Nestorowiczowa M., Buf- : Wszyscy członkowie muszą Policyjnym, ponieważ Wielski nie „„przy Arenie. „-

falo ...... 5.00 | się stawić jak jeden, bo sprawy mógł rozpoznać swego napastni- rec. rodztor«kroju t wr.
Lok. Kom. im. J. Kasprzak F., Bron® Dziksza od kukułlui strusia 50 bardzo ważne, które muszą ka; sędzia Juitt odłożył sprawę, t sei, „:..,leesz%%%

skiego w Brooklyne i... 72.60 Karasiński J - krwawsza od wieprza __ załatwione na tym posiedze- celem przeprowadzenia dalszego LOOK
Biwalt 8. 1.00 Klein J. W. P niu, a niecierpią zwłoki. śledztwa.
ZAlewski '00 Kozłowski krwi żądna megiera Czesć; ws i - z

- i Ziębiński J » udowniczy
. W W Asele, w okolicy Kopenha- | n_ PO WYGODNE BUCIKI ~wa
f Jarota: M. gi, aresztowano niejaką Naze! LINDEN + „&&?ng?:;
od Dochód za mcc_________521310 pod zarzutem uduszenia w mie- =- . I% DO: watarch, oresv
s P a siącu maju r. b., własnego dzie
. ozostało z miesiąca _" mojr.bo OBCHÓD SIERPNIOWY STAR shor co. |||, .TADEUSZ HXRazDA,,

A *~" mi ŻŻk'ŚffŚŻŻZŻĘAkWĘŚŚ if]? Uroczysty POLSKI H
Rydzowski P. 3 ~*~ *~ démy padło nie jedno, lecz 6G-ro TW” się w niedzielę, o godz. SKŁAD OBUWIA Saa,Madam
h * am ej po południu, w Domu Naro- r,

Janicki L. 5.00 4 ROZCHOD: C ta należy do oka. d0W3m, 115 Rosell ulica W SORNASZA T
dański Z 1.00 . rutnica ta należy do oka- ? % RAN

Praia) I. $56 Książka protokółowa ......$ 2.25 zów. godaey a + Disk Awe 256 Springfield Ave. wre gam: Tim.
Klus K. ... 1.00 "00 Książka finansowa .... 1.80 -To też władze sądowe zarzą- ngdprląquźgf % wy„main? Newark, N. J. Telefon 1910.
Kaczkowski J. 1.00 . gain]? pod:/zkowa; Ę: df'y poprostu kxsyłjrm pey-

|

i Ottawa ie zarazem

Boroń J. . . naczki pocztowe ; chjatryczne w ¢ jaknajszcze- z
; f gmmgusze 12.23 gółowszego zbalknia charakteru JERSEY CITY: f =DROBNF 06Ł0$ZENIA |

Daczyński W 1.00 _ ieczęć 1.60 tej niezwykłej zbrodniarki. h -.. i
A. W. . 1.00 ; Koslt wysyłki pieniędzy .. 2.00 Dziwna'ta kobieta, jest typem Zawiadomienie W „NOWYM ŚWIECIE" MOŻNA ZAMIESZCZAC
Schulte K. 5.00 Karpiński . --- nawskróś- zwyrodniałym, Sta- y - ZA POŚREDNICTWEM
Yolles P. 1.00 Kwiecińska Brooklyn 1.00  Rozchód za lipiec ......$20.30 tystyka kryminalna duńska nie Oddział Naprzód Partji Socja-
Patlewicz . 2.00 Zieliński W., Elizabeth . 100%) J. Piłsudski notowała dotąd podobnego fak» |listycznej "zwołuje wszystkich KSIĘGARNI J. BORYSA
Maczuga . 5.00 Int, Pawlowski F. . yslano J. Piłsudskiemu tu, aby matka w sposób tak cy- członków na posiedzenie dysku "
Lożyngier B 5.00 Giersz F. ... ŻamĘŻŁĘCEĘŚ'S;Sp%:z niczny mordowała swe dzieci. syjne, które odbędzie się "3335 553 Grove Street, Jersey City
K ; . jębiński m dzielę, 12 sierpnia godz, 1:30 w M
Gage; % 2.33 fii‘fl‘f za Jo. No, 2200003 „20000 Doda od naidathomyeh antes Bomy Poighin. ~- & Ogłoszenia podane przed 2gą po poł. będą telefono-
Sandowiez J. 1.00 Pietrak J. --- rząt kobieta F. Tempel, organizator, wane do biura głównego i zostaną umieszczone w na-
Drzewicki A 5.00 Szaniawski Razem .... «SZLL zo |R stępnym dniu:
Węgrzynek M 5.00

|

Łukowski B. Pozostajew gotówce na swe maleństwa, wydane na BAYONNEYolles P. 2.00 Okdak W. Bronx sierpień 1923 r. ....... 200 nnie w latach: 1906, 8, 9. 15
Bojan-Błażewicz W. . : W *w aut *- ,
Schultz L Razem .. .pussy 21 4 w roku betgegm, Jeteli po Pottukta sig f SERVICE SODA MFG. CQO. *Rasche O równać jej dzikie instynkty z , **. to Posta Korea.
Puszyflak; K. W. KUCHARSKI, krwiożerczemi popędami zwie ispieta Jabłkowska, lat 45, " wmsuun 18 GATUNKÓW BOD! h

Tyma $ ... | Finasowy. :?; 1223323521 $$th zam. pur: 352 Randolph Ave, spa : Nasza Speciainodd:
6 i A. . --- ts podrauts aire july Soy. dłacze tehodów i potfakła prawe BW" Service Cola i czekoladowa soda "@@
Motowidłowska . a my procicienęJłAJsahxi: ramię. Dr. Accarinoze szpitala telefonem i
ubr B 5.00 Kuspczyk L. „”Alga-(311.281; WIEL nymptakom,przeźcignele Sami miejskiego opatrzył jej rany. 20 EAST 15th STREET,_ |_| BAYONNE, N. J.

Gładysz J. 10.00 Czytelniezka . 2 a mas eleton 31
,,Nowy . Swiat" 25.00 Tyska J., Bronx „see praw się jaja jest NEWARK
k J. . iziumald Była dzienica pruska liczy krwawszą od świni samca,
Kaczor A. około 3,000 młynów mniejszych który pożera czasem: małe swe Ofiara pracy Telefon: Mulberry 6745.
Jankowski M. i większych. Nosi ono tutaj Prosięta. --- - REKORDY, ROLKI PIANINA I GRAMOFONY
Giębikowaki E. iczek A.. charakter handlowo - Potworną kobietę osadzono pracując przy maszynie w Uni- CZYSTO POLSKI SKLEP MUZYCZNY
Przybylski J. Wiśniewski J., BronX słowego młynarstwa, podczas tymczasem w więzieniu śled- |.j Farming Co., 80 Delancy St., WIELKI WYBÓR INSTRUMENTÓW. MUZYCZNYCH

gdy w innych dzielnicach my.| Cem Adam Mikulski, 52 Delancey St., Piana, Gramofony, Skrzypce i wszelkie inne przybory muzyczne oraz
o : o o 9 _: nów wielkich jest stosunkowo Z UNIKAJCIE CHORÓB przysunął się do aparatu, który reparacle - Sprzedajemy na łatwe spłaty

1 a (¥ p 12 1 Eff‘elf’jdmz’ééczf‘“; sir LETNICH zgniótł mu lewą rękę, Mikulskie- --- LYRA MUSIC co.
ich większość młynów w Wick

|

- go zabrano do szpitala św. Mi- 1 Charlton Street wark,
a kopolsce była w rękach obcych, Cisło nasze jest podobne sy- chala. 1 . Ne , N. J.

[ ¥ qbscgmuz większość ich prze- stemowi ogrzewania. Teraz, gdy
; je- Polacy. dni torące, przestańcie do- 2. F z bus

WIELKL DOROCZNY - "Bria mynama. wane Cit Putt nics8, Seubel prepjaciela-znalest W Kanadzie powstają nowe osady i miasta, Po-
a polski i Pomorze zorganizowany go dokładnie! Jedliśmy za du- guza wstają nowe osady polskie na urodzajnych gruntach,

1 " jest w Związek MłynarzZacho- żo bogatych potraw i sosów, cia- Wez przeznaczonych na ten cel przez Rząd Kanadyjski-
| dnich Ziem Polskich, obejmują- stka i paje - nasz cały orga- -Michał Wielski, 163'Oliver ul. Rozległe obszary czekają na właścicieli-rolników. -
' cych dotychczas przeszło 1,000 nizm jest zapchany odpadkami, szukał ~późną porą mieszkania Chcesz być właścicielem 100-akrowej farmy lubmasz- młynów. Z Inicjatywy tego tak samo jak piec popiołem, mu- swego przyjaciela, który miesz- krewnych w Polsce, którzyb {wel wo

~ ! „Związku powstał w 1921 roku simy przeto odpadki wyrzucić kat przy Chantber ulicy. Nie mo- y yby przy twej pomocy mo-
- URZĄDZA Bank Mły nar zy Zachodnich aby znowu się czuć dobrze i pel- gąc dobrze się zorientować w o- Gli zapewnić sobie dobrobyt na całe życie, to palmę

Oddział A. Mickiewicza Zw. Soc. Polskich Ziem Polskich, T-wo Akcyjne w nymi życia. Przeczyśćcie wasz kolicy, prosił napotkanych chłop tajcie, że:
Poznaniu, który ma na celu za- przewód pokarmowy Trinera ców o wskazanie mu. drogi do

p P « e » opatrywanie młynów we wszel- Gorzkiem Winem, które jest Rast Side parku. - Chłopców NAJWIĘKSZA KANADYJSKA KOMPANIA
me e slerpma r kie maszyny i materjały, finan- najlepszym tonikiem letnim, po- było czterech, według zeznania

4 +52 sowanie Przedsiębiorstw mły- nieważ jego składniki - casca- Wielskiego, zgodzili ŚFWNDĘ' KOLEJOWA
PIKNIK ODBĘDZIE SIĘ NA narskich i wszelkie interesa kre- ra sagrada, gentian, dandelion dzić go w tym. kierunku. y

* dytowe, szczególnie związane z itd. - są najlepszymi czyścicie- już byli na połowie drogi do ce- (Canadian National Railways)
przemysłem młynarskim. Ka- lami żołądka i krwi. Jeżeli lu, Wielski poczuł, że ktoś zama- która ws z rządem kanadyjskim przeprowś

LEWIS FARMIĘ pitał zakładowy tego banku pod- weźmiecie Trinera Gorzkie Wi- 2:0 w K mi; olwarg w Neęvarlęu N.in
Lake ina : i wyższono w 1922 roku z 50 ty- no, nie będziecie cierpieć na za- '

w miejscu, gdzie się£333: nasze letnie'ZABAWY do 100 tysięcy marek, W twardzenie, bole glowy, brak a. „ŻUBROWINKA GŁÓWNE BIURO INFORMACYJNE
pierwszym roku obrachunko- petytu i ogólne znużenie. Na- w RMW RoRk, NERKI z

zedzi Robi sie wszystko wym obroty banku dosięgły 15.| wet w czasie najgorętszych dni A .a" CANADĘAN NATIONAL RAILWAYS 4
Komitet niczego nie szc zi - Robi się wszystko, i ugh i 4 bardzo Industrial & Resóurces D zkich lakpaidoklad dowalić miljardów marek nic się Wam nie stanie. Kupcie zestbert“dim“rm . lustrial esout epartment =

ażeby wszystkie jaknajdokła niej zadowoli Młynarstwo w Polsce Zachod- go natychmiast w aptece lub do- 180w, sotacski. tamale orwnim-. 120 Jackson SL. (róg Ferry SL.) N -x

Początek o godzinie 10-ej rano | niej, krępowane za czasów se- stawcy leknrstwhlLtuku pammig- HEHERL EAS tts a“ .J.
KOMITET. kwestru, rozwija się obecnie tajcie że Trinera Liniment jest Pocztą dwie paczki za $1.00. | -z

szybko, Większe młyny rozbu- skutecznem lekarstwem na zmę- z ?na. po rpie, „”?”—mumia: (”:”er m$)mpmwnn3m
DOZAZD: Ze wszystkich stron miasta dojechać do Erie ave. - po- dowują się, sprowadzają nowe czenie nóg, na natężenia i spu-| "B, PREBOL DRUG CO. Jo godeiny O wieśsie, ci

czem przesiąść się do tramwaju No. 49 idącego do Willow Grave. Wy- maszyny, to też obecnie prze- chnięcia a Trinera Krople na Z¢- - POLSKA APTEKA ® Angin) #lm

siąść przy City Line skąd do ogrodu trafić już latwo. myst ten może już najzupełniej by są usilnie polecane na ból, i z gham‘r}
sprostać potrzebom, dzielni neuralgig! -
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WYCIECZKA STATKIENDOWEST PONT
 

- Pierwsza nasza odczwa w spra-
7 wie wycieczki statkiem w dniu
19 sierpnia r. b., wzbudziła, jak
to można było przypuszczać, du-

; że zainteresowanie. I nic dziwne»
" go! Sprawienie sobie przyjemno-

ści przejaźdźką po Hudsonie -
: wśród jego malowniczych brze-
gów, tańce na parostatku, cały sze

"reg innych rozrywek, a przytem
" tak wzniosły cel - przypadły do
gustu nawet i obojętnym na przed

. xlęvmęcm polskie. To też

 

w 7 PRZYGOTOWANIA

prowadzone są. pośpiesznie, lecz
planowo. Cały szereg osób zgło-
sił swoją współpracę, służąc i ra-
dą i pomocą. Bardzo czynnyi li-
czny udział w sekcji gospodarczej
przyjMn Liga Kobiet, której na

 

podziękowanie. Na wielokrotnych;

już posiedzeniach z całą

- latnością opracowano plan wy»

"cieczki, przewidując wszystko ku
wygodzie i zadowoleniu wyciecz<
kowiczów, Będzie więc bufet z je-
dzeniem gorącem, z kanapkami
wszelkich gatunków, napoje chło
dzące, lody, papierosy, cygara, -
czekoladki, a komitet przewidy-
wania swoje posunął tak dalece,
że nawet zaopatrzył się w
kę na wypadek zasłabnięć lub u-
szkodzenia się obecnych. _Aby
dać sposobność wszystkim zaspo-
Kojenia swego czy głodu; czy pra-
gnienia - ceny będą umiarko-
wane. Dalej pomyślano również
aby i

ROZRYWKI

uprzyjemniły przejaźdźkę. Będą
więc w pierwszym rzędzie, tak [i-
cznie ściągające młodzież - taf
ce, Każdy będzie miał sposobność
wytańczenia się do woli, gdyż zo :
stała zaangażowana specjalna or-
kiestra, która zobowiązała się
grać dosłownie do upadłego, Bę-
dzie ponadto poczta francuska, a
co za tem idzie i wybór królowej
wycieczki.

"- W powrotnej drodze

 

 

KONCERT

w którym wezmą udział nasi ulu=
bieni artyści, a więc: pani Teodo-
zja Wandyez, p. Władysław O-

: chrymowiez, dyrektor teatru. pol
 "skiego, p. Emcewiez, wystąpią

dzieci ze szkoły tańców młodej,
lecz dzielnej i ułalentmnb] pan-
ny Luni Nestor i popisu się taf»

jak

Poszukiwania ze: starego

* kraja
 

Dmytrow Płotr od 1818 #. w Ameryce, |.
mieszkał 60 St. Joseph Ave,
chester, N. Y.

Alojsy

Ro-

 

OSTRZEGA się „.'-..aEA Smylkowakte,

%,cu "an“?Ja
~."an unum-m

 

› Interesy do Sprzedania
| (Business Opportunities)

SRH "Batonsthyemudul- u 1% Puchu An‘n

  

 cami. zarówno

i klasycznemi, ponadto pani Ur-

ban odegra kilka utworów na for

tepianie. Są to ogólne zarysy za-

mierzonego programu, o którym

więcej szczegółów podamy  póź-

nie}.

Wobec szeregu omyłek, jakie

wkradły się przy drukowaniu w

prasie odezwy, zaznaczamy, że

wycieczka odbędzie się w dniu

19 sierpnia, t. j. w następną nie-

dzielę,

MIEJSCEManon

Statek wyjedzie punktualnie o
godzinie'8.i pół z przystani. No.
24, która znajduje się na kóńcu
Franklin Street w Nowym Yorku
(Down town) .

DOJAZD &

Do miejsca wyjazdu dojechać
można: z góry miasta subway'em
7-j Avenue, /lub elevator'em 6
albo $ej Avenue do stacji „Frank
lin Street". Z dołu miasta z East
Side, naprzykład 'z Tej ulicy: do-
jechać można elevator'em: 2-j
lub 3-ej Avenue do South Ferry
» następnie przesiąść się na ele-
vator 0 lub 9 ej Avenue i wysiąść
na sue]! „Franklin Street."

CENA BILETU

Nie biorąc pod uwagę olbrzy-

miego nakładu pracy i znacznych

wydatków, cena biletu za prze-

jazd w obie strony ustalona zo-

stała: za dorosłą osobę $1.50, za

dzieci do lat 10-iu połowę, t. J.

75 centów.

Ponieważ ilość biletów ograni-

czona jest tylko do 580, a dużo

biletów już zostało rozsprzeda-

nych, tym wszystkim, którzy ma-

ją zamiar jechać, a nie nabyli je-

szcze biletów, radzimy zaopatrzyć

się wnie wcześniej, aby nie spot-

kał ich zawód w ostatniej chwili.,

Bilety wcześniej otrzymać moż-

na w Restauracji Domu Narodo-

wego, 19 St. Marks Place, New

York lub w Banku Związku Spó-

łek Zarobkowych, 953 Third Ave.

(gmach -Konsulatu Generalnego

Rzeczypospolitej Polskiej) New

York.

KOMITET WYCIECZKOWY
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,THE COVERED WAGON"

Jednym z najlepszych filmów

wyświetlanych w teatrach mi-

gawkowych w Ameryce jest

„The Covered Wagon", obecnie

'od szeregu tygodni na erkanie

(aatru „Criterion".
"Sama treść filmu jest pod ka-

. iżdym względem doskonała. Na

tle historycznych wypadków w
e się prymitywny, nie mniej
ŁJmuęJacy dramat zniłosny, któ-
ry.sam przez się i ze względu na
tło poważne posiada czar roman

: Su, zachwycający każdego.
Powstanie wielkiej Ameryki

z jest duetem bezimiennych boha-
~terów; którzy piedź po pledzl
«Zdobywali ziemię, upmmajęc 34
.wydobywa;ac z ni j skarby nie-
ocenione. Jak bohaterska była
walka z. żywiotami, jakie trud-
nofel krzyżowały drogi pierw-
zuzyc): plelgrzyméw pracy uwie
©@oczniono (na filmie, Wyprawa
- do'Oregon jest obrazem history-

a „The Covered Wagon"

 

  

 

   
 

dwię godziny bawi publiczność:
świetną grą. Oprócz tego na
program składa się wesoła ko-
medyjka, przegląd tygodniowy i
bogaty program wokalno-muzy-
kalny.

,STRAND"

„Little Johnny Jones", atrak»
cymy film, artystycznie wyko-

nany (przez zespół najlepszych

artystów filmowych. _Oprócz

tego filmu wyświetlany będzie

komiczny, film „Gdy lato nad-

chodzi" i starannie przygotowa-

ny program wokalno-muzykal-

ny. Baletwykona tańce japoń«

skie, orkiestra pod batutą Karo-

la Eduardo wykona „Japono-

la", a. Ruth Arden .odépiewa

„Japońską Pięśń Miłóśną." ,

Spis ludności w Anglji dał

ciekawy szczegół o' grupie ma-

łych wysp, na kun-wh tym tyl-
ko zalu-

 

 
daedzlme obrazów ruchomych

.RIVOLP *;

Niezwykłą i jedyną w swym ro
dzaju atrakcją jest film Holly»
wood wyświetlany w tym tygod=
"niu w Rivoli, Wykonanie tego
„filmu wymagało 12 miesięcy pra-

* |"ey, lecz skutek jest wprost zadzie
iający. Atrakcją jest fakt nie

bywały, iż prawie wszyscy wy-
Hm aktorzy występują w tej

‘xztm nie mówiąc już o aktor

iYack, 1 fk: W. Hart, Owen Moo

z re. B. Péggy, Viola Dana, A. Wil-
2-son, B.Montana;-Pola Negri;->

** dack Holt, 3. Logan, N, Naldi, J. ›
5 „Pichal-d L. Hamilton; W. Ro-

2gers; T, Koslif itd.
Pam» Bile dy

2 „RIALTO"

 

 

  

 

   

„Blue-
amatm

.
.
-
a
a
.
”

zachwycającym filmie
beards 8 Wife". Mel

Gloria Swanson występuje -w

- osnuty na tle znanej nowelki |

dniona wyspa jest Holm .of
Grimbislet. MWmmdę

"| z dwóchosób,
wy -   

Wesoła śmierć
Jézet: Chatfield z

serdecznie się śmiał w teatrze
migawkowym, de naczynie
krwionośne pękło. i spowodowało
natychmiastową śmierć.
ze śmiechem na ustach.

„BACZNOŚCBOSTON

OKOLICA!
   

"W. niedzielę dnh 12-50 liqui.
o godz. 2:30 popol, w Bostonie,

we Franklin Union Hall
na Berkeley ul.

, Tego samego dnia! wieczorem
W -sall 6w, Józefa, 160Dęsby St.

"« - Mase,. © **

Przemawiać będzie na obu. ob-

 „mod tym samym tytułem, Go-

  ~  

chodach ob. W, Bojan-Błażewicz,

East 137.6t. Bronx. New York.
Hałafowski August Grzegorz, 19 B.
'8 St, I1 floor, New York. }

Bujarek Jakób, krawiec, ostatnio mie
szkał w Buffalo, N. Y.

Łukasik Korol; ksiądz rzym. kat.
Więckowski Jan, właściciel. sklepu

masórskiego, mieszkał na. Jersey
St, Jersey City, N. J.

mieszkał w Westo, Colo.
Czarolowski Foliks 1 Maciej, Water-

bury, Cona.
Czarulawski Jerzy vel Acerman Geo.
notarjusz publiczny w New Yorku.

Wojelechowski, vel Wajs Jan, Broo.
kija, N. Y.

Kasperowski: Jalfan.1. Mikołaj,
Juszcrak Jore! wyomigrpwal do Sta-
(nów J. w roku 1908, poszukiwany
przez rodziców.

źmijowska Marjanna z Ciechowskich,
lat 53, z Przasnyskiego pow.)

 Monkowski Cecstaw, Intynier - górofk
właściciel pólnaftowych. w Texas.

Stec Jórof,:56 Herman Ave., Roche.
ster, N. Y. ->,

Zasławokt Romuald 1 Włodzimierz,. 49
awrence St,, Hartford, Conn.

Rojek Michal, urodzony w Zojanowie,
pow.. Nisko, mł.-lu! w' Wilkes {Bar-

re, Pa.

"Rojek Maio, Katars/ua 1 mam w
New Yorka,

iPogaczewski Wiktor, 1843 Andra St.
' Baltimore, Md.
Marseński Stanisław, pochodzący :z

© siemt Płockiej, poszuktwany . przes
swą stostro Helenę. *

Kierkiera: Plotr, 222 Fifth St. New
York City/

Waryło Michal, ktéry .przed 6 laty
mieszkał w/ Detroit, Mich.. poszuki.
wany w ważnej, sprawio krajowej

Niżnik Pranelszek, 44 Ave. A, Was
Ington, D. C.

Bogacki Leon, adwokat, lat 58,w roku
1914 3 Odesy przyjechat do Nweln
Yorku.

Czech Jour. 13 Pilgrim 8t. mda-n.
co, R. To

'vel. Korlowakt Antont, -
1343 Androw St, Baltimore, Md:

 

 

Zamłyński Józet 1 Karoline oraz syn |"
ich Rudolf wyemigrowali w r. 1904
z -Czudeca, Małopolska,
Zmitrowiez Michalina. podobno za.

mieszkała na 423 Water Street, New
York City.
Matyka Albert w Arn-noe od ro-

ku 1907 dawniej zamieszkiwał w E-
lizabeth, N. J.

Grawender Stefan, wyjechał z Pol.

ski w r. 1913, zamieszkiwał w Phila-
delphia, Po.

Lutostafiki Dyonizy, syn Hipolita

i Marji lat 36, urodziny w Jampolu

od 1907 roku w Nowym Yorku.

Moskalki recto Moskal Jan ze wsi

Świątniki, ken: Radomskiej pracował

na farmie w Hemstead, L. L, N. Y.

Feledyk Frank, 131 Kent ave.

Brooklyn, N. Y., poszukiwany w spra

wie spadku po śp. WańtrzyńcuWoś.
nieku.

Zawicki Andrzej, 7006 Fourth St.,

Chester, Pa. era

Słupieki Jan, 21 East 18th St,

Bayonne, N. J., właściciel farmy w
okolicach Bostonu,

Ks. Ludwiczak, poszukiwany przez

poelstwo duńskie -w Washingtonie.
A Majer Edward [ Natalja, New York
ity.

Majer Edward 1 Natalje, świtek |

Frank, Gulf Edward, Chejns Got-
!ryd, Kotwieki Frank, Blisayille, L. L.,
N.Y.

Weiknis Bolesław ze wsi Brzozów

ka, gminy Woźniany mieszkał upm-
dnio w Worcester,. Mass,

Erez Karol, przed wojng lest
kał w Baltimore, Md.

New York, N. Y. - Amerykańskie

Biuro Informacyjne (Foreign Lan

guage Information Service) otrzyma-

ło listy z kraju z prośbą o odazu-
kanie następujących osób:

Ciepelński, Józef, albo synowie je-

#0, Zygmunt, Konstanty 1 Stanisław

Marczak Stanisław, syn Józefa osta
tnio zamieszkiwał w Chicago, II.

Jaworski Jan, syn Jana i Kata

żona jego z domu Matylda
Drazdulis.

Kuczyński Bronisław, w Ameryce

okło 18 lat, ostatnio zamieszkiwał w
Camden, N. J. >

Gerstan H. A., dawniej. zamieszki
wał w North Seattle, Wash.

Michalina, kwa-"
na przez siostrę Fofję x Dargusów
Bagdanikowę.

Foreign Language Information

Service "(Polish Bureau)

119. West 41) Streep «

New York,. N. Y, ;

 

Automobile nahmn]:l
  

 

Pawel Pisanko
Witold. ClechanowiésRączki lub Zieniewicz
Marja Rogalska . * ->

„List od «Aly Jotrelnównydo brata., z

 

ODPOWIEDZ NA:

  

Praca dla Kobiet
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- Jest, ustrój. despotyczny,

nia. .
:

  

dzielnie. Jej rozkazy przyjmo-
wane są i wykonywane w oka-

mgnieniu. - Królowa moda wydaje rozkaz, który całem
. społeczeństwem wtrząga. Płaczą, zgrzytają, lecz mimo

to stosują się do do jej rozkazów. - Krótkie włosy -
brzmi rozkaz. - Setki tysięcy kobiet bez namysłu
śpieszą do fryzjerów i poddają się bezboleśnej ope-
racji. _'Sme, ładne, brzydkie, bogate, ubogie...
wszystkie.

, Krótkiesuknie! - Rozkaz lotem błyska-,
wicy roznosi Elf po całym bożym świecie. -
W przeciągu kilku dni znikają długie suknie,
bez ”gim na olbrzymią szkodę materjalną.
Ambicja dej niewolnicy Mody jest zastoso-
wanie się do ogółu.

, Obecnie Królowa Moda wydała rozkaz,
klar; zaniepokoił kobiety. - Długie włosy i
specjalną dekorację głowy z grzebieni wysadza-
nych bxjylantami i perłami. - Musi być!

__ O ile nie możecie sobie pozwolić na praw.
dziwe brylanty i perty, można w sklepie Wool.
worth kupić zgrabnie szlifowanę

-

kawałeczki
szkoda i paciorki szklane, wyglądające jak

PA. |Ale rozkaz musi być wykonany. - Królowa Moda
tak chce. ;

Bez względu na to, czy chcecie; czy też nie
ź musicie to. zrobić.
Co dalej będzie, pytają zaniepokojone despotyzmem

mody kobiety?... Tego nikt nie wie. W świecie kobiecej mo-
dy niema rewolucji, niema haseł: arystokratycznych ani i
interwencji.

'KROLOWA MODA panuje nie po-

onym :- :
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Mda zrobiony z żółwiej skorupy; wartości tadkana Piątej Avenus płaci setkami tysięcy dolaców,
1000 dolarów. Perły ułożone w stylu orjentar .. . .
f hyć falszywe, (hey i +
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$'a: BYIIODY wiedzą, co to znaczy i jak konieczne są
te zmiany dla dobra i szczęścia kobiet.
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PRZEPISY KUCHARSKIE

Pieczeń cielęca zwyczajna.
Ładną ćwiartkę białej cielęciny
wymyć należycie w zimnej wo- |
dzie, dobrze nasolić i tak pozo-
stawić przez godzinę lub dłużej.
Następnie ją ułożyć na brytwa-
nie, włożyć na wierzch spory ka-
wał masła i odrazu wstawić do
średnio gorącego pieca, gdy się
masło wysmaży, podlać wodą i w
czasie pieczenia często ja pole-
wać sosem, Na samym wyda-
niu posypać tartą bułeczkę, do-
łożyć masła, którym, gdy się
zrumieni, polać pieczeń.

Sałata z łososia.
Puszkę łososia, gotowane kar

tofle, 2 ogórki z kopru drobno
usiekane, kilka pięknych oliwek,
również usiekanych, małą ilość
selery w kostkę pokrajanej i
cebulki kto lubi, 6 jajek na twar
do gotowanych i przyprawio-
nych do smaku. Do złączenia ma
sy użyć dobrego gatunku majo-
nezu.. Wszystko -razem lekko
zmieszać, jajkami ubrać na osta
tku i niech kilka godzin postoi
przed wydaniem na stół.

Farsz z mięsa do pasztecików.
Funt mięsa z rosołu lub pół
funta. cielęciny i pół funta wie-
przówiny, drobno pokrajać, za-
smażyć z cebulą drobno usieka»
ną i sporą łyżką masła; prze-
trzeć przez sito lub przekręcić
przez maszynę. Dodać jedno
jajko, szczyptę białego pieprzu,
trochę soli, dobrze wymieszać, a
gdy mięsa mało dodać trochę
bułki tartej. Tym farszem na-
kładać paszteciki,

 

 

 
Szynka wędzona na gorąco.

Każdą szynkę przed., ugotowa-
niem trzeba wpierw na 6 godzin,
a jeżeli bardzo duża, jeszcze dłu-
żej namoczyć w zimnej wodzie,
potem ją opłukać, włożyć do ob-
szernego rądla, nalać zimną wo-
dą i gotować do miękkości. Naj-
lepiej spróbować szynkę widel.
cem, Jeżeli szybko zleci - jest
miękka. Następnie wyjąć, o-
brać ze skóry, pozostawiając
tylko jedną część skórki przy
golonce. Szynkę _naszpikować
można ,goździkami i krajać
wszerz ukośnie.

 

© WOWY ŚWIAT, NIEDZIE
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Pewien znakomity kanadyjski
profesor oznajmia bardzo po-
ważnie, że - ludzie na świecie
zupelnie powarjowali.
Oto podaje niektóre dowody

swego przekonania:
„Stare, 88-letnie kobiety wy-

chodzą zamąż. Młode panny pę-
dzą, swojemi samochodami, za-
bierając po drodze młodych
mężczyzn, których na swój koszt
ugaskczają w restauracjach pi-
jąc na wyścigi z nimi wino i pa-
ląc papierosy. Inni „jazzują",
ubiegając się o nagrody aż do
utraty tchu i - życia.

Kobiety w średnim wieku u-
biegają się o rekord w sztuce
wywijania szydełkami.
Amerykanki podają o rozwód

jeżeli mężowie natychmiast nie
spełniają ich rozkazów.

Pewien wynalazca ubiega się
o patent ;skonstruował on auto-
mat, który przytwierdza się do
„biurka stenografistki, a za po-
eiśnięciem guzika nie przerywa-
jąc pracy, panienka w sekun-
dzie ma uppdrowany nosek.
Modni lekarze zalecają histe-

rycznym pacjentkom podróż pie-
szą naokoło ziemi, a że nie ma-
ją wyobrażenia o - grografji i
- układzie tej ziemi, nie poda-
ją sposobu, w jakiby pieszo
przebyć można wszystkie wody.

Najszykowniejsze paryżanki   

-_-

używają zielonego pudru i ma-
lują swoje psy odpowiednio do

- zapominają
spierać się z -mężami bo wo-
jują z „towarzystwem ochrony
zwierząt." Dziesięć tysięcy A-
merykanów udaje się w podróż
do Europy każdego tygodnia
dlatego tylko, ażeby z powro-
tem opowiadać, ile wydali miljo-
nów, Jubilerzy wygłaszają mo-
wy na temat „cudownych wła-
ściwości" szmaragdów -
które to kamienie zdaniem pew-
nego nieomylnego badacza pro-
fesora, oprawia się w. piercion-
ki, kolje, kolczyki, bransolety
itd. - dla dam są „smuletem

 

„wiecznej młodości i piękności" a
dla mężczyzn, noszone w formie
spinek i szpilek do krawatów -
gwarancją nieskończonej _mę-
skiej - energji i rzeźkości.
Będąc jakoby w sprzeczności z
brylantami, które zdaniem uczo-
nego, złe instynkta wytwarzają,
stają się właśnie głównym po-
wodem nieporozumień obu płci,
kobietom udzielają przewagi
nad mężczyznami, tym ostatnim
zaś zabierają wszelką ochotę do
- czynów i wywołują zanik
wszelkiej energji. - Krawcy
- gromadzą wizerunki hr. Tol-
stoja z zamiarem stworzenia
nowej mody dla panów
świata." .

 

©ango, tem najtrudniejszy z
modnych tańcówpochodzi z Ar-
gentyny, gdzie tańczony począt-
kowo przez „sfery niecieszące
się najlepszą reputacją, bojko-
towany był przez towarzystwo.
Ale gdy. przyszedł do operetek 1
revie rozpoczął z Argentyny po-
chód swój tryumfalny na całym
świecie, W berlińskiej „Berli-
ner Zeltung" reporter opowiada
o objaśnieniach udzielonych mu
o tymi tańcu przez argentyńskie
go dyflomatę. *
Gdy w Argentynie tango tań-

czone było już od lat dwóch,
prawda, że przeważnie w kołach
apaszów i Bohemy, w Paryżu u
kazało się na scenie około roku
1910. Liczni Compardritos (ar-
gentyńscy Bohemies) wyruszali,
najczęściej -w towarzystwie
francuskiej przyjaciółki do Eu-
ropy 1 tam zarabiali na życie po-
kazując tango na scenie. Pier.
wotna forma tańca była za mo-
notonną dla Paryża i trzeba by-
ło zaprowadzić różne zmiany.
Nauczyciele tańca przerobili tan-
go dodając różne nowe pas. 
 

   

Czy pokarm W.

.. Tact harnt 9
jest bezpieczny?

+= ELI możecie, karmole swe dziecko piersią.
Tazie dajelo dziecku pokarm, który fest równie latwo strawny,
jak Mleko Matki, - mianowlclo Nestle's Milk Food.

Hapi-u:: +- ponfowaś jest czysty, słodki,fest on bezpieczny,
'potywny 1 ale mote skwaśni

 

  
"Restlon. A jest on tak Iatwy

asego dziecka -

W przeciwnym .,

%admin dzieci wyrosło zdrowo 1 silnie na pokarmie
do przygotowania, Poprostu dodaj

.. clo zimnej wody i gotujeie przez minutę.

Jest ow polecany wszędzie prz
największym w. bandlu pol

ez lekarzy- Nestle's Food. fost dzi.
karmem dziecięcym na świecie.

Poślijcie dzisłaj pocztówkę do Nestle's Food Company, Nestle!
Building, New York, po bezpłatną próbną puszkę Nestlos Milk
Food, która wystarery na dwanaście karmień | zawiera bezpłatną

<Kslążkę Matki, w języku polskz, napisaną przez

' HISTORJA TANGO

 

Ze sceny przeszedł ów taniec do

salonów ale Argentyńczycy, któ-

rzy go tam widzieli, nie pozna-

wali już swego tango. Z czasem

nietylko taniec ale i muzyka ule-

gły ewolucji, Pierwsze akompa-

njamenty do tanga, jak słynne

„Fl Chochlo" miały rytm cał

kiem prosty, Al rytm stawał

się coraz bardziej skomplikowa-

nym, a gdy rozpowszechnił się

zwyczaj śpiewania tanga muzy.

ka stawała się sentymentalniej-

aza, tleplefsza;ognista. Im bar-

dziej komplikowala sig muzyka,

tem kroki były prostsze. Przez

pomieszanie ›z pieśnią powstał

tak zwany tango-milonga, prze-

zwany tak według pierwszego

Spiewszego tanga Miloganty.

Treścią jest zawsze skarga bie-

dnego Bauch'a, którego kochan-

ka opuściła dla bogatszego wiel.

biciela. Stąd też tango, naro:

dowy taniec Argentyńczyków,

ma wiele podobieństwa do tg-

skrtych pieśni ludowych rosyj-

skich i cygańskich.

Orkiestra do tanga jest także

specjalnie ułożona. Odkąd z

tanga rozwinęło sig. tango-mi-

longata, rytmicznie od pierwot-

nego trudniejsze, dodano orkie-

stry dwie lub trzy bandonie, ro-

dzaj harmonji, z których jedna

przeznaczona jest dla basu a

tamte dla melodji. Pozatem jest

fortepian, cello i skrzypce. Ale

nigdy niema gitary, ani też nie

jest możliwem, by orkiestra

Jazzband odegrała prawdziwe

tango. Pozatem są w Argenty-

nie różne inne tańce rytmem do

tanga zbliżone. Takim jest „el

pericon" podobny do europej-

skiego kadryla. Argentyńczyk

nigdy nie uczy się tanga ni jego

kroków, rytm ten jest mu wro-

dzony; to też wykrętne wysiłki

Europejczyków wywołują u nie-

go uśmiech politowania. Nie

rozumię dlaczego w Europie

sztucznie utrudniają ten taniec.

S£VERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
ZDROWIE W RODZINIE,

   

  

  

    
  

    

 

 

 

   

 

U Waszego drogisty -- Pamiętajcie ,
" 0

3" NESTLESMILK FOOD
„Rzecz najbardziej. zbliżona

- do Micka Matki"

(- opt: Cal

Nesthic

. Rex Yack

            

  

  

       

    

  

W.F.SEVERA CO.

   

Kobiety Tnają dar odczuwania

w sposób godny uwielbienia -

wszelkich. uczuciowych :odcieni,

najbardziej /nieuchwytnych -

przejść ludzkiego serca, naj-

mniej dostrzegalnych drgnień

miłości własnej. '

. wobec kobiety należy wa-

żyć się na węzygtky.

U mężczyzn nerwowy zapał zu
żywa się w tnózgu, u kobiet zaś
w działaniu serca. Są one dla-
tego bardziej wraźliwe. Usilna,
przymusową praca w zawodzie,
któremu się oddajemy przez ca-
łe życie, leczy nas; kobietę zaś
może uzdrowić jedynie rozryw-
ka.

Jeżeli kobiety są autorkami,
zdobywają się rzadko na co
wzniosłego a temu zawdzięczyć
należy ów wdzięk, jakim tchnie
parę słów, napisanych przez nie
na bilecie, bo też nie ważą się
nigdy na zupełną szczerość: być
szczerą znaczyłoby tyle, co -
wyjść bez szalika.

«00%

Kobieta, godna miłości, może
upatrywać swoje przeznaczenie
w tej pięknej dewizie, którą po-
siada bluszcz: umiera, jeżeli się
nie pnywigzg. .. »

Kobieta czuje się upodloną skut-
kiem zazdrości; wygląda, jako-
by biegła za mężczyzna.

k 0076 -»

Gdy -niema miłości, naówczas
wierność kobiet w małżeństwie
jest prawdopodobnie rzeczą prze
ciwną. 7 g

 

   dresnastoletnia reamrpjonks Alma
Windney gry w tenisa wróciła
z Europy, gdzie podziwiana była
przez wszystkich i wystąpi w naje

stogn. Ameryki
„.rzeenie wih

<--
TRZEBABYC ZDROWYM,

BYSIĘ ŻENIC
p-"

Rząd: polski! przedłożył sejmo-
wi projekt nstmwy w sprawie
zwalczania ~choréb .plciowych.
Choroby te niszczą organizm, a
szerzą się zwłaszcza po wojnie
zastraszajaco. W projekcie u-
stawy przewidziano między in-
nemi wprowadzenie przymusu
przedślubnych" świadectw zdro-
wia. Dotyczyć on będzie męż-
czyzn. W niektórych krajach

| takie przedślubne świadectwa
zostały już wprowadzone. Leży
w interesie zdrowia przyszłych
pokoleń, aby i u nas weszło to
w życie, Obowiązek przedkła-
dania świadectw zdrowia przed
ślubem wprog@adzony ma być
przedewszystkiem w okolicach,
silnie zagrożonych chorobami

a więc w niektó-
rych ośrodkach wych
w miejscowościach, mających
garnizony wojskowe, na Hucul.
szczyźnie, Pokuciu i w Nowo-
tarszczyźnie. Sprawa ta przyj-
dzie pod obrady pełnego sejmu

   
CEDAR RAPIDS, IOWA

prawdopodobnie dopiero w jesie-
ni.

SIERPNIA. (SUNDAY, A

'| pełnionego wodą, który połącze»

bliższym turnieju ' po mistrzow» ,
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Nikt w obecnych czasach nie
bywa dopuszczalny w szeregi
tak zwanego „wyższego towa-
rzystwa", kto „nie posiada dy-
plomu ogłady towarzyskiej".

Dawniej nie obrażało to „kul.
tury" - gdy kto jedząc postugi-
wał się nożem zupełnie tak jak
widelcem. Jeszcze kilkadziesiąt
lat temu taki pan - mógł był
kandydować na urząd prezyden-
ta. Dzisiaj inaczej, odesłanoby
go co najmniej do - przedpo-
koju.

„Jedzenie" nie ogranicza sig
na fakcie nabierania potrawy z
talerza i podnoszenia jej do
ust; jest to kwestją odpowied-
nich ruchów.  N@* wystarcza
zgrabnie trzymać łyżkę lub wi-
dele, lecz poprawne ułożenie
łokcj, "ramion i innych części
ciała składa harinonijną całość
nie mającą nie trywjalnego.
Pewien szanowany profesor

uniwersytetu, żegnając się ze
swoimi uczniami, następujące
im postawił reguły przy jedze-
niu: '

„Przypuśćmy, że podano na
talerzykach tort, a zapomniano
o widelcach, wtedy - nie je się
go, ani łyżeczką ani palcem lecz
- zdpomina się o nim. Jedzac
go odpowiednim widelcem, nie
„dzióbie się go" i nie szczęka
widelcem po talerzu, lecz maly-
mi kawałkami powoli wprowa-
dza w usta.

Cukier podany w kawałkach,
jeżeli nie ma do tego szczyp-

IIe waży pocałunek?
 

Taki produkt z pewnością
szcze nigdy nie ważono: A jed-
nak znalazł się ktoś, co obliczył

milimetry ciśnienie pocałun-
ku.
Każdy pocałunek; to ciśnienie

jednych ust na drugie.. Ciśnie-
nie takie da się zmierzyć. Skon-
struowano więc instrument, któ-

. mierzy, Instrument ten
składa się z małego bębepka, na-

ny jest rurką ź manometrem.
Manometr wskazuje ciśnienie
dwuch osób, które jednocześnie
całują obydwie strony „bębenka.

Ale - kochankę całuje się i-
naczej, niż teściową, więc i cie
śnienie bywa inne.

Przy doświadczeniach tych
wymierzono wraźliwość poszcze-
gólnych części ciała. Aby po-
całunek w czoło został tak samo
odczuty, jak pocałunek, złożony
na ustach, należy powiększyć
ciśnienie o dwa miligramy na
centymetr kwadratowy. Dłoń
wymaga. trzech miligramów.
Czyniono także doświadczenia
co do ciśnienia krwi.
Tu użyto instrumentu zwane

go sphygmografem, który zo-
staje przymocowany na ręku tuż
na pulsie. *

Ciśnienie Krwi waha się u ko-
biet pomiędzy 85 a 155 milime-
trami, u mężczyzn pomiędzy 90
a 175 milimetrami.

Przeciętnie ciśnienie wynosi u
kobiet 105 do 119 milimetrów,
a u mężczyzn 117 do 185 mili-
metrów. '

Studja te będą kontynuowa-
ne i rozszerzone na dzieci i lu-
dzi wszelkich ras. *

 

 

Niestety jest wiele osób,którzy

fresguet' Dobryo acie
jednak pondxilhry,dady

Ruffles
Imiertelny wróg łupieta.
Nacierajcie Rufflesem  skó
głowy codziennie, mniej więce
z tydzień czasu i łupież wkrót-
06 zniknie, Później używajcie
Rufies od czasn do czasu i
utrzy w ten sposób skó-
a głowy czystą i zdrową i
sze włosy bujnemi i ład-

nemi.
6be, sp lub The.

F. AD. RICHTER & CO,
104-114 So. 4th St.

ków nie bierze się łyżeczką lecz
palcami lewej ręki. (Nadmienić
należy, że profesor ów bywał za-
praszany do kół najwyższego
towarzystwa).

Niegrzecznie jest odmawiać
podawanej potrawy, nawet je-
śll jej nie lubimy, lub jesteśmy
syci; należy w takim ' razie
wziąć mało i udawać, że się je.
Wcale nie wypada nakładać po-
trawy swojej sąsiadce chyba że
.o to prosi.

Młodzi ludzie, powinni sig
przyzwyczajać do tego, iżby nie
jedli ani za prędko ani za wol.
no, i - pozwolić sobie zabrać
przez obchodzącą służbę talerz,
choćby się nie zjadło. Trzeba
się strzec nieprzyzwoitości, na-
myślania się nad wyborem ka-
wałka z półmiska, i maczania
chleba w sosie.

Nie wypada chwalić lub ganić
jakie potrawy, wina dobre i
sławne chwalić można.

Oliwki (które tak, jak umie-
szczanie wykałaczek na stole),
wychodzą już z mody; bierze
się końcami palców prawej ręki.
Małe kawałki drobiu z kośćmi
je się z pomocą rąk.

Roznoszone, filiżanki z herba-
tą lub szklanki z napojami chło-
”dłącymi. po wypróżnieniu ich,
nie należy stawiać na oknach
lub gdziekolwiek, lecz na tacy,
która pod dozorem gospodyni
domu umieszczoną bywa na oso-
bnym stoliku.
Serwetę po skończonym obie.

dzie, nie należy składać ani też
rzucać na stol, lecz lekko zmiętą
zostawić przy swojem nakryciu.
Lekki ukłon w stronę pani do-
mu i wspólników przy stole wy.
starcza za wszelkie „podzięko-
wania,"
W restauracji, będąc w towa-

rzystwie dam, nie zabiera się
miejsca zanim panie usiadły,

Kiedy upadnie na podłogę wi-
delec lub nóż albo rosypie się
sól na obrus, należy wezwać po-
moqgouaługującezo. Nie należy
do Nobrego tonu robić przeglą-

stolików z gośćmi
i czynić o nich półgłosem swoje
uwagi,
APnyciszony ton mowy w pu-

blicznych lokalach należy do do-
brych manier. Gdy uważasz,
żo cokolwiek ci sig nie podoba
w układzie koncertu lub zacho-
wynlu się poszczególnych gości
nie trzeba krytykować głośno
lube- szukać awantur - lecz
spokojnie wyjść i nie powracać
w to miejsce.
.meięujcie panowie, że czło-

WIlBk, chociażby z uniwersytec-
klenflwykutalceniem. nie mote
pomijać tych przepisów jeżeli
nie chee zasłużyć na miano

| „gbura bez wychowania,"
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RADY PRAKTYCZNE "
Aby -odkręcić zardzewiałą

śrubę należy przyłożyć do niej
najpierw rozpalony na czerwo-
npć pogrzebacz, a później odkrę-

cic.

II

 

Jeżeli podczas gotowania opa»

rzy się ręce, najlepiej jest opa

rzone miejsce nasmarować smal-

cemlub masłem i nadto nasypać

sody piekarskiej (baking pow-

der). Inflamacja powoli zejdzie

i śladu poparzenia nie zostanie.
 

Chcąc utrzymać czystość wło-

sów, niezbędną jest czysta

szczotka do czesania, dlatego też

jest wskazanem częste mycie

szczotki, Szczecina jednak po

częstem myciu staje się bardzo

miękka i aby temu zapobiedz, po

każdorazowem wymyciu należy

szczotkę zamaczać w roztworze

alunu z wodą.

Plasterek cytryny wrzucony

do kotła z gotującą się bielizną

nadaje białości i usuwa plamy z

chusteczek i bielizny.

Do czyszczenia satynowych

czarnych pantofli najlepiej jest

wziąć kawałfk czarnego aksami»

tu umaczanego w spirytusie.

Pantofelek pozostaje gładki i

jest czysty tak samo jak przy

użyciu zwykłej latki.
 

Na desce przed prasowaniem

najlepiej jest umieścić pod ręką

kilka kawałków papieru i przy.

pinać do bielizny, która potrze-

buje naprawy. Przy naprawia»

niu nie trzeba każdej części roz-

kładać 1 szukać, bo się wie co

jej brakuje.

Nacieranie skóry na głowie

od czasu do czasu solą, zabez.

pieczy od wypadania włosów.

Często na woskowanych pod-

łogach dzieci się poślizgną i upa-

dają. Aby temu zapobiedz, na-

leży przybić obcasy gumowe do

bucików i kawalek gumy na no-

sie (naturalnie buta).
 

Zdarte gumowe obcasy zdjąć

i przybić odwrotnie do obcasa, a

zaoszczędzi się kilkadziesiąt cen-

tów.

    

  

    

musicie umize Tanca

   rog 3-«) Avenue
Zawaze otwarte. Ceny u»
miarkowane Mamy pięć:

dziesiąt doświadczonych nauczycielek

  

trzech wrogów. U
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walce a Za

 

zmianie pieluszek, przed każdą
ką 1 zawsze,

     
, N. V.

  

rStrzeżcie dziecko -
przed letniemi upałami

Codziennie w roku zdrowiu i spokojowi Waszego dziecka zagrałapały letnie sprawiają, żo wrogowie ci stają sięjeszcze połężniejsi, a staki ich bardziej niebezpieczne.* Specjaliści wiedzą, to wszelka Wllgoś szko-dliwa jest na skórę dziecka, Gdy jego delikatnaskórka zatrzymuje cząstki uryny lub wody kąpielowej, zaczyna się zapalonie, Na wysuszenietej wligocl nie pomogą żadne ręczniki.Mennen Borated Taleum przygotowane jestdrogą specjalnego procesu, tak, że każdy pylekjest porowaty 1 znakomicie absorbowany. Gdyproszek ten rozsypie się po ciele, działa on, JakmNjony białych, malutkich ggbek. To kojącedziałanie zapobiega sapaleniom | zmniejszamożliwość zasiębienia.
DODATKOWA OCHRONAJednocześnie, Mennen Borated Talcum pokrywa skórę przewiewną,gładką powioką, usuewającą skutki Tarcie. Bez tej powioki, zmie›nianie ubranek, pieluszek 1" ciągłe octeranieskórki dsiecka wywoływałoby bolesne podra-

Mennen Rorsted Taleum ochrania jeszczew inny sposób. Zawiera on Ingodnie antysep:ktadniki pomagające skórze w jejateniem.Menten Borated Talcum fost szcze-gólnie pozyteczny po każdej kąpieli |gdy dziecko płacze. -Kupele go dsisiaj dla jego potrójnej ochrony.DOKTORZY I PIELĘGNIARKI POLECAJĄ
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Pani Ji
Fani Cop kajd zamykają sznury uiowińpublicznie w ze sławnemimias o ck e . w
-. perel, naszyjniki

**
była do głowy,

|jak®widac z M £ £ £
i naramienniki

-

  ; -g

   
" Niewidzialny łańć

przymoco« :
. "wany do pończoch

dobrego, co by stała zasuspendowana); gra-
na złe nie wysz- no w karty i bawiono 513 jake . o

to. -- Pefly war najlepiej: Aż tu nagle doszło ince

tości jeden i pół do kłótni między gośćmi,któ-

miljona dolarów rzy się tak nieprzyzwoicie zachow

są chyba czemś wali, że pani Schoellkopf

-

opuści
bardzo dobrem, sama towarzystwo i chciała wróci

Nic dziwnego, do domu. - Atoli na pierwszem %

te pani ;Grom Plętrze została  napadnięta

_

przez ooo . (g

well drżała ze bandytów, którzy ją wciągnęli

|

do "fink we ”Pum-$ że pani Crom-

strachu,: innego mieszkania, gdzie ją ober- Well z miała zupełną ra

Przed kilkoma władnili zapomocą chloroformu, po- egz. gdy się obawiała napadu rabu-

miesiącami pani czem zabrali biżuterję wartości S!0W € względu na perly.
Sehoellkopt, mi». 500,000 dolarów. „Powiedzieliśmy na samym wst

ljonerka z Buf. - Śledztwo policji trwało bardzo dłu Pe że ma_nulmc 119130, co by na d

falo przyjechała #0. Ujęto jednego bandytę, u któ- r mi wyszło. - Te mgr-La] ce

Zlmknlęubnnenlothdo New Yorku, rego znaleziono tylko małą część 51%, rabunki zastanowiły nie tylk

gdzie bawiła się świetnie w domu zrabowanych biżuteri. policję i właścicieli biżuterji, lecz.

F.
t z . także i jubilerów, którzy zabrali się

Barret Carmana. - Fito szem Albgeęaiyk ad obrabpwanxę P do myślenia. Jedna ze sławnych pl
pana(prohibicja na ten więczór zo- P P3311 Sarah Robertson w Deal kności amerykańskich, ukazała się

6 New Jersey, urządziła wieczorek fa. n& wieczorku w Paryżu ze sznuremmilijny i przyjmowała gości, mając pereł na szyi i nie zdradzała

  

    

  

 

  

       

  

y i doniósł, iż pod siedzeniem w
ą samochodzie znalazł kilka pe-
¢ rel. Policja aresztowała go, lecz ca-

łej. tajemniczej sprawy nie wyjąś-

 

      
    
    

  

       

 

  
   

 

    
    

     
  

     

    

  

    
      
  

  

   

    
    

 

  

 

      

  

- Strzałka wskazuje igię ukrytą pod i
stanikiem dla ubezpieczenia broszki

by na dobre nie wyszło. Może
na również słusznie twierdzić,

iż niema nic dobrego, co by na złe
nie wyszło... w

Przekona się o tem wżyciu ten,
kto doświadczeniom drugich wie-
rzyć nie chce. ›

Niechaj za przykład służy wypa-
dek, który się zdarzył w najblit-
szem naszem sąsiedztwie, Filadel-
{j.

Żyje tam szczęśliwie żona Jamesa
H. R. Cromwella, z bożej łaski mi-
ljonera, pound-min,“ więc wszelki?
warunkido szczęścia we formie mi«
ljona dolarów. - Otóż pani Crome
well dowiedziała się, że do Ameryki
przywieziono perły, które były wła-
snością carycy Katarzyny. Za te
świecidelka żądano. $1,500.000. Ro-
zumie się samo przez sig, że zapła-
cono żądaną sumę. Rozumie się ró-
wnież samo przez się, że panie z a-
rystokracji usychały z tęsknoty zo-

. baczenia tych pereł najwłasne oczy.
T w tym celu, dla pokazania cieka-
wym paniom tych drogich peret, u-

MÓWIĄ. że niema nic złego, co

perel, wérubowana do
gorsetu.

Ale...
Po balu pani Cromwell za- [

chorowała na dobre na roz- (Ą
strój nerwowy. Okazało się
że przez cały wieczór" żyła
w strachu przed rabusiami. BZ

eKażdy szmer rozdraźniał ja,
każdy cień groził jej; wl.
działa czołgających się ban- W
dytów, widziała rabusiów z B
rewolwerami, żyła w okrop. W
nej gorączce.,

Dzisiaj perly carycy Kata
rzyny spoczywają w ognio-
trwalej kasie największego [
banku w Filadelfjl, - a pani
Cromwell ma święty spokój.
Wyobraźcie sobie, że i wy
macie w jakimć banku pór.

Charlotte King została obrabowana

na sobie biżuterję wartości 80,000
dolarów. Bawiono się bardzo dobrze,
jak zwykle na wieczorkach familij-
nych, Gwarzono swobodnie, - gdy
nagle rozległ się alarm*dzwonka.-

domu sama pospieszyła ku
drzwiom, by przyjąć  spóźnionych
gości. Otworzyła drzwi i nie miała
nawet czasu na krzyknięcie. Dwaj
zamaskowani mężczyźni przyłożyli
jej lufy rewolwerów do skroni,
jeden zażądał wydania biżuterji -
podczas gdy drugi groził natychmia-
stowem zabiciem.
W przeć tzu kilku chwil bandyci

zabrali biżuterje i znikli, a pani Ro-
bertso pocieszał się też, iż w
kilka tygodni później bandyci wła-
mali się do mieszkania byłej gwia-
zdy kinemafograficznej Charlotte
King i zabrali perły i brylanty war-
tości. 600,000 (fontów.
O wiele romantyczniej powiodło

się pani B, Thaw z Pittsburga. -
NJ Była w Paryżu i wstąpiła do male)

   

     

f” kawiarenkiartystycznej. Tam w bia
ły dzień zogtała napadnięta przez
oandytów, którzy zatkali jej usta

D# chloroformowaną chusteczką i obra
Pll bowali jg z bituterji w obecności tu. - Nie możemy mieć nie prze

wszystkich gości.
Policja dotychczas nie wytropiła

apaszów.
MM W tajemniczy sposób zniknely

b] perly pani Corey, która w drwin
między Paryżem a Londynem zau-

:myn brak drogich perel. Policja
; 6

trat
I §-

obawy. Goście zadziwieni byli odwa
gą amerykanki. Odważna amerykan
ka zdradziła im tryk. - Pokazała
im cienki łańcuszek z platyny i sta-
li, który wił si in: całym ciele i
Enymocowlmj ył do pończoch. -

łodziej nie może ściągnąć tych pe-
reł bez przecięcia łańcuszka. Zdar-
cie sznura pereł naraża złodziei na

perel, któreby się rosypa- Pani M.
Wiadomość o tem oryginal. Schoelkopf

nem zabezpieczeniu pereł rozniosła obrabowana
się szybko po m świecie. Do zło- z pereł war- a
tników zgłosilisię wynalazcy z no- tości $500,000. N
wymi patentami zamków, zatrzas-g, . A:
ków itd., byle szanownej publiczno-
ci noszącej perły wartości

tysięcy dolarów zapewnić spokój.
daje się, że im się to w zupełn 5

udało, gdyż obecnie prawie wszyst.
kie biżuterje posiadają specjalne zsB
trzaski znane tylko właścicielom bi
żut Patentowane wynalaz
d_zisn] używane są po całym świe-
cie.

Nie mamy oczywiście nie przeci
wko noszeniu perel, ozdabiającyc
ciało brzydkich kobiet lub podnose; fé
cych urd: kobiet do granie zach

  

   
 
  

    

  

  

  
  

 

  

 

  

 

  
  
  

 

 

  

  

  

  
     

  

  

  
     

   
  
   

  
  

 

  
  

  

who temu,-ażeby właściciele milj
nówi kobiet i i ›
dolarów na świecidełka, które niko
mu żadnej korzyści nie przynoszą.
u Naszkftdóliwsn atoli Jesli dngrn- Pani Sarah Robertson obrabowana a
zacja, ra w zupełności podkopu-

je etykę kobiet, Chorobiwa tęskno: ©OSLAIzpereł wartości $80.000,

  

  

  

 

 

  

  

 po-
szukiwały złodziej,

za ecide i, stalk sig pod» :
stawą myśli i uczuć nowoezesne) Dre! 1 brylantéw mile widzą przed   rządzonobał, na którym pani Cfom- ty, Wszak ona większej z te-

well miała ukazać się ze: sznurem go korzyści nie ma.- Wi * z pereł wartości 500,000 dolarów.
peret na szyl. - \

_ Szofer pani Corey zgłosił się po kob sobą celu, oprócz mamiącego blasku.
Jakimó czasię do policji w Paryżu .,Oślepione i oszołomione blichtrem klejnotów, NY Luaw wdzimy więc, że niema: nię
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+! siostrzenicą"; lecz gdy zostali sa

    

  

 
  (Urywek)

Ona znała swą władzę i nadu-
żywału jej w dziwny sposób. Przy
ludziach słodka i uprzejma, zda-
wała się być uległą i kochającą

mi, we dwoje, przemieniała się w
małą hijenę. Drogo kazała opła-
cać nazwę „stryjaszka", Chrupa-
ła kuropatwy, połykała manda-

- rynki i cukierki z miną znudzo-
nej królowej, nie racząc spojrzeć
na schylonego u stóp jej starca.
Zaciśnięte tylko usta wykrzywia»
ła uśmiechem pogardy i od cza»
su do czasu rzucała krótkie, ury-
wane rozkazy... Wobec świata
drobniała ona i pokorniała przy
nim, a gdy byli sami, „naiwna"

yma - „stryjaszek"
. stawalsig pylkiem. _

 

Żyli tak już długo. * lata całe.
Ona miała duże butonybrylanto-
wę w uszach, on coraz więcej Si-
wych włosów, Zrenice jego stawa
ły się coraz mętniejsze. W dniu
benefisu przygotował jej wspa-
niałe bukiety z wstęgami, na któ-
rych nalepiał i układał napisy-
Mózg schorowanego silił
się na dwuwiersze koszlawe, chro
me, jak i cała jego postać,
Ona stawała się coraz bardziej

wymagająca. -Prócz kuropatw i
/ mandarynek, chciała być... szano-
waną. „Stryjaszek" musiał nabyć
i ten towar, który ostatecznie tak-
że kupić można.

|

Na wieńcach
przeto i szarfach pojawiałysię na
pisy, robiące aluzję do tego „sza-
cunku" i „czel" jaka otacza jas
nowłose dziewczęta, chowane pod
&krzydłem matki.

 

"wa dziewczęcia z rozrzuconą do-

 Noc... przyćmiona błękitnym
motylem, lampa stoi na stoliku

 

przed małą kanapką, Wszystko
tonie w tym miłym półcieniu; po
za firankami, na poduszkach, ob-
szytych koronką, spoczywa gło-
        
  
   

okoła kaskadą jasnych włosów.
Dziewczyna zasypia, przymykając
powoli swe wielkie, szare źrenice.
W błękitnawym blasku jest ła-

dną, nawet bardzo łądną, choć dro
bne i chude członki okryła atła-
sową kołdrą. Co chwila otwiera
   
   

leniwie oczy i spogląda na siedzą- | B
cego koło stolika starca,
On schylony!i @rżący, wycina

ze złotego papieru litery, układa-
jąc je kolejno na leżącej przed
nim wielkiej białej wstędze. Jest
to wstęga do bukietu, stanowiące
go część „owacji", jaką jutrzejszej
benefisantee wyprawi.. publicz-
ność. Złote litery, rozsypują się
co chwila po dywanie - starzec
ptzyklęka i zbiera je, spoglądając
z trwogą w stronę łóżka.
- A pamiętać - odzywa się

współsenny głos dziewczyny, aby
napis był tak, jak sobje życzę....
Dobrze aniołku --

mężczyzna, zabierając się do wys
cinania wspaniałego „H".
Napis już gotów.
- Hołd cnocie, talentowi i

skromności! - syuhimje'slnry,
uszczęśliwiony ze swego arcydzie
W. '
- Gotowe! - woła nareszcie.

klaszcząc w dłonie z radością ma:
lego dziecka. .
Dziewczyna, drzemiąca ga do-

bre, roztwiera znów swe szare
źrenice. ' ;

- A „cnota" jest? - pyla, wy-

ciągając się wśród koronek Ba-

tystu. *

- Jest, aniołku, jest!...

 

 

ZALOTY _:

(Z oryginału chińskiego).

Bajał raz staruszek:

Pewien lekkoduch był tak za-

kochany wielce, że zwykłą gej

szę za swoją żonę poj chciał,

właścicielowi herbaciarni przy-

rzekł odszkodowanie w iście kró

lewskiej sumie miedzianych un-'

cji i lśniących złotówek.

Lecz gdy dziewka dowiedzia-

ła się o tym, w te odezwała się

słowa:
- Jeśli pozwolisz panie, opo-

wiem ci bajeczkę z dawnych cza-

sów. - Pewien bonza, który na

samym brzegu rwącej pzeczułki

zbudował sobie chatynkę małą,

* powędrował raz w sąsiednie gó-

- iry, w jednym dniu słonecznym

wiosny, rozkosznie .packngeym
od wiśniowego kwiecia i od mno
gich irysów, lotosów i heliotro-
pów. Serce uradowało mu się

›. szezerze, gdy zobaczył nagle na
zrębie skalistego wyłomu osamo
fnione drzewko, od sckarlatu'

* wonnych płateczków gorejące i
rzekt do siebie samego: zerwę je
sobie i posadzę w ogródku mo-
im, opodal  chateczki z drzew-
nej tektury, bym co ranka i~wie
czoru napawać się nim mógł do
syta. Boć piękniejszego drzew
ka wiśni nie widział nigdzie je-
szcze. Najął sobie zatym robot-
ników kilku i przesadzić je na
grunt swojego  ogrojca kazał
czymprędzej. Błogie były naon-
czas uczucia jego, gdy podziwiał
wiśnie cudnie rozkwietnione na
szczupiej grzędzie własnej jego
gleby. Lecz długo nie trwała ra-
dość doczesna' cudzej własności
żądnego bonzy. Bo otóż jednej
nocy gradowej wicher zerwał
się z północy i rozszalała się bu-
rza z pobliskiego morza. Hura-
ganowy wiatr omotał się w roz-
łożyste konary od świetnej czer-
wieni płonącej wiśni, wyrwał:
ją z pulchnej gleby i powalił na
tekturową chatynkę biednego
rybaka. Że jednak drzewko na
grozach strzechy leżało zwalone,
«mawiał każdy, kto jeno widział:

" „Gdyby wiśnia opodal domost-
wa nie kwitla, nie runętaby tak

  

 

nieszczęśliwie, iżby aż zdruzgo-.

tać miała silne wiązanie rybako-
"wej. sadyby". Wymyślali. więc

niestworzone rzęczy, a w SWO-

jej myślowej prostocie zapom:
= nieli zupełnie, że największa Ww

tym nieszczęściu - wingi ponosi
ten jeno, kto tak głupio zasadził,

nie zaś burza, która powaliła ją.

Patrzaj więc panie: Rybakową

chatą jesteś ty, która bezmyśl.

nie zbudowana została u samego
brzegu wzburzonej wiecznie rze
czki, gdzie na wiatry północne

narażona jest najbardziej. - W

gdybyś, z powodu twojego ze
mną ożenku dożył kiedyś podo-

bnego upadku, wówczas zelżą
mnie wszyscy, podobnie, jak nie
winne wiśniowe drzewko. źIi lu-

dzie powiedzą - wiem to dobrze
- ites w nieszczęście popadł
gwoli kurtyzany, jakiejś licznej
hetery, a sama zaś słuchać będę
musiała całego steku obelg' nie-
godziwych. Jeśli od zobowiązań
chcesz mnie zwolnić, panie, któ-
ry ze świecą w ręku szedł prze-
ciw wichrowi: w ciemności po-
zostaniemy oboje. Czekaj więc
rok jeden jeszcze. W międzycza-
sie czuwaj nad majątkiem two-
im i wzmóż go; a jeśli po roku
zapragniesz zasadzić mnie w o-
grojcu twoim, wdzięczna ci za
to będę do ostatnich dni żywota
mojego"...
Słowa te wzruszyły młodziana

szczerze, a oczy jego zrosiły się
łzami.
- Szlachetność i uczciwość

twoja napełniły mnie, szacun-
kiem dla ciebie; kornie spetnig
życzenia twoje - rzeki, pożegna
wszy się z nia czule.

I powrócił do rodziny. Rok
cały żył skromnie i gospodaro-
wał skrzętnie. Niebawem zebrał
taką sumkę uncji i jenów, że
bez uszczerbku na majątku
mógł odkupić od herbaciarza
gejszę i poślubić ją wkrótce. W
bezprzykładej zgodzie żyli obo-
je, a gwiazda szczęścia świeciła
nad nimi stale... ›
- Niemasz nie piękniejszego,

jak uczciwość kobiety, a- pra-›
wość mężczyzny .- powiada
przysłowie stare...

 

Do .posterunkowego "na rogh
Brackiej i Trębackiej podeszła
późną nocą pijana figura.
- Pan jest policja? Ja pana

właśnie wzywam na gwałt! Ra-
tunku! W moim domu jest sie.
dem trupów!
Posterunkowy chwycił pijdka

za ramię, -*
- Co pan gada? Gdzie?
- Ja nie gadam, tylko, powia-

dam, Policja musi być grzeczna.
Co to jest? Ja znam Łudwikow
skiego, ja na pana skargę..
- Panie, mów pan, gdzie tru-

py? Tu niema czasu na grzeczno-
4 z »th. s
- Na warystko. jest czas, True

py poleżą/ Agrzecznym trzeba
być.. Angielska policja, panie...
- Ależ, pinie, ja pana ardsztu©"|

je. Proszę mnie natychmiast pro
wadzić na miejsce zbrodni.
- Pan mnie aresztuje? Do-

bra. Ja przed władzą na kolana.
Jazda idziemy, Tu niedaleczko.
Pod rękę z posterunkowym ru-

szył pijany, ósemkując nogami.
Stańęli przed jednym, z pobli-

skich domów.

 

 

* -Tutaj--spytał posterunkowy.

i 
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Stare państwo przed najazdem
Hyksosów nie posiadało stałego
wojska, prócz gwardji w pal-
cach faraonów, gwardji poszcze
gólnych nomarchów i stałego
wyćwiczonego wojska przy świą
tyniach, Po najeździe, po licz-
nych walkach, przy wzmożonej
władzy absolutystycznej farao-
nów, element militarny wzrósł
w siłę, gdyż na nim budowały
się dochody skarbowe, płynące
licznie z ekspedycji po za grani-
ce państwa Dolnego i Górnego
Nilu. Konieczność strzeżenia głó
wnych d iandlowych,
cych widownię ciągłych napa-
dów i walk, jak też konieczność
rozszerzenia grapie; podniosły
znaczenie jego, stwarzając pier-
wsze zaczątki stałego -zawodu
wojskowego:

Poszczególni faranowie przy-
zwyczaili się do tego, by mieć
na każde zawołanie większe ma-
sy wojska. Stałe kadry wojsko-
we były najpewniejszym  środ-
kiem utrzymania władzy absolu-
tnej i uzsykania dla niej stałych
niezniszczalnych podstaw. Cią-
głe wyprawy do Syrji i Libji za
Amenhotepa III, ustaliły wresz-
cie definitywnie stan oficerski i
żołnierski, jako zawodowe, uj.
mując je w prawne formy zwy-
czajowe i ustalając ich znacze-
nie powyżej znaczenia, niepo-
dzielnie dotychczas panującego
stanu (po za kapłańskim) pisa-
rzy, czyli urzędników państwo-
wych. i

 

  

kk

Tak pod 17 i 18 dynastją po-
wstał stan żołnierski obok sta-
nu pisarskiego. Jak długo ta
nowa grupa socjalna rekrutowa-
ła się z niższych sfer społeczeń-
stwa, tak długo pozostawał on
pomiędzy szeroką masą ludową.
Zwolniony ze służby żołnierz sta
wał się znowu chłopem, Tak dłu-
go jednak, jak długo był jeszcze
w dyspozycji swoich władz woj-
skowych, musiał być żywiony
przez chłopa, choć był proleta-
rjuszem.

Inaczej przedstawiała się spra
wa z oficerami. Gdy przychodzi-
li z wyprawy wojennej, stawali
się poważnymi konkurentami w
stosunku do pisarzy. Jako do-
wódcy wojskowych ubezpieczeń;
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przy ekspedycjach do kopalń i

do kamieniołomów mało przesz.

kadzali, jakkolwiek urząd prowa

dzenia ekspedycji, urząd „boskie

go skarbnika" we wcześniej-

szych czasach nie był urzędem

wojskowym. Jako dowódcy stra

ży świątyń i miast, byli zarazem

niejako władzą policyjną zda-

nych im pod opiekę. W tym wy-

padku wkraczali w kompetencję

władz cywilnych. W końcu cały

nadzór i większa część gospodar

ki miejskiej przeszły w ręce woj

skowe. Oficerowie inżynierowie

zdczęli prowadzić budowę dróg,

kanałów i świątyń, oficerowie by

wali mianowani przez faraonów

lub przez przełożonych

chów kierownikami poszczegól-

nych działów ściśle cywilnych,

dostawali się na najwyższe szcze

ble państwowego ustroju, a nie

będąc związani niczem ze sta-

nem urzędniczym, jako dzielni i

bezwzględnie posłuszni, stawali

się nader pożytecznymi. Wtedy

to rozpoczęła się cicha walka

między stanem pisarzy a oficera

mi. Pisarzę byli przecież ludźmi

wykształconymi, inteligencją w

dzisiejszym słowa znaczeniu w

Egipcie. Z całą pogardą patrzyli

na surowość, gwałtowność i bez

względność wojny i ludzi wycho-

wanych" przy dźwiękach miecza.

I oto spostrzegli w czasach wiel

kich zwycięstw, że żołnierz wię-

cej znaczy wobec króla, niż oni.

To też widząc się wypędzonymi

nawet ze swych domów, które

stworzyli dla zasłużonychcze swe

go stanu, stali się rozgoryczony

mi i rozżalonymi. Dają wyraz

swojej złości w licznych saty-

rach i piosenkach o treści drwią-

cej. Lecz oto oficer i na tem polu

nie pozostaje w tyle. Sucho i po

ważnie poucza poeta za czasów

dynastji Ramzesów o niedoli o-

ficera: ©

„Jakże się mylisz o pisarzu,

jeżeli powiadasz, se oficer jest

lepiej od ciebie traktowanym i

słodsze jest życie jego. Chodź i

posłuchaj tego, co ci opowiem o

losie oficera okrytegó chwałą.

Biorą go od matki, jako małego

chłopaka i zamykają. w kosza»

rach.

„Naprzód kopią go w brzuch,

a potem biją go po głowie. Je-
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Wojsko starożytnego Egiptu

go głowa jest pełną ran od kie

) a...

Wreszcie kładą go i biją w

niego jak w wyprawioną skórę,

aż do omdlenia.

Chodź, niechaj ci opowiem,

jak jedzie do Syrji, jak masze-

ruje przez wysokie góry,

Jedzenie i picie dźwiga na wła

snych ramionach, 'obłaQowany,

jak zwierzę juczne.

Jego gdzbiet jest jak grzbiet

osła, stwiardniały i odgniecio-

ny.

Kodyjego się P boll.

Pije zgniłą wodę, a gdy znaj-

dzie się w obliczu nieprzyjacie-

la, jest jak złapany ptak.

Gdy dostanie się do Egiptu,

jest jako drzewo toczone przez

robaki, Jest chory i musi sig

kłaść na łoże boleści.

Kiada go na osła, by odwieźć

do domu, służący okrada go z su

kien i ucieka.

Dlatego, o pisarzu! Zmień ty

swoje zdanie o szczęśliwym lo-

sie oficera". ~
Ale też sami oficerowie wyś-

miewają się z pyszałkowatościi
samochwalstwa swoich kolegów.
Wennofre, autor długiego listu
o podróżach i walkach w Syrji,
pisze między innemi swoim
„przyjacielu" Naltsolepie:

„Mówiłeś mi, że przechodzisz
przez lasy, w których wy częst
sze są od hjen i srakali, - że

do przepaści ciem-
nych, głębokich na 2,000 stóp,
w których pełno kamienia i szu-
tru".

Dalej powiada: -„Uzyskałeś
sławę bohatera i najlepszego o-
ficera Egiptu. Twoje imię jest
tak znanem, jak imię Kardade-
ja, księcia Edseru, po sławnej je
go wyprawie, kiedy bronił się w
wąwozie, otoczonym przez Syryj
czyków przed hjenami, które
mierzyły po 12 stóp od nośa aż
do pięty. Miały te hjeny dzikie
i błyszczące oczy i serce było
pełne uczuć wrogich, a nie chcia
ty zupełnie słuchać miłych słów,
które ów szeptał".

„W roku 1922 bolszewicy im-
portowali do Rosji 154. samo-
chodów.

Starożytni Egipcjanie . wy-
rabiali trumny. z -korkowego
drzewa.

 
-- Tutaj. To mój dom.
Energiczne dzwonienie obudzi»

to stróża.
W bramie pijany ruszył źwa-

wym krokiem, ciągnął posterun-
kowego. %, '» »
- Policja tutaj... Ja poka-

żę... zaraz nia schodach. ..
Stróż z rozdziawioną gębą pa-

trzył na wszystko niepomiernie
zdziwiony.
Zapalono „światło w klatce

schodowej. -"; X
- Policja! Trupy znikły!
Pijak siał na schodach oparty

o drzwi windy. Twarz jego mia
ła wyraz przerażenia.

Długie namowy posterunkowe›
go, później wymyślania; wreszcie
i jedno i drugie wydobyło z pija-
ka potworne zeznanie,
- Było tak, Wracam do do-

mu - uważasz pan - trochę
ścięty. Na schodach, o tutaj wła-
śnie, leży ktoś... Zapalam - u-
watasz pan - zapałkę, Pijany.

my spać. Gdzież bracie, miesz:
kasz? Na plerwszem piętrze,
pierwsze drzwi, powiada pij
uważasz... pan! Wziąłem go 
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chodź bracie, powiadam, pójdzie:

 

więc pod rękę i taszczę na górę.
Patrzę - są pierwsze drzwi, Nas
ciskam guzik - uważasz pan...
Nikt nie otwiera. Pchnąłem drzwi
z przeproszeniem nogą. Otwarły
się. -Więc kolegę mego wziąłem
i wrzuciłem do wnętrza, myśląc,
że już tam radę sobie da we wła-
snym przedpokoju. Dobra! Więc
schodzę na dół, a tu -- patrzę -
drugi leży. Uważasz pan! dru-
gi na! tem samem miejscu, Py-
tam go, co ci? -- bo pijak plja-
kowi brat rodzony. :Gdzie miesz-
kasz bracie? A on na to; - Pier-

Taszczę zhow na gore, dzwonek
naciskami, nogą kopię, i wrzucam,
Schódę na dół. ' Co u licha? Leży
trzeci. Pytam, Odpowiada: Pier»
wsze piętro prawe drzwi!
-i Panie, przerwał postęrunko-

wy - niech pan głowy nie za:
wraca, Urźnął się pan, to jazda
spać, Ja i tak. protokół spiszę,
- Zaraż, czekuj pan. Chociaż

jestem pojany,śle jestem obywa

tel! Podatki na policję płacę. Ja
żądam żebyś (mi" pań wyśledził
gdzie są te osiem pijaków. Rób 

iud
 

were piętro, plcrwszfi "drzwi....

 

pan, co chcesz, sprowadź pan
psa policyjnego. ..
- Cicho pan bądź - przerwał

policjant .- Nie rób pan krzyku
na schódach po nocy. Chodź pan
lepiej na górę i- pokaż te drzwi,
gdzieś ich wrzucał. Zrobimy śledz
two.
- O, widzisz pan!

gadaj. Chodźmy.
Ruszyli schodek _po _schodku,

posterunkowy mocno w garści
trzymał pljaka, który szeroko wo
dził rękoma wokoło i szedł jakby
omackiem. .
- Pocóż pan oczy zamykasz?

Jeszcze się panu w głowie zakrę«
cj i pojedziesz pan doRygi.
- Zamykam, żeby ini było cie-

mno, bo wiedy jak tych pijaków
taszezyłem także było ciemno, to
łatwiej do tych drzwi trafię.

Policjantjuż dawno machngl
ręką nu tę całą awanturę, Pod-
pierał dalej pojaka. Już tylko
trzy stopnie ciężkiej drogi do
pierwszego piętra. *
- O tutaj.... Szedłem dwa kro-

ki naprzód, później trochę na
wo i ręką przed Siebie; ©04 -jest"

Tak: pan

 

  

Zwykło się mówić tak:
- Pan Władysław jest adwo-

katem, pan Piotr jest chemikiem,
pan Kazimierz jest nauczycielem,
pan Jan jest lekarzem,
Powinno się zaś mówić w zna-

komitej większości wypadków:

okolicznościżyciowe uczyniły na
ły pana Władysława adwokatem,
okoliczności życiowe uczyniły pa-
na, Piotra chemikiem; -wskutek
zbiegu .okoliczności -życiowych
pan Kazimierz stał się nauczycie-
lem itd.
Niby to jest jedno i to samo, a

nie. I zaraz sprawę tę na-
leżycie wyświetlę... +

Nie wiem, czem jesteś, czytel-
niku, przypuśćmy jednakże, że je
sted, -a raczej uważasz się - za
adwokata,
A teraz pomyśl, zastanów się 3
powiedz mi: -. *
Czy ty musiałeś stać się adwo-

katem, i jakie okoliczności złoży-
ly "się na to, by zrobić z ciebie
adwokata?
Czy nie mógłbyś tak samo zwać

się dziś mianem telegrafisty, nau
czyciela muzyki, przedsiębiorcy
pogrzebowego, inspektora podat-
kowego, laksatora lombardu ak-
cyjnego, dentysty, agronoma, ho-
duwśy trufli lub wołów stepo-
wych, akuszera, kontrolera tram
wajowego, fabrykanta piwa, gar-
barza lub zarządzającego sklepem
monopolowym lub hotelem?
Czy bez względu na stanowisko

i zamożność rodziców, szerokość
geograficzną i okoliczności życio
we - byłbyś się stał tem, czem
jakoby jesteś? °
Czy„ gdybyś urodził się nad mo

rzem w ubogiej rybackiej rodzi-

nie, czy nie byłbyś teraz majl.

kiem, nie hasał po morzach w po

łowie za wielorybami, miast sig

wać w sądach, pisać pozwy, proś

by, biegać po rejentach i komor»

nikach?

Czy, gdyby ojciec twój miał

sklepik spożywczy na rogu Tam-

ki i Solea, lub warsztacik szewski

przy ulicy Wroniej - czy wów-

czas nie byłbyś raczej właścicie-

lem magli przy ulicy Nowogrodz

kiej, kelnerem w restauracji, lub

monterem w fabryce żelaznej?

Czytelniku-dgktorzę! Gdyby ma

ma w swolnf czasie

pierwszą naiwną na scenie Roz-

maiłości, czy nie skakałbyś teraz

w balecie, zamiast opukiwać brzu

chy, nie śpiewał: „Szumią jod

- zamiast pisać „oleum ri

- Czytelniku - literacie! Gdy»

by papa twój miał ongi farbiar-

nię, fabrykę pomadki do czyszcze

nia srebra, lub zakład gazowych

wód - czy nie byłbyś teraz pa-

nem chemikiem i preparował so-

dowej i maści na odciski, zamiast

pisać powieści lub artykuły?

Czy pod skwarnem niebem wło

skiem nie bylibyście raczej plan=

tatorami ananasów, lub eksporte-

rami pomarańczy i cytryn na da-

leką północ?

Gdybyście urodzili się w pobli-

tu kościoła, bylibyście może or-

ganistami, wychowani między ko-

lejarzami - bylibyście ,dozorea-

mi, naczelnikami. stacji, lub star-

szymi maszynistami pociągów pa-

sażerskich. ..

Gdyby bezdzielna ciotka 'zapi-

sała ci w swoim czasie dom przy

ulicy Siennej, byłbyś może, pa.

  

  

 

 

nie kasjerze, fabrykantem samo-

Warszawska historjao siedmiu trupach

ten guzik dzwonka! Tu ich wła-

śnie wrzuciłem.

Posterunkowy teraz przem,"

się nie na żarty. f

- Ależ, panie! lo są drzwi my
windy. Tu ich pan wrzucał?
Tam rzeczywiście leżą pewne

trupy!
Pędem biegł na dół, otworzył

żelazne drzwi windy i spojrzał w
niegłęboką ciemną jamę.
Wsamym kącie tulił się w mro

ku skulony jakiś jegomość. Oczy
mu się tylko świeciły w ciemno-
ści. ,
- Panie, czy pan. ranny?...

Czy "może pan wyjść o własnych
siłach?
Jegomość w jamie nastrożył się
jak drażniony zwierz w klatce.
- Idź pan, idź! - rzekł gro-

źnie; „- Pan nie nabujasz! Jużeś
mnie pan wytrześwił! Za każdym: |›
razem bez pańskiego proszeni
stąd wyłaziłem, pan mnie znów
do góry i buch na dół. Siedem
rozyz pierwszego piętra) „Pan
ma Arzeciaku, Pan mnie może też
raz chcesz z trzeciaka spróbować.

NYBANIE NIEDZIELNE
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chodów, doktorem filożofii, lub

krupierem w Monte-Carlo.

Więc tylko okoliczności życia

uczyniły was tem, za co się uwa-

facie, a nie - jesteście nimi w

istocie....

Zaniosłem kiedyś do Szmula

Igły moje palto.

- Co pan chce mieć z te dziu-

rawe worek? - zapytał.

- Chcę, Szmulku, żebyś mi z

niego zrobił nowe palto.

- Ny, ny, niech pan przyjdzie

za trzy dni,

A oczy paliły mu się, jak głów»

nie, gdy patrzal na dziury. nade

darcia i płowiznę mego nieszczę-

snego przyodziewku.

Przychodzę po trzech dniach.

- Oj, stało mi się nieszczęście

- mówi żyd (ale bardzo porzą-

dny człowiek) - ten Icek, ten

łobuz, wziął pana palto do wytrze

pania i zgubił,

- A to, czy nie moje palto? -

pylam, spoglądając łakomie na

wiszące na ścianie palto.

- Jakto: „moje"? Czy to pal.

to jest podobne do pański odra»

paniec? Torpyecież jest nowe cał

kiem,

- No, nie - rzekłem z rezyg-

nacją -- niepodobne, wcale nie-

podobne.

- Blado-żółty Szmul

szmaragdowo-czerwony.

- No, to niech pan wie, że to

jest właśnie pana palto. Tylko ja

chciałem wiedzieć, czy pan pozna.

Pił każdą pochwołę, jak wino

rodzynkowe. f

- Widzi pan, tu, to ja datem

latke. A skad ja wziąłem tę łate

ke? Z kieszeni. No, a co ja zo-

biłem z kieszenią? Ja wykroilem

kawałek z kołnierza. A co ja zro-

biłem z kolnięrzem? Ja znowu da

łem łatkę z drugiej kieszeni, A

co ja zrobiłem z drugą kieszenią?

Ja ją zaszyfem, Przy całkiem no-

we palto są dwie kieszenie, a pan

będzie miał jedną. Cooo?

Mówcie, co chcecie, w pracy tej

było natchnienie, a w opowieści

- zapał,

Bo Szmul Igła był łaciarzem.

Bo gdyby Szmul Igła był się u-

rodził w gorących piaskach Sabia-

ry, czy nad Jodami Grenlandji,

on byłby łaciarzem także. Gdyby

ojciec Igły był bankierem, Igła

byłby także łaciarzem; łatałby

swoją heraldykę, łatałby swój

brak obycia się w sterach arysto-

kratycznych, łatałby swoją kiep-

ską wymowę modnemi francuskie

mi zwrotami, aleby łatał, Bo jego

nie okoliczności życia zrobiły ła-

ciarzem, ale on nim był. Gdyby

Szmulowi Igle powiedział ktoś:

„Zrób mi garnitur frakowy" -

onby z pofardą odrzekł: „Ja ze

sztuki nie robię, ja ze sztuki nie

chcę robić, bo ja nie jestem ża»

den S&ndecki, .."

Prawda, że. trochę rozumiecie

już, co m@m na myśli.

zrobił się

HENRYK BEYLE

Aforyzmy

Kobieta kochająca zbyt wie-

le szczęścia znajduje w uczuciu,

którego doznaje, iżby módz jess

cze' udawać z powodzeniem; znu

żona wiele;-gość. zaniedbuje -
ko i oddaje się ślepo szcz

ściu kochlflke. f e hepo store

 

Kobiety przywiązują się przez
względy. * +06

Kobiety przenoszą wzruszenia
nad mladek; .

Ilekroć kobiety zaczynają ro-
zumieć na tematy ogólne, scho-
dzą niespostrzeżenie na miłość.
W rzeczach drobnostkowych u-
chodzą za bardziej poważne i do
kładnęod mężczyzn.

Mężczyznę _upokarza. długie
zdobywanie, ato jest chwałą ko- *
biety. +
® yy w + 43,

Siła charakteru jcie jednym
z uroków, które podbijają praw-
dziwe serca k_obłece.

Kobiety z towarzystwa zgadza
ją się na skutek, nie uznając lub
nie widząc przyczyny.

+ 6

kobiety niezwykle piękne za»
' dziwiają mnie]. na drugi dzień, :

Kobieta o szlachetnem chara.
kterze. poświęciłaby tysiąc! raży
życie za swego kochanka i po-
różniłaby się z nim na zawsze

 

Już jasobie teraz sam dam radę.
Jaź pan; miówię! * n m e nite

dla sprzeczki o najmniejs
WATSON %,

 

  

 

  

 

  

       
    

  

 

  
  

  

  

   

  

   

 

  



 
 

   

HISTORJA MONETY

Do Londynu przybyła pewna
rzymianka, słynna z piękności,
przepychu swych toalet, a jedno
cześnie z dowcipu i wykształce-
nia. W. Berlinie, skąd zawitała
nad brzegi Tamizy, 'miała się cie
szyć szczególnemi względami pe
wnej wysoko postawionej osobi.
stości, Ale i w stolicy Anglji o-
toczył ją rój wielbicieli z kół naj
wyższej arystokracji angiels-
kiej, wśród nich zaś znalazł się
także - jak głosiła fama-ksig-
żę-małżonek, piękny Albert.

Rywalka musiała wyjechać.
Oczywiście pogłoska ta doszła

też do uszu królowej, bardzo za-
zdrosnej o męża. Pewnego więc
poranka Petrucci otrzymał we-
zwanie stawienia sig natych-
miast w pałacu królewskim, -
gdyż królowa ma do niego bar-
dzo ważny interes.

Zaledwie artysta stanął w ga-
binecie królowej, gdy monarchi-
ni odezwała się do niego:  

„Słyszałam, że pan znajduje
się w stosunkach bardzo przyja-
cielskich z rodaczką swą, panią
X., która obecnie tylu mężczyz.
nom zawraca głowy w Londynie.
Czy to prawda?".

Petrucci musiał wyznać, że
istotnie już oddawna zna tę da-
mę.

„Doskonale!! - zawołała kró
lowa, - W takim razie sprawi

jemność, do-
ten oto,

ważny: dokument".
Przy tych śłowach wręczyła

królowa artyście zapisany ar.
kusz, będący poprostu rozkazem,
aby piękna rzymianka opuściła
granice Anglji w ciągu 48 go-
dzin. >
Z niemałem zakłopotaniem ar-

tysta preyjel tę nieprzyjemną
misję. Nie mógł jednak odmówić
królowej i musiał doręczyć pięk
nej swej przyjaciółce upokarza-
jacy ją rozkaz.

: Gorąco? Sześć»
~ set. osób szuka«

d 10 chłodu -w
Coney Island.
Gzy się ochło-
dzilij -- niewia-

domo

 

 

Tomasz Printon z Hull (An-
glja) stał się ojcem zdrowego
syna, gdy liczył 70 lat. Nic
dziwnego. Ojciec Tomasza li-
czył 70 lat gdy on przyszedł na
świat.

W Kragujewacz, w  Serbji,
nastąpiła eksplozja w składzie
amunicji, Kilka osób ciężko
rannych ,
 
 

Jak Linit Nadaje Śliczną

Świeżość Ubrankom

Waszych Dzieci

TEMA nie bardziej czarującego
N ponad wiotkość i świeżość u-

branek Waszych dzieci, nic,
coby większą dumą napawać mogło
kochającą matkę.

Cała trudność w tem, jak utrzy-
mać te małe ubranka ładnie i świe-
żo. Zwykły krochmg] bówiem nie
potrafi oprzeć się działaniu kurzu i
utrzymać jasnych materjałów w

czystości.

Dlatego to z taką radoscla powi.
taly matki Linit, nowy naukowy
wynalazek krochmalu.

Linit bowiem pozostaje zawsze
w stanie rzadkim i płynnym, jak
woda, przenikając każdą niteczkę,
tkaniny, wzmacniając przez to jej
trwałość i robiąc ją odporną na
długie noszenie, Linit wytworzony
był pierwotnie dla użytku wielkich

fabrykantów wytwornych tkanin,
a obecnie. po raz pierwszy dostać
go można go użytku domowego.

Zwłaszcza do ślicznych ubranek
dziecinnych niema nic, coby dawa-
ło tak rozkoszny efekt i taki świe-
ży, bez, skazy, wyglad,-jak użycie

Linit'u. a

Bardzo Ważne

Dla Was

ŻYWAJCIE Linit zawsze ście

U śle podług wskazówek, nie
tak, jak inne krochmale, a

przekonacie się, że nie będzie ni-
gdy sztywny lub galaretowaty. -
Dlatego to Linit daje znacznie lep-
sze rezultaty, niż staroświeckie ro-
dzaje pochwali, - dlatego też ła-
twiej jest po nim prasować.

Wstąpcie do swego grosernika,
zażądajcie 106 paczki Linit'u i za-

Protest Konopskiego

Szdn. Panie Obywatelu!
Wedle tego, że, wyczytałem wgazecie „Nowy Świat", iż kró-

lowa rumuńska Marja chce byćkrólową polską, więc ja chcęprotestować w imieniu wszyst.
kich Polaków w Ameryce, że my
nie chcemy mieć żadnej królo-
wej i do tego rumuńskiej, iż ża-
den Polak nie umie po rumuń-sku i że ona się nazywa Mazja,
Moja żona na nieszczęście tak.że nazywa się Marja i mówi, że
ja to jestem jak'ten bidny królrumuński Ferdynant› o którym
nikt anisłowa nie mówi, ino cią-gle mówią o tej królowej.

Wszelkie panowanie kobietwkraju demokratycznym jest do
niczego, a jak nie chcieliśmy inie chcemy mieć żadnych kró-
low, to nie chcemy mieć kobie-
ty, żeby nad nami panowała.Co angielskie gazety piszą, że
ona będzie królowa polską, toproszę odpowiedzieć, iż nam mó-
wili w kościele, że królowa Pol-
ski - to Matka Boska i więcej
nie potrzebujemy.
Od kiedy ta wiadomość byław „Nowym Świecie", moja ko-

bieta, która także nazywa się
Anna Marja chodzi po domu i
ino rozkazuje, jakby:ema byłakrólowa rumuńską Wid@ge ja-
kie na mnie spadły czasy, widzę
że Polska kroczy do wielkiego
nieszczęścia, jak wezmie sobie
królową.
Więc wobec tego, że ta spra-
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wa nie jest takąsprawą, która
nikogo nie obchodzi, ale że ona
obchodzi całe wychodźtwo pol.
skie w Ameryce i mnie, ja po-
niżej podpisany podaję następu-
jąca rezolucję:

Zważywszy, że Rzeczpospolita
Polska jest demokratyczną jak
Stany Zjednoczone i że w Sta-
nach Zjednoczonych niema kró-
lowej chyba tylko na balach;
Zważywszy, źe kobiety sobie

za dużo pozwalają i nawet palą
papierosy;
„Zważywszy, te królowa Marja
ma króla, a my żadnego króla
nie potrzebujemy, a on nie mo-
że być królem królowej, a nie
być królem Polski, że my króla
nie potrzebujemy;
Zważywszy, że Polska nawet

w najgorszych czasach swojej
historji nie miała królowej po-
nad soba;

Całe wychodźtwo polskie w
Ameryce prosi Szanowny Sejm
i Prezydenta, ażeby nie wybie-
rali żadnej królowej i aby tak

jak. jes
FILIP de, KONOPSKI,

Sekretarz.

ŁZY

Gdy Pan Bóg stworzył świat,
wysłał między ludzi dwie wier-
ne sługi swoje - Radość i Smu-
tek. Były one rodzeństwem, ale
całkiem niepodobne do siebie i
nierówne też miały postannic-
two. Cichy Smutek spotykał
twarze poważne i rozdarte bó-
lem serca, nie miał zaś od
Stwórcy nic do ukojenia żalu,
który ludziom przynosił.
Złamany przypadł razu pew-

nego do tronu Boga i chyląc
kornie czoło, zawołał:
- O Panie! wola Twoją jest,

abym dzieciom Twoim zsyłał
ból i przykrości, nie napotkałem

też w wędrówce IWOJE] ani

snego uśmiechu, ani pogodą oży-

wionego oblicza, miej jednakna-

demną litość i daj mi coś, co

ukoi smutek, co wzmocni zbola-

łe serce, przez co boleść, ręką

moją zadana, uczyni łatwiejszą

do yueslema daj, Panie, uko-
jenie!...

rzącego się u stóp tronu sługę,
ale że kochał najbardziej to dzie-
cię swoje, Smutek, więc nie roz-
gniewały go słowa śmiałej proś-
by, po chwili położył też z mi-
łością dłoń na głowie jego i od-
rzekł w niezmierzonej dobrocii
miłosierdziu:
- Na ukojenie ból przezna-

Bóg spturzal surowo na ko- 1

DI
SIĘ MATEK NICH
DZIECI ZDROWIE,
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Zwracanie uwagi na pożywienie pod.
czas upałów letnich

Podczas letnich dni; ubieraj niemo-
wię możliwie najbardziej Tekko 1 da-
waj mu dwa lub trzy razy dziennie
nacieranie gąbką we wodze tylko tro.
szeczkę chłodniejszej jak ciało, Usu-
waj niemowię od działania słońca.
Odpędzaj muchy i komary od niemo-
więcin i jego pożywienia, gdyż owa
dy te zawsze unoszą i rozsiewają za.
rodki. chorób
Podczas upałów nie jest gobrem ro.

bić jakiekolwiek zmiany w karmientu
nfemowlgcia, chyba że taka zmianą
jest koniecznie potrzebną, albo wska.
zany przez domowego lekarza Pod.
czas stragąnego gorąca podczas dnia
jest bezpiecznie dawać jedzenia nieco
mniej, jak zwykle» dostaje niemowię
w porze chłodniejszej. Stanowczo ni
dawuj nie więcej jak zwykłą, przego.
towaną wodę chłodzoną, ale nie za
pomocą lodu i zwykle jedzenie. In.
nego pożywienia, sosów itd. nie nale-
ży dawać daieciom pontżej 12 mie.
sięcy, zwłaszcza -podczas |gorączki,
Te pożywienia powodują zaburzenia
źołądkowe.
Wtrzecim lub czwartym miesiącu

powinno niemowię dostawać tyżeczkę
cedzonego soku pomarańczowego, roz.
cieńczonego równą częścią czystej,
gotowanej wody, raz na dzień, przed
karmieniem, stopniowo zwiększając
tę Ilość, aż niemowię będzie dostawa.
to cedrony sok z pół pomarańczy roz
puszczony, raz na dzień przed porą
karmienia.
Bardzo częsta trudno fest otrzymać

świeże mleko, ało niema lodu dla
przechowania go słodkiem.i wówczas
poźytecznem jest wiedzieć że Kon.
densowane jest naftupeinie}
pewnem dla karmienia niemowiąt
Kondensowane Mleko było używane
powszechnie we Francji 1 Belgji pod:
czas światowej wojny. Pomoc dia
Bliskiego mangę.. używała w b
pracy prawie wyłącznie Kondentowa»
ne Mieko i osiągnęła wspantałe rozul.
taty. Ona opiekowała się 200,00
dziećmi po sierocińcach rozsianych po
cajym Bliskim Wschodzie. We wszy.
stkich zabiegach, jakie były przepro-
wadzane po rormaltych mleluumoń.
ciach Stanów prośbę

mleka - tylko ze zdrowych krów. -
Dokłada się największą staranność

przy jego wyrobie i zawiera ono wie-
tej madlninego jak Inny ta»
brykamt d handlu. Mieko to jest kaze
dziej jak każde Inne, zblizone do mate
czynego mleka. ponteważ jest lekko
strawnei przystosowuje wię do 20-
łądka
Przyrządza się je bardzo tatwo

przez pojedyncze dodanie zwyklej
przegotowanej wódy Pruwdziwy p
szkowy: „ouder w Kondensośanem
Mieku zachowuje je słodkiem | czy»
stem na Jakiś «cas po dtworzenin' pre
szki. Zadmykaj zawsze szczelnie o-
tworzoną puszkę i przechowoje ją w
czystem i chłodnem miejscu Odwró»
cony kieliszek lub garnuszek jest bare
dzo praktycznem przykryciem Pum
miętaj, że czyste, zdrowe pozywienia
i straanne postępowanie przy
dzaniu pokarmu. N z drugiej strony
wważanie na niestosowane pokarm
fo najpewniejsze sposoby zubezp!
czenia waszego niemowięcia przed
letniemi. słubościami

Jeżeli wasze niemowię dostanie roz
wolnienie, wymioty, albo ma częste
ataki niestrawności, powinno się nae
tychmiast zasięgnąć rady waszego do-
mowego lekarza.
Czy myślicie, że niedostateczne od-

żywianie Się dotyczy wytyczniebiel»
nych i, nieszczęśliwych dzieri mic}
skich. *
Dokładne badania okazały. ze na

mikjom dzieci szkolnych w New Yor-
ku, tylko około 17 procent jest w do.
brych fizycznych warunkach. , Tak
bogate, jak i biedne dzieci mową cier»
pled z powodu tych niebzepie znych
stosunków, -Prawdą jest, ze nieda»
karmione. lub oiedostateczne odzy.
wlanie tych wszystkichdzieci, jest z
tego powodu, że ich rodzice nie 3
znaja miebozpieczeństwa. Niedostate»
czne odzywianie stopotowo prowa-
dzi do polkopunia całego systemu
człowieka, lecz poniewaz odbywa się
to w delikatnej wewnętrznej drodae,
skutki są niewidoczne dla bęzkrytycz»
nego oka, az nastąpi powazna szko
Przyczyną nieodżywiania jest

powiednie pożywienie, albo mienale
ty gatunek pożywienia. Przez doda»
nie Bopdens'a Eugle Micka da pozy.
wienia waszych dzieci, możecie być
pewni, że ono każde poźywienię uc
ni czynnikiem koniecznym do za
Wiegnięcia lub przezwyciężenia szko»

<dliWości. niedostątecznego odżywiania.

Czytaj te artykuły co tydzień i za.
chowaj je na przyszłość.

Sąd wojenny w Orleanie ska»
zał na śmierć trzech żołnierzy,
którzy napadli w celu rabunko-
wym porucznika Lacarriere w
pocaigu Nancy-Paryż i wyrzucie
h go oknem. _ .
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w21 ne11 !
Kondensowane Mleko; - Puszkowe
Kondensowane Mleko Istotnie urato
wało życie niezliczonym setkom tych
nieszczęśliwych dzieci.
Kondensowane Mieko dodaje stty

kościom i mięśniom 1 est. wolne od
wszelkich +zkodliwych zarazków.
Bordensta Mieko robione jest z peł.
nej śmietanki, czystego, świeżego  
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   eznijcie go używać do wszystkich

krochmalonych materji. Doskona-

łość krochmalnia gwarantowana

- w przeciwnym razie zwraca się
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D0 PRZEDSTAWICIELI1 CZŁONKÓW STOWA-

- RZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH

W AMERYCE

. Na liczne listy nadsyłanie do biura z zapytaniami o
obecnej sytuacji w Stow. Mechanikówtak w Polsce jak i
w Ameryce, jakoteż o robocie delegatow Dyrekcji prLyby-
łych z Polski, jakoteż o sprawie przeniesienia korporacn
ze stanu Ohio do.New Yorku, chcę w tem miejscu powia-
domić interesowanych, że w niedzielę dnia 12go sierpnia

@ ma się odbyć posnedzeme Dyrekcji Stow. Mechaników, na
którym delegaci mają zdać sprawozrhnie ze swe] misji.
Rozpatrywaną będzie także i sprawa przeniesienia.

Fo powrocie z posiedzenia postaram się przez łamy
„Nowego Świata" ogół członków naszych szczegółowo

zaznajomić o stanie interesów naszych w Polsce, jak i w
Ameryce. w sprawie Banku Stow. Mechaników, w sprawie
przeniesienia korporacji .i wogóle o wszystkiem, co człon

- ków naszych będzie interesować.
FELIKS POPŁAWSKI,

 

  

  

 

" i ' sekretarz Stow. Mechaników Polskich w Ameryce

 

- OBSŁUGA MASZYN ROLNICZYCH W POLSCE

(Dokończenie )

Kalkulacja handlowa i przemy-
słowa musi sig opierać na zasa-
dzie, że duży zysk nie powstaje
bynajmniej z wielkich ale nielicz-
nych zarobków, ale przectwnie z

" małych, ale zało bardzo licznych
zarobków, bo tylko takie dają du
ży obrót i stałą robotę bez obawy
przymusowej bezczynności w o-
czekiwaniu roból; kalkulacja ta
zna nawel takie fakty jak sprze›
Iawanie swych wyrobów bez za-

fobku albo i nawet ze strałą
przez czas jakiś, ażeby publicze
ność przyzwyczaiła się do dane-

u i zaczęła go kupować
h ilościach, Wednym z

    

7 przykładów takiej Kalkulacji mo-
że być przedsiębiorstwo amery-
"kańskie Henryka Foka, -który
wyrabiał i sprzeda samocho-
dy długi czas poniżej własnego
kosztu, ale doszedł do tego, że mu
siał póbudować olbrzymie fabry-
ki, użel»- sprostać zamówieniom
i zebrał olbrzymi majątek z bar:
dzo małych zarobków na bardzo
dużej ilości sprzedanych samo-

 

chodów. Przykłud rzemieślnika
żydowskiego nie może być mia-
rodajny dla rzemieślnika naszego
gdyż w takim warsztacie żydów
skimprawie zawsze łączy się rze-
miosło z handlem i nigdy niewia-
domo, co daje utrzymunie rodzi-
nie, czy oficjalne rzemiosło, czy
poboczny handel; zreszłą można
stwierdzi, że tylko od pewnego
czasu klientela „daje się brać na
robotę partacką", a w miarę wzro
stu uświadomienia ogólnego co-
raz to częściej spotykać się bę-
dziemy z żądaniem solidnej i po-
rządnej roboty, Prawda że ta-
ku robota kosztuje drogo, ale
też nie należy zapominać, że za

kiem w dużej ilości roboty i w
ciągłym obrocie,.

Pozatem wszędzie na świecie
rzemieśjnik, posiadający własny
warształ pracy, tak samo, jak i
kupiec wie, co to znaczy „stara
firma" i jakie daje ona wygody
jej posiadaczowi; wie on, że tyl-
kó taka firma może stale liczyć
zarówno ha kredyt jak i na kli-

 

robek winien leżeć

jentelę i dlatego dba o .to, ażeby
sobie wyrobić taką firmę | aże-
by ją przekazać dzieciom.
A proszę u nas policzyć takie

stare firmy wśród warsztatów re-
paracyjnych! -Stwierdzimy, że
albo ich niema wcale, albo jest
ilość znikomo mała! A dlaczego?
Oto zobaczymy raz wraz jak

właściciel takiego |warsztatu G
wyrobłonej sławie częstokroć na-
wet nie doczekawszy się starości
zbywa swój warsztat i przerzuca
się do innego zajęcia a najczę-
Kciej do handlu; a „obok tego
stwierdzimy prawie zawsze, że
dzieci swoje kieruje on do jakie-
goś innego zawodu, ale nie do
tego, wktórym on sam wyrósł i
zarobkował i chyba, że któryś z
synów. „nie chce .sig uczyć w
szkołach, to go bierze do rzemio-
sha".

1 oto bodaj dochodumy do głó-
wnej przyczyny złego! Rzemieśl-
nik nasz naogół nie szanuje swe-

Zdawałoby się przecież, że kto
jak któ, ale rzemieślnik powinien
cenić pracę fizyczną, a

sem on ją uważa naczęściej za

„dopust Boży", a chcąc dzieciom

zapewnić lepszy byt, stara sig po-

kierować ich inną drogą!

To też nie dziwnego, że z bar-

dzo małemi wyjątkami rzemieśl.

nik taki nie myśli.o uszlachetnie-

niu swego zawodu, nie stara się

doskonalić w swóim fachu, -nie

dąży do prxygowwnnh swych
dzieci drogą kształcenia w szko-
łach zawodowych, a rezultatem
tego jest zarzut, że naszym rze-
mieślnikom brak inteligencji, a
ich warsztatom rozmachu. I kie-
dp zaczniemy badać bistorję wie-
lu olbrzymich obecnie fabryk ma
szyn rolniczych i stwierdzimy,
że w wielu z nich pierwszym za-
łożycielem był zwyczajny kowal
wiejski, posiadający nieraz swój
warszlat w walącej się szopie
drewnianej, lo stwierdzimy, że
zarzut powyższy, jest słuszny i że
należy stanowczo myśleć o spo-
sobach usunięcia tych podstawo-
wych wad i braków; droga pote-
mu jest prosta i łatwa do wska-
zania, bo wprawdzie podaliśmy

 wyżej dwie przyczyny: brak inte-

ligeneji i brak rozmachu w roz-
woju swego przedsiębiorstwa, to

„) jednak w rzeczywistości sprowa-
dzić się to da do zarzutu główne-
go - braku inteligencji, gdyż i
tea .porwalajgey.. na

dych - iść do szkoły: zawodowej
całodziennej, albo choćby tylko
wieczorowej, ażeby zdobyć sobie
podstawy współczesnej wiedzy i
techniki, I tylko tak przygoto-
wany rzemieślnik będzie mógł
 e a
ku do rozmiarów fabryki, zależy
qd inteligencji właściciela. A. po-
nieważ-minęły już czasy łatwego
'samouctwa, kiedy wystarczało u-
czniowi cechowemu wziąć kij po-
dróżny do ręki i przewędrować
kilka warsztatów, ażeby zdobyć

niema obecnię innej rady dla
starszych jak pilnie czylać cza-
sopisma zawodowe i garnąć się
do książki technicznej, a dla mło

całą potrzebną już wiedzę, więc |,do

ra-
nieznemu i usunie te stosunki,
jakie panowały u nas powszech-
nie do czasów ostatnich, że choć
sobotnika naszego cenił każdy
fabrykantzagraniczny i przyzna,
wał zdolności nieraz większe a-

M robotnikom innych naro-
ości, jednak na stanowiskach

właścicieli warsztatów reparacyj-
nych i fabryczek widzieliśmy tyl-
ko ludzi narodowości nie pol.
skiej. >

OKÓLNIK PRASOWY

AMERYKAKSKO-POLSKA IZBA HANDLOWA
953 Third Avenue, New York City
 

WYWÓZ DRZEWA Z POLSKI wóz. Od dnia 25-go maja r. b.
go zawodu i niema do niego za- | .:
miłowania! "Zastój w wywozie drzewa pol.

skiego trwa bez zmiany, gdyż
Niemcy, nie wykonują dostaw
na rachunek odszkodowań i nie
czynią masowych zakupów na
polskich rynkach drzewnych.
Poza tem przewóz drzewa pol.
skiego na zachód droga lądową
jest wstrzymany; port w Gdań-
sku: nie jest | przystosowany
o -przyjmowania /transportów
zwiększonych. Na rynku krajo-
wym podaż materjału drzewne-
go: jęst dostateczną. Przemysł
wyrobów drzewnych pokrywa
swewapotrzebowanie. Czynnych
zakładów przemysłu drzewnego
(zatrudniających powyżej 20 ro-
botników) jest w Polsce 453,
które zatrudniają 32,474 robot-
ników. W przemyśle mebli gię-
tych czynnych jest 12 fabryk,
nieczyńnych 4, z czego dwie z
powodu braku zamówień, jedna
z, braku kapitału obrotowego,
jedna z powodu odbudowy po
pożarze. Robotników zatrudnio-
nych jest około 5,000. Produk-
cja gotowych mebli wynosi o-
koto 170,000 do 175,000 sztuk
miesięcznie, co stanowi 25 do
30 procent produkcji przedwo-

 jennej. Około 60 do 85 procent
 produkcji krzeseł idzie na wy.

nie wolno wywozić przez linję
celną Rzeczypospolitej Polskiej:
fnszyny, trzask, szczap i chró-
stu. to

PLODY ROLNE W GDAK-
SKU

Ostatniemi czasydał się za-
uważyć w Gdańsku  dotkliwy
brak ziemniaków. Senat thi
maczy to przedewszystkiem wy-
czerpaniem się starych zapasów
i brakiem młodych kartofli. Na
tle tego braku rośnie spekula-
cja. Usławiczny spadek marki
niemieckiej ułatwił ogromnie li-
chwę, gdyż wolne miasto przesz
to 80 procent kartofli sprowa-
dza z Pomorza. Skutkiem tego
kartofle te kalkulują się w
Gdańsku drożej, wobec zwyżki
marki polskiej, niż kartofle
miejscowe., *

Widoki zbiorów tegorocznych
na terytorjum wolnego miasta
przedstawiają się na ogół do-
brze. Zbiory siana są zadowa-
lające, tak samo jak i żyta.
Pszenica również rokuje dobre
nadzieje, dostała jednak ostatnio
zarazy, _Niekorzystnie - nato-
miast przedstawiają się zbiory
jęczmienia i owsa, Okopowe i
strączkowe stoją dobrze.

   

 NAJWIĘKSZA PO ,S'KA AGENCJA W AMERYCE
 

224 EAST 57-1H STREET,

« . Przesyłamy dolary do Polski, gdne wypła-
cane są odbiorcom na ostatniej poczcie.

. Przesyłając pieniądze w markach, dajemy,
Jepszy kurs, niż inne agencje.

Wszystkie przesyłki są i w ra-
zie nie doręczenia zostaną nadawcy zwrócone.
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« HASLEM NASZYM JEST: ,,ZADOWOLONY KLIJENT JEST NAJLEPSZYM 0 GŁOSZENIEM",
WIĘC DO NASZEJ AGENCJI, A BĘDZIECIE Z ZAŁATWIENIA PRZEZ NAS SPRAW W ZUPEŁNOŚCI ZADO-

WOLENI.

Sprowadzamy krewnych z Polski.

Sprzedajemy karty na najlepsze linie po ce-

nach kompanicznych-

Załatwiamy wszelkie sprawy notarjalne.

Pomagamy w otrzymaniu paszportów.

Udzielamy bezpłatnie informacji.

+ Mamywygodny dom w New Yorku z czystemi

|_ i wygodnemi pokojami dla przyjezdnych.

Agencja Stowarzyszenia Mechanzkow
Feliks Popławski, zarządca -

NEW YORK, N. Y.
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He dolarów
Jak wysłać, w markach czy w dnhrach
Imię i nazwiskopgblqggy w kraju
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" Kupon o informacje o kartach okrętowych

- i sprowadzeniu krewnych f

PROSZĘ MI PRZYSŁAC BEZPŁATNIE

IAformacje o sprowadzeniu krewnych do Ameryki
Informacje o wyjeździe do Polski.
Daty odjazdu okrętów. 4
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Z powodu wielkiego upału n
czyzna, któremu pogotowie ratunkowe udzieliło pierwszej pomocy

 
  

 

j ulicy zemdlał starszy męż-

 

Amnestja z roku 1881

Cesarz Aleksander III po swo-
jem wstąpieniu na tron ogłosił
amnestję dla różnych przestęp-
ców zwykłych i politycznych.
Wielu powstańców z roku 63
wróciło rychło do kraju, ale nie
wszyscy mogli to uczynić. Nie-
jeden, związany z Syberją ca-
łym splotem interesów, zmuszo-
ny był oczekiwać lepszej chwili.
Tak np. M., który w Irkucku
prowadził jakieś przedsiębiors-
two, niemógł łatwo się rozstać
z Syberją i dopiero w roku 1885
wracał do Polski., Tymczasem
w Polsce wyrosło nowe pokole-
nie, które, niezadowolone ze sta-
nu rzeczy, postanowiło na jedną
chwilę nie przerywać powstania
i w takiej czy innej formie je
prowadzić,melnzusac teraz jo-

go mdoki do ruchu rewolucyj-
nego w Rosji.

Na granicy Azji i Europy

Pewna dnia w miesiącu
wrześniu 1885 roku t. zw. „e-
tap" dotarł do Aleksandrowska
w Górach Uralskich. - Tutaj
stabistup graniczny, pomalowa
ny w pasy białe, czarne i żółte
i mający u szczytu dwie tablice;
na jednej było napisane: Euro-
pa, na drugiej: Azja. W etapie
tym było z piętnastu młodych

ludzi, skazanych na Sybir za
minumum Etap prowadził

ody oficer, sympatyk rewolu-
cji, który z tymi młodymi ludź-
mi się zaprzyjaźnił i dawał im
dużą swobodę. Obiecał im na
Syb@rji ułatwić ucieczkę; prosił
tylko, aby mu po drodze nie u-
ciekli, Dali mu słowo, że nie u-
ciekną. Skorzystali z pozwole›
nia i poszli do karczmy.

Stanisław

Na karczmie był napis: Stani-
sław. Wyszedł gospodarz, podo-
bny raczej do baszkira i niezna-
jący języka polskigeo.. Ale on
jest polak, a jego ojciec to był
„wielki polak"; ojciec był gkaza-
ny w 1831 roku na pobyt tutaj
I osiadł na tem miejscu; ożenił
się z baszkirką, bardzo poczciwą
kobietą, założył tę karczmę i na-
zwał ją Stanisław. Teraz ja ją
po ojcu trzymam, a stary tu nie-
daleko na cmentarzu. Dużo on

 

Temat do Powieści

mi o tej Polsce gadał, a choć ja
po polsku nie mówię, - to zaw.
sze wybierałem się do powsta-
nia albo tam w Polsce, albo tu z
baszkirami razem, bo mytu cią-
gle przeciw ruskim wojujem.
Tać wczoraj o tem gadałem z je-
dnym starym panem: jakiś si.
wy powstaniec, co teraz wraca
do domu, niby wedle amnestji,
Siedzi tam u mnie w drugiej iz-
bie, ale bardzo zmęczony; wstał
już z łóżka, nawet herbatę wy-
pil_, ale" położył się na ławie i
śpi.

- Nic nie szkodzi, Stanisła-

wie, pmwadicis nas do niego.

Boże, coś Polskę!

Cała ta młodzież, porzuciwszy

herbatę, przeszła po cichu do

drugiego pokoju i ujrzała tu si.

wobrodego starca, który leżał

na ławie uśpiony. Jeden z wy.

gnańców, palec położywszyna u-

sta, nakazał milczenie, a potem

nad uśpionym starcem. .zaczął

śpłewać: „Boże, coś Polskę!" a

wszyscy inni mu chórem wtó-

rzyli. W trakcie tego starzec

się obudził i, nie mogąc pojąć,

co to znaczy, przyglądał się śpie-

wającym studentom, a na nie-

oczekiwane dźwięki znanej pieś-

ni-hy rozrzewnienia _popłynę-

ły mu z oczu. Nareszcie zaczął

ich pytać, co za jedni:

- Jesteśmy twoi synowie, da»

lej robimy powstanie. Ty z Sy-

berji powracasz, a my idziemy

na Sybir. Nic się nie przerwało,

BUDOWA PORTU W GDYNI

Niedawno o d dano firmie

„Rudzki i S-ka" w Warszawie

budowę wodociągu w nowobudu»

jącym się Porcie Gdyńskim.

Budowa będzie trwała cztery

miesiące. Tymczasem, w roku

obecnym zostanie umożliwione

statkom wojennym i handlowym

zaopatrywanie się w słodką wo-

dę, co jest bardzo ważnym

czynnikiem w każdym porcie.

O ile w tym sekonie uda się za-

kończyć obalastowanie kamie-

niami budującego się mola, to

ładowanie i wyładowanie stat-

ków do 7 metrów pogłębienia,

nie będzie przedstawiało ud-
 nych trudności.
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Niedaleko
Dunajcem sial góral pszenicę
pod zimę; właśnie już słonko by:
ło zaszło, a on jeszcze nie skoń-
czył swej roboty. Wtem po-
słyszał jakiś gwar; spojrzy, a
tu bieży tłum niewiast w czar-
nych szatach; poprzedzał je
ksiądz z krzyżem w ręku. Gdy
poskoczył ku nim i ciekawie się
przyglądał, wysunęła się jedna
niewiagta z tego orszaku i rze-
kła:

Pani Kinga

j U.
Krościenka -nas:

 

"- Dobrze! - rzek góral
ale nim zdołał się onej pani po-
ktonić, już jejinie. bylo.
Nazajdtrz, wstawszy do świtu,

idzie w'poleł patrzy, a tu cud:
gdzie wczoraj siał; tam dziś bu-

pszeniczne kłosy. Nie wy.
szedł jeszcze z podziwienia,
spojrzy na drogę, a tu ćma Ta-
tarów. Jeden przypada do nie-
to i pyta:
- Powiedz mi, człowieku, czy

nie widziałeś tu wczoraj pani
- Dobry wieczór, człowiecze! |! King?

A cóż tak późno robicie? ,
- Pszenicę sieję - odrzekł

góral. '
= 6 ci Boże - odpo-

wiedziała. - A jeżeliś poczciwy
człowiek, tedy zrobisz, coć po-

. wiem. Jutro tu będzie gonił
srogi nieprzyjaciel za nami i py-
ta6 się będzie, czyśmy tędy nie
szły. Ty zaś odpowiedz, żeśmy
szły właśnie, kiedyś siał pszeni-

 cę na tym łanie.

- Widziałem =- odpowie-
"dział, - Szła tędy z siostrami,
a właśnie siałem tę pszenicę.
Tatareyn znowu błaga go, a

wkońcu grozi mieczem, ale góral
odpowiada:
- Widziałem ją, szła tędy,

kiedy siałem tę pszenicę.
I tak tatarska pogoń wróciła

się tym samym szlakiem, któ-

rym przyszła.
Lucjan Siemieński,
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ZAGADKI
Zmuq mię wszelkie ludy,
Jestem raz tłusty, raz chudy,
Służę w nocy, jak mogę,

" (Z góry oświecam: drogę.

„Na wiosnę masz uciechę ze mnie, |*
*. W lecie zaś chłodzę cię

nie,
„W jesieni pożywienie daję,

te A opał, - gdy zima nastaje.

"Przebywa,w zamku i nad nim
panuj

. Lecz jak niewolmk sam w nim
-: pokutuje,

„Choć na świat głowę z. niego
+ " wciąż wystawia, © ;
W swej mamonąsmuude nę

zabawia,

 

, Co to za towarzysz uprzykrzony,
-: Co idzie za mną w różne strony?
Ledwie się ruszę, już jest ze |

mna.  

Raz w tyle'za mną, raz przede

mną
Gdy.Swidtlo lgasmm nie święci,
Zarg odemnie precz odleci

Zdechnę, a nie dam sig...

 ©

SZWABIE, DWA MILJONY MAREK ZA DOLARA...
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10,000,000 INWALIDÓW WOJ-

NY ŚWIATOWEJ

Jak raporty wykazują to dzie:
sięć miljonów ludzi pobiera pen-
sję od rządów różnych państw.
Niemcy ich mają 1,537,000,
Australia 76,000, Austria 164,-
000, Belgia 50,000, Kanada
45,000, Stany Zjednoczone 157,-
000, Finlandja 10,000, Francja
1,500,000, W. Brytania 1,500,-
000, Włochy 800,00, Polska
820,000, Rumunja 100,000, Ro-
sja 775,000, Czecho - Słowacja
236,000, Nowa Zelandja 20,000.
Eksperci zastanawiają się jak
by tych wszystkich pobierają
cych pensję zaprzągnąć do pra-
cy.

Wśród kobiet mahometaii-
skich panuje przekonanie, że
tylko tłuste kobiety mogę być
pigknemi.

«

laz} system' telegrafu bez drutu.

W uniwersytecie Columbia
kształci się 27,339 studentów, w
California 20,983, Następnym
jest uniwersytet Pennsylvania z
14,584 studentami, dalej kole-
gium miasta New Yorku (z
14,067 słuch
uniwersytet, gdzie kszmlcx się
12,836 studentów.

Rok 47 przed erą chrześcijań«
ską jest najdłuższym rokiem
ponieważ na zlecenie Juljusza
Cezara liczył aż 445 dni. Do-
datkowe dnie dołączono do tego
roku, aby sezon mógł jak naj-
bardziej zgadzać się z rokiem
słonecznym..

W wojnie światowej w ame-
rykańskiem wojsku służyło tak-
że 10,000 amerykańskich „Indjan

 lub zmarło na rozmaite choroby.

Marconi w roku 1896 wyna- |

z których 200. zostało zabitych,,
 

SZPILKI

Ścisłe obliczenia rozchodu
szpi
---

W -Anglji. dziennie fabrykuje
się 54 miljony Stpilelé, we Fran-
cji 20 miljonów, w Niemczech
10 miljonów.
Tyrt sposobeHt' wiee wainie}-

sze ośrodki przemysłu szpilko-
wego wyrzucają co dzień na ry-
nek 84 miljony szpilek.

Ciekawe, że rozchód igieł nie
tyle przypada fa ich użycie, ile
na ich gubienie,

Nie wiem, komu się chciało
robić takie obliczenie, ale wia-
domo, że w Europie codzień lu-
dzie gubią taką ilość szpilek, ile
ich się fabrykuje. Jeżeli liczyć
ludność Europy na 240 miljo-
nów, to przeciętnie każdy czło-
wiek, nie pnypuqzczayąc nawet

o tem, gubi co trzy dni po jed-

nej szpilce. «

C64 za brak, ekonomji, nie

prawdaż?

Dwie piąte drzewa konsumo-

wanego w świecie używane jest

przez Stany Zjednoczone.

Jeżeli obecna roczna milk!
liczby ch
we Francji, potrwa przez nastę-
pne sześć lat, to po tym czasie
nie będzie zawarty ani jeden
związek małżeński.

Pomiędzy Ainusami tj., pier-
wotnymi mieszkańcami Japonji
panienki uważane są za daleko
przyjemniejsze i słodsze w cało-
waniu jeżeli na wierzchniej war-
dze mają wytatuowane wąsy.

+ % »

W Stanach Zjednoczonych
przeszło 8,500,000 kobiet pracu-
je w fabrykach, na farmach i w
rozmaitych zakładach handlo-
wych oraz w biurach,  

Najwięcej kosztownym powo-
zem w święcie jest powóz prze-
chowywany w pałacu Trianon w
Wersalu. Powóz ten był skon-
struowany dla Karola X, króla
Francji. /Cały powóz" okryty
jest złotem i kosztował przeszło
200 tysięcy dolarów.

Wy Mahon ke:
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Ktomiał śmiałość powiedzieć,
że u. nas niema swobód obywa»
telskich? Ordynarne ruchanie
nienteligentnym. Owszem, kon-
stytucja jest, swobody są, tyl-
ko strasznie mało mamy ludzi,
żeby ten wolnościowy futeres pu
ścili w ruch, - Za bogato jest
przedsiębiorców od kręcenia kor
bg hamulcowg i przez to robi
się zatrzymanie interesu, Oby-
watel ma i owszem swobody, je-
no sztrobancie od biurowości te
mu samemu obywatelowi, jak
co do czego przychodzi, flaki go-
spodarskie z parmezanem z ży-
wota wiecznego niby świderkiem
z lelitów wypuszczają. Masz na
ten przykład interes do manda-
ryna siódmej kategorji. Interes
do załatwienia w ciągu może pa-
ru minut na chodzącym zegarku.
Chcesz się zobaczyć z mandary-
nem, a ten zamknął się w swoim
śpiechierzu na trzy spusty, cał.
kiem jakby się bandytów bojał.
Dyć to godziny przyjmowania
pacjentów? - powiadasz do wo-
nego, który ma u kamizelki mo
siężne guziki i zaraz sobie przy
widział, że nie katar jest dla no-
sa, jeno nos dla kataru. Wtrynił

| ci w ,prawą rękę bilet wejście,
nr. 147 i każe iść do poczekalni
torturowej, gdzie 146 twoich
konkurentów usychają z nudów
i ciężkiej żałości. Jeden z wście-
klizny drze pazurami na
ścianie, drugi przeklina matkę,
która go na świat urodziła, - a
jeszcze inszy, mający wolnego
czasu pełną cholewę, siedzi i śpi,
nie grzesząc,

Żeby sobie wośnego zaskarbić,
robisz do niego miły uśmiech.
To go wzięło, Przyłożył dość dłu-
gie ucho do szpary we drzwiach.

- Bądź pan cierpliwy - po-
wiada - jak cierpiący na zęby u
początkującego dentysty, Pan
szef dziś już dwuch interesan-
tów obłatwił. Śmierć pomiędzy
ludźmi bywa niezawodna i nikt
się od niej nie wykręci, Przyj.
dzie czas i na pana, Jeno zęby
zaciąć i czekać. Przez szparę ga-
binetu strzykają pasma bardzo
porządnego, monopolowego dy-
mu, śpiewasz sobie pod nosem
strasznie rewolucyjną pieśń: -
„panowie palili cygara", jako że
ci się ktew w ciele burzy jak nie
zwietrzała woda sodowa. Po dłu-
gich i obłożnych cierpieniach cy 

garnik nareszcie wypalił od jego
dostojnościi naraz yk, myk, z
przedpokoju, jak fryga pędzi o
nic nie pytając dama świeżo u-
malowana, w modnej sukni, roz
ciętej przy kolanie do samych ko
ronek od tego co państwo się do
myślają. Wlazła do klatki przez
żadnego biletu, przez legityma»
cji ła prawo wjazdu, bez porzą«
dku @ogonku. Klijenci ryczą,
meprzymiermmc jak samocho-
dy, wośny ręcami robi śmigi od
wiatraka.

- Trudno - rzekme - nio
mogłem się z nią mocować, a po-
wtóre to jest sama pani Waga-
buńcowa, Pędrakowska ją rodzi,
pomocnica kuzynki samego sze-
fa.
Na świecie już dawnominęła

wiosna, nastąpiło upalne lato 1
za parę miesięcy, da Pan Bóg do
czekać, będą szczypać chłodki je
sienne. Pani Wagabuńcowa sie-
dzi, regulator wydzwania coraz
nowe półgodziny, wneczmć się
zbliża,

Wolne obywatele wspominają
rozmaite dolegliwości
Jeden napomyka o cieżkiej fry»
brze działyńskiej, ten o kamie-
niu wątrobianym, jeszcze inszy
przypomina według historji sta»
rego zakonu o siedmiu czy nawet
więcej plagach egipskich, Woś
ny zdjął ze drzwi ładnie wykalie
grafowany napis i zawołał bo-
dajby go wilk poszarpał na dro»
bniejsze kawałki:

- Godziny przyjęć skończone.
Bo proszę ja państwa konsty-

tucją jest, swobody są i samo-
wola mandaryńska też jest. -
Wszystko w porządku.
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zane jest używanie trunków al-

koholicznych.

Eskimosi płacą doktorowi ho-

honarjum skoro tylko przyjdzie

do chorego. Gdy pacjent wy-

zdrowieje doktór zatrzymuje za-

plate w razie przeciwnym zwra-

ca. pieniądze.
d

Eskimosi uważani są za naj:

szczęśliwszych i najbardziej za-

dowolonych ludzi w świecie.

W niektórych krajach na świe-

cie kobietom nie na-

wet modlić się 'Pewne hindu-

skie ustawy religijne odmawiają

kobietom tego przywileju, a

wśród wyznawców Ainus w Ja-

ponji, kobiety mogą się modlić

tylko w rzadkich wypadkach i

to jako pomocnice ich mężów.

językiem włada o-

koło czterysta miljonów ludzi.

Twierdzą, jakoby Turczynki

chcące być tłustemi, jedzą róże

zmieszane z masłem.

Gdy mrówki są zadowolone,

według twierdzeń naturalistów,

stają one na tylnych nóżkach I

skaczą, co w zupełności można

porównać z naszym tańcem.

Szybkość piłki do gry w gol-

fa po dobrem uderzeniu przez

gracza jest 200 stóp na sekundę

czyli 185 ml} na getting

Rozwód w Arabji zależny jest
w zupełności od woli małżonka.
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